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ZAPROSZENIE. DO PRZEDPŁAMI.| CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 
ErUdMIA) . . . 
ćwierćrocznie (od 1 
31 marca) . . 
miesięcznie (od 1 do 


31 
Sm. <MIŻEK 
stycznia do 

e» e. 6K 
końca każ- 


dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa: 

półrocznie 16 K—h 

ćwierćrocznie . 8 K—h 

miesięcznie . . . IKRA 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . . 1K50% 

miesięczni .— K60k% 

» Przewodnik « prenuraerowany 050- 
bno, kosztuje: 

rocznie 

półrocznie 
ćwierćrocznię 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


8K 
4 K 
2 K 


LUDWIK ROMOCKI. 


ŻOŁNIERZ W. Ks. KONSTANTEGO, 


PP ERROR Pa 


— Kto brzydką pocałuje, podwójnie tem 
grzeszy i Boga obraża i bliźnich tem śmie- 
szy, — więc bądź mi Waćpan wierny, pamię- 
taj, bo — i różowy paluszek wzniósł się gro- 
żnie ku górze, uwięziony w tej chwili przez 
wyciągniętą łapczywie dłoń męszą, poczem 
skrył się wśród wąsów, ocieniających usta tak 
gorące, że dotknięcie ich przenikało rozko- 
sznym dreszczem od owego paluszka aż do 
wielkiego palca lewej nóżki, podrywającej 
się już do ucieczki. 

— No, dosyć już, dosyć, daj Waćpan 
pokój, — brzmiał głosił figlarny, ale nie bez 
przymieszki tęskaoty i niepokoju. 

— Nie ugryzę Waćpanny. 

— Jeszezeby też! — pani eiotka nad- 
chodzi. 

Pani ciotka tak chrapała w pokoju są- 
siednim, że aż ściany szlacheckiego dworku 
się trzęsły, zachwiane w posadach stuletnich, 
sie mężczyźni z reguły tak lekko się dadzą 
wywieść w pole najprostszemu podstęgowi 
niewieściemu, że zakochany na umór pułko- 
wnikowicz Henryk Sieniecki ani się obaj- 
rzał, jak został sam z wyciągniętą jeszcze 
ręką i oczyma wlepionemi w drzwi, zamknięte 
i mówiące mu wyraźnie niemą mową przed- 
miotów, nieczułych na ludekie cierpienia : 
A psik! 

Szezelina niebios otwarła się raz je- 
szeze i zachichotał głosik ubóstwionej Te- 
kluni: — A jak się raz coś trzyma w ręku, to 
się snadnie nie puszeza, — gapa z Waćpana. 

Co tak ubodło pana Henryka, że zaklął 


|do Ras 
igo ze Lwowa do Tarnowa. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ca P. Namiestnik zamianował w etacie 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 | Dyrekeyí a ia OE eż 
czerwca b. r. najmiłościwiej nadać radcy | Cyt, Wiadystawa Beag ora KU KJ 
sądu krajowego w Czerniowcach, Kornelowi | dów pomocni aa a kaneelistę policji, An- 
Łukaszewiezowi, przy sposobności prze- | toniego Matlaka, oficyałem policyi. 
niesienia go na własną jego prośbę w stały Ee 
stan spoczynku, tytuł radcy wyższego sądn 
krajowego z uwolnieniem od taksy. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
przeniosło sekretarza skarbu, Leopolda Sku- 
rewicza z dyrekcpi okręgu skarbowego w 
Kołomyi do dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Samborze, a komisarza skarbu, dr. Stanisła- 
wa Wojdałowieza z dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Przemyślu do dyrekcyi okrę- 
go skarbowego w Kołomyi. 


P. Namiestnik powierzył kiorownietwa 
starostwa w Nadwórnej sekretarzowi Namiest- 
niectwa, Marcelemu Zadurowiczowi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarza Na- 
miestnictwa, Kazimierza Pohoreckiego z 
Pilzna do Lwowa, starszego komisarza po- 
wiatowego, Władysława Tyszkowskiego 
z Ropczyc do Rawy ruskiej, komisarzy po- 
wiatowych: dr. Kazimierza Fedorowicza 
z Gorlie do Białej, Zygmunta Sulimę Po- 
pisla z Horodenki do Gorlic, Stanisława 


Lwów, 17 czerwca. 
Z Koła polskiego. 


p OZ OOO ZE AOR OO 


Siedleckiego ze Skałate do OCzortkowa, Koło polskie w Wiedniu prowadziło 
Józefa Wężyka z Krakowa do Jasła, Tm-! wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę polską. 


dwika Kuryłowieza «.Radek de Ropczyc; | Zagajając posiedzenie, zwrócił się Prezes dr. 
koncypistów Namiestnictwa: Eustachego L o- 
renowicza z Borszczowa do Horodenki, 
Emila Reinolda z Rawy ruskiej do Rudek, 
Mieczysława Zarzeckiego z Ozortkowa do 
Skałata, Wiktora Hinzego ze Lwowa do |! 
Białej; praktykantów konceptowych Namie- |) 
stnietwa: Ludwika Freindla z Tarnowa | F 
do Pilzna, Jana Piętaka z Rawy ruskiej 


spodziewane jest głosowanie. 


zkodliwą dla Austryi. 


SER 


ido Gorlice, Waleryana Paparę ze Lwowa | obowiązywała wszystkich i wychodziła na 
„y ruskiej i Zdzisława Olszewskie. | złe tym, którzy tajemnicy dochowywali — 


polemizował z przedwczorajszymi wywodami 
p. Stapińskiego. Zaczął zaś od końcowego wy- 
krzyku p. Stapinskiego: „Pracujmy dla do- 
bra kraju“. Na to zdanie, powiada mowca, 
wszyscy się godzimy, lecz w mowie p. Sta- 
pińskiego jest ono skokiem myślowym, nie- 
wypływsjącym z przesłanek, użytych przez 
niego. Dla p. Stapińskiego naród zamyka się 
w jednej warstwie. My zaś — słowa dr. Ger- 
mana — walezyliśmy przeciw panowaniu je- 
dnej klasy nie po to, aby iść w jarzmo in- 
nej. Pragniemy współdziałania, nie panowa- 
nia jednych nad drugimi. 

P. Stapiński, wywodził mowea dalej, 
chce nas zmusić do związku z Unią; więk- 
szość Koła jest innego zdania. W Unii nikt 
nie stworzy większości, zdolnej do rządów 
i do pracy. P. Stapiński przytacza przykła- 
dy historyczne — w historyi można znależć 
przykłady na wszystko. I Czesi, przypomina 
dr. German, zabierali nam Kraków, z Ros- 
syą zaś prowadzimy wojnę i najgorszych 
krzywd tam doznajemy. Nie mamy ochoty 
rozpłynąć się w „morzu słowiańskien*. Na- 
ród musi pozostać sobie wiernym; formacye 
rasowe znikły, a narody żyją. Gdzie i kiedy 
Słowianie bronili naszych praw? pyta mo- 
wea. W Galieyi najgorszych centralistów i 
germanizatorów dostarczali Czesi; my zaś 
od czasu weiścia do parlamentu szliśmy im 
z pomocą. Hr. Badeni dał im rozporządzenia 
językowe, a oni za te postawili go w poło- 
żeniu bez wyjścia. 

Gay w roku zeszłym była sprawa Aka- 


Głąbiński do wszystkich pesłów z prośbą | demii czeskiej — ciągnął dr. German da- 
o obeeneść w Wiedniu, ponieważ w piaia 


lej — głosowaliśmy za nią, a Rusini przeciw 
i nio okrzyknięto ich jednak zdrajcami Sło- 


P, Łazarski ubolewał, że postano- | wiańszczyzny. Dziś, gdy różnimy się w zda- 
wień o Banku Bośniackim nie zakomuniko- | niu, pp. Kramarze i Praszkowie uważają za 
wano przedtem posłom. Ustawę wprowadza- | stosowne dawać nam lekeye patryotyzmu. 
cą ten Bank uważa mowca jako bardzo | 
|łamali się z selidarności przy sprawie nie- 
Następnie zabrał głos dr. German i| krajowej i nie -narodowej. Solidarność może 
wyrsziwszy radość z powodu jawności dy- ; opierać się na formalnościach parsgrafowych, 


Ludowcom, czyni mowca zarzut, że wy- 


do Lwowa, Leopolda Womelę ze Lwowa | skusyi — gdyż tajność, jak się wyraził, nie | lecz musi być solidarność czynu. P. Stapiński 


sobie niezwykłą z tą powłoką samodzielność, 
przeradzającą się z wiekiem w skłonność do 
absolutnego regimentu. Znali ją sąsiedzi 
w Piotrkowskiem, znały sądy i bały się jej. 
pomimo drwin niepoczciwych jurystów : 


półgłośno: Dyabeł, nie dziewucha, — i pa- 
trząc się żałośnie na dłoń roztwartą, z któ- 
rej uleciał ptaszek figlarny, poprzysiągł, że 
prędzej mu na niej włosy wyrosną, niż drugi 
raz wypuści z silnego ujęcia to, Co raz w 
niem trzyma. 

A na to męskie postauowienie spłynął 
wraz balsam pociechy w szepniętych jeszeze 
przez furtkę niebieską żałośniej słowach : 

s — Damy warszawskie pono niebezpie- 
ZNE.... 


— Jeśli zazdrosna, to widać kocha, — 
moją ty będziesz, mój ptakn wdzięczny, moje 
sliczne kochanie! 

Promień słońca wdarł się mimo zs- 
mkniętej szczelnie od żaru lata żaluzyj zie- 
lonej i poszybował jasnem, drgającsm złote- 
mi iskierkami pasmem na ścianie od nie- 
ustraszonego oblicza Rejtena do kościstej 
twarzy Kościuszki, zawisając na chwilę zło- 
tym krągiem na dłoni pułkownikowicza, tuż 
obok krwawaika sygnetu. Dobra wróżba. 
Tymczasem jednak połączenie śluby małżeń- 
skiemi dwojga sere, nanizanych jedną strzałą 
amora, na dalekim wisiało planie. 

Matka panny Tekluni, pani Barbara 
Gałka, także Gałka z domu, że była kobietą, 
zawdzięczała tylko temu, iż kogut zapiał nie 
w porę w godzinie jej przyjścia na świat, 
czem płeć dziecięcia z męskiej na żeńską 
zmienił. Ale przypóźno.. 

Hic mulier — mąż drapnął przed nią, 
niczem przed nim samym Hiszpanie ogniści 
i zimni Anglicy w iberyjskiej kampanii, na 
świat tamten i lepszy, gdzie bez ochyby, wy- 
ezerpawszy już pokutę na ziemi, łatwiejsze 
za figle z markietankami i innemi zamorskie- 
mi dyablicami, niż u małżonki swej, przeba- 
czenia uzyskał, 

Malutka, okrąglutka i pulchniutka, ró- 
żowa, niegdyś wcale powabna blondynka, za 
młodu zwana bułeczką krakowską, kryła w 


Gałka z dala, 
Gałka z bliska, 
Gałka z rodu 
I z nazwiska. 


Skarżył się Żałośliwie na nią sąsiad, 
imć pan Więckowski Paweł z Toporzyna: 

Mnie wielce Szanowna Imć Pani Do- 
krodzieyko! 

Parobek ze wsi moiey, ymyeniem Kuba, 
amorami do dziewki z folwarku, do dóbr 
Wielmożney Pani Dobrodzieyki, Pękosławi- 
ce, należącego, nomine Katarzyna Karpik, 
zapaławszy, zbiegł mi i ludziom moyem, za 
nim wysłanem, się schował. Zaczem Wiel- 
możną Panią Dobrodzieykę upraszam, zbiega 
mi odstawić, zaś Karpikównie ostro zagrozić, 
aby się w żadne de novo konszachty, bała- 
mutne tylko, z niem nie zadawała. W słu- 
szney pewności, że Wielmożna Pani Dobro- 
dzieyka pokorney prośbie moiey satisfakcyę 
dać raczy, piszę się 

Jako nayniższym Jey sługą 
Paweł Więckowski. 

Jednakże sąsiadka dobrodziejka, że czło- 
wiek roboczy był łakoma rzecz, wydać pa- 
robka nie chciała, aż do sądu poszło. 

Ale za to protegowanie amorów cudzych 
skarał ją Pan Bóg na tem, co miała najmil- 
szego twardemu sercu. Jedynaczka jej była 
z wyglądu podobizną pani matki, tak samo 
okrąglutka i różowa, ale serduszko miała 
miększe. Raz w życiu, krótkiem jeszcze, bo 
ledwie ośmnaście wiosenek liczącem, ze stron 
rodzinnych z domu matki, gdzie w ostrej 
żyła klauzurze, do krewnych w Lubelskie wy- 


ZERA, 


frunęła, i ot bieda! Jak to bywa, gdy takim 
pisklętom, niewypierzonym jeszcze, pozwolić 
z pod skrzydła macierzyńskiego się wymknąć. 
Pani Barbara klęła, jak napoleoński gwar- 
dzista, — ten hołysz, śmiał! — a ta głu- 
pia! — Po najposażniejszą od Piotrkowa o 
piętnaście mil polskich wokoło pannę oczy- 
wiście w te pędy poszedł. Ze ładna, — nie 
zawadziło. Próżno Teklunia, łzy gorżkie lejąe, 
za miłość szczerą i gorącą adoratora ręczyła. 
Odrzucała te zapewnienia matka jednem sło- 
wem: golec. Jak gdyby ten stan do miłości 
był przeszkodą. 

— Na oczy go widzieć nie chee, tego 
ślicznego gagatka, niech mi się nie waży 
przyjeżdżać, — psami wyszczuję. 

— (Gdyby go mamunia i charakter jego 
idealny poznała... 

— Nie ciekawam: golec. 

A Zagraj i Lutnia już kłami kłapały 
tak cheiwie, jak gdyby łydki przeznaczonej 
im na pastwę ofiary wietrzyły w pobliżu. Be- 
czuła więc biedna Teklunia dalej, nieczuła 
matka zaś niewiele sobie z płaczu jej robiła, 
twierdząc, że łzy panieńskie, jak deszez ma- 
jowy, te ozzy odświeżają, tamten ziemię. Ale, 
że więcej się znała na agronomii niż na ser- 
cach, więc nie miała racyl. 

I tak nie poznała aspiranta do godności 
swego zięcia. A szkoda, bo Henryk Sieniecki 
był ślicznym chłopcem, którego widok i na 
najzawziętszą przeciwko niemu niewiastę ja- 
kiegobądź wieku mógł przychylnie podziałać. 
Sredniego wzrostu, ala doskonałej postawy, 
szatyn niebieskooki, lat dwudziestu kilku, 
wdzięcznej a jędrnej harmonii całego ciała, 
której sam bożek Apollo mógł mu poza- 
zdrościć. 

(Dokończenie nastąpi). 


zapowiada, że dalej będzie tak postępował; mo- 
wca nie żąda jednak cd niego skruchy, lecz 
poddania się większości. Postępowanie p. Sta- 
pińskiego nazywa dr. German terroryzowa- 
niem większości przez mniejszość. 

P. Stapiński zaś powiada — mówił dr. 
German dalej — że będzie nam „rzucał kłody 
pod nogi*; my się walki nie boimy, ale wal- 
czcie z nami, nie z Kołem. My się poddaje- 
my większości, choć to nam nie do smaku. 
Skarży się p. Stapiński, że stracił popular- 
ność w kraju z powodu wstąpienia do Koła. 
Czemuż ugruntował swą popularność na de- 
magogii ? 

Przemówienie swe zakończył p. Germar 
wnioskiem o przyjęcie rezolucyj, przedłożo- 
nych przez Prezesa. 

P. ks Pastor oświadczył, iż trzymać 
się będzie słów św. Augustyna i będzie mó- 
wił zupełnie objektywnie. Mowca przypomniał 
historyę dawniejszego Kola z wielkiem dla 
niego uznaniem. Dziś niestesy Koło nie po- 
siada tego wpływu, co dawniej, bo na ze- 
wnątrz nie jest już tak solidarne. Ks. Pastor 
uczynił między innemi zarzut członkom Pre- 
zydyum, że działają na własną rękę. Tak 
n. p. p. Stapiński na własną rękę rozczulał 
się przy mowie p. Kreka. Wzywając do soli- 
darnego działania, uderzył mowca na pisma, 
które jątrzą. Przyznał dalej ks. Pastor że bez 
porozumienia z Rządem nie możaa było przy- 
jąć rezolucyi p. Sustersica, jednakże twier- 
dził również, że jeżdżenie Prezesa Koła do 
bar. Bienertha było wielkim błędem. 

Z Unią słowiańską, wedle mowcy, dziś 
iść nie można, ale protestuje on przeciw 
oświadczeniu, wypowiedzianemu przez p. Głą- 
bińskiego w Izbie, że z Unią wogóle nie pój- 
dziemy. W końcu apelował p. Pastor do 
p. Stapińskiego o zgodę, bo inaczej chyba 
stronnietwo ludowe wyciągnie ostateczne kon- 
sekwencye; mowca sądzi jednak, że tego lu- 
dowcy nie uczynią w imię dobra kraju. 

P. Średniawski odparł zarzut p. 
Battaglii, jakoby ludowcy dążyli do obalenia 
gabinetu br. Bienertha. Nie są oni zadowoleni 
z postępowania br. Bienertha co do Sejmu 
czeskiego i co do stanu wyjątkowego, gdyż 
właśnie postępowanie to wywołało, zdaniem 
posłów ludowych, dzisiejsze smutne w par- 
lamencie stosunki. 

Następnie p. Średniawski omawiał kwe- 
styę Banku bośnłackiego i twierdził, iż Bank 
ten będzie ruiną dla chłopów bośniackich. 
W sprawie tego Banku, powiada mowea, Koło 
było więcej rządowe, niż Rząd sam, bo 
przecież br. Bienerth oświadczył, że z przy- 
jęcia rezolucyi p. Sustersica nie wyciągnie 
konsekwencyj. 

Odpowiadając na słowa p. Battaglii, iż 


„wszystko jedno, kto nas zje”, p. Średniaw- | przez p. Stapińskiego. 


a 


ski zaznaczył, że o zjedzeniu nas niema | 
mowy, bo dość mamy siły, aby się obrenić. | 

Solidarności Koła, mniema mowca, lu- 
dowcy nis łamią, bo na absencyę pozwala 
statut. W stronnietwie chrześciańsko-społe: 
cziem bardzo często jedni posłowie głosują 
przeciw drugim. 

W końcu omawiał p. Średniawski wal- 
kę, prowadzoną w prasie i podniósł, że by- 
łoby pożądane, aby walki także ustały. 

P. dr. Loewenstein przedstawił, że 
przedmiotem dyskusyi są: sprawa zewnętrz- 
na i wewnętrzna Koła. 

Q pierwszej sprawie powiedział Prezes 
Koła: „Nie prowadzimy niczyjej polityki, je- 
no polską. Krzywdzić nikogo nie chcemy, ze 
Słowianami chwilowo iść nie możemy“. 

Mowca rozpatrywał sprawę Banku bo- 
śniackiego, wykazując bezpodstawność zarzu- 
tów, stawianych Rządowi. Stoimy wobec py- 
tania, z kim mamy iść? Unia nie ma wię: 
kszości nawet z nami; rządy bez Niemców 
są i fizycznie i politycznie niemożliwe. 

Pp. Kramarz, Hlibowiekij i Hribar wró- 
cili z Petersburga i każą nam robić słowiań- 
ską politykę, wywodził mowcea dalej. Hr. Bo- 
brińskij, powróciwszy do Rossyi, zapowiedział 
porozumienie się ze Słowianami, jeżeli wpro- 
wadzimy rossyjski język do szkół. P. Kramarz 
znów żąda, abyśmy rozdarowali Rusinom zie- 
mię i wynieśli się za San, a za to obiecuje 
nam protekcyę u Stołypina. 

Jeżeli wywałczyliśmy tu co kiedy, to 
przy pomocy Niemców; Unia nic nam dać 
nie może. Rasa jest rzeczą historyi natural- 
nej; stając na rasowym punkcie widzenia, 
tracimy wiele sił, gdyż sami mamy wielu 
spolszczonych Żydów, Niemców, Włochów. 

Gdyby całe Koło zajęło takie stanowi- 
sko — mniema p. Loewenstein — nikt nie 
śmiałby nie powiedzieć. Zoczywszy rozłam, 
wbijają między nas klin z całej mocy. Zsze- 
regowanie Słowian z umiarkowańszymi Niem- 
cami jest rzeczą konieczną. Mowca ubolewa, 
że walka z dzienników w kraju przenosi 
się do Koła, gdy nie powinna przekraczać 
progu tej sali. 

Jeżeli powtórzą się fałszywe ataki w 
prasie, to należy się uciec do jawności. 

Utrzymajmy — przekłada mowca — 
solidarność i zapytajmy krsju o opinię. Za- 
strzeżeń wyjątkowych nie można przemieniać 
w system. Trzykrotne uchylenie się od gło- 
sowanie, to już nie solidarność. 

P. Dębski potępiał postępowanie p. 
Stapińskiego i jego organów prasy, przyczem 
ubolewał również nad absentowaniem się lu- 
doweów przy głosowaniach. 

P. Buzek zbijał zarzuty, poczynio- 
ne z powodu aprobaty mowy p. Kotlarza 


Na tem posiedzenie zakończono. Dziś 
zbiera się Koło na dalsza obrady o godz. 5 
popołudniu. 
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Na wczorajszem posiedzeniu Izby w dal- 
szym ciągu rozprawy budżetowej przemawiał 
p. Kramarz. Wystąpi: on, jak już wezoraj 
depesze podały, przeciw Rządowi, szczegól- 
nie przeciw PP. Ministrom Hochenburgerowi 
i Scehreinerowi, których nazwał agitatorami 
i wrogami Słowian. Następnie wywodził, że 
Rząd obecnie rozporządza większością, która 
nie zaiwiponnie opozycyi; w tem trudaem 
położeniu Rząd — powiada dr. Kramarz — 
myśli, że wystarczy mu większość pięciu gło- 
sów ministeryalnych. Obecne traktowanie bu- 
dżetu — sądzi mowca — nie jest najtru- 
dniejszą dla Rządu chwilą, ta chwila przyj- 
dzie dopiero w jesieni. Dziwne wydaje się 
także p. Kramarzowi, że Rząd uważał za sto- 
sowne pozługiwać się jowagą Korony, ażeby 
poprawić swoje położenie w Izbie; skorzy- 
stano ze sprawy dymisyi P. Ministra acz: 
ka, aby całemu Ministerstwu wyrazić nad- 
mierną pochwałę za jego czynności, a przy- 
tem szło przecież o bośniacki Bank agrarny. 
To był grzech przeciw autorytetowi Korony. 
W tej Izbie nikt nie znalazł się, ktoby po- 
chwalał koncesye dla Banku agrarnego, a 
tu przychodzi Rząd z komunikatem, w któ- 
rym wyraża mu się uznanie ze strony Ko- 
rony. Cos podobnego mogło tylko w ten spo- 
sób stać się, że Monarchę informuje się tak, 
jak informowano posłów w komisyi bośnia- 
ckiej. 

Mowca omawiał z kolei stosunki finan- 
sowe Państwa i zaznaczył, że wymagają one 
współdziałania wszystkich stronnictw, ina- 
czej trudne zadanie uporządkowania stosun- 
ków finansowych nie da się przeprowadzić, 

My także należymy do tych — mówił 
p. Kramarz, którzy sądzą, iż każdy naród po- 
winien przedewszystkiem bronić własnych 
interesów, Bylibyśmy ostatnimi, którzy po- 
zwoliliby jakie interesy innego narodu wyżej 
stawiać, aniżeli własne. Jestto zupełnie zro- 
zumiałą rzeczą. jeżeli Polacy oświsdczają, że 
chea polityki wolnej ręki! Ale jeżeli tylko 
trochę czują po słowiańsku, nie wolno im 
mówić: „My nie robimy ani polityki cze- 
skiej ani polityki niemieckiej*. Nie stawia 
się polityki niemieckiej i ezeskiej na jednej 
linii jeżeli się jest Słowianinem i Polakiem. 
My Polaków o to nie prosiliśmy, aby robili 
politykę czeską, alo — pyta pos. Kramarz — 
czyż jest to żądanie czysto czeskie, isżeli nie 
chcemy, ażeby na ławie Ministrów zasiadali 


dr. Hochesburger i! dr. Schreiner. Czyż to 
jest jednostronny interes połndniowych Sło- 
wian albo Czechów, jeżeli chcemy przeszko- 
dzić temu, ażeby Anstrya na zewnątrz nie 
występowała jako państwo niemieckie, jeżeli 
bronimy się przeciw temu, aby jak to się 
stało przez przedłożenie językowe, pracowano 
pour le roi de Prusse? Czyż nie jest to tak- 
że interesem polskim, ażeby w Austryi nie 
rządzili Niemcy, tylko, ażeby to Państwo 
było sprawiedliwe wobec wszystkich na- 
rodów ? 

.  P. Stojałowski: Tego chcemy prze- 
cis wszyscy. 

P. Kramarz: Ale wiedy nie wolno 
wam powiadać: My nie chcemy robić poli- 
tyki czeskiej. Nie żądamy tego od pa- 
nów, ale chcemy tylko tego, abyście nie 
prowadzili polityki antisłowiańskiej. (Ży- 
we oklaski u Qzechów). Zawsze oddawa- 
liśmy nasze głosy, gdy szło o prawa wszy- 
stkich narodów słowiańskich, a z pe- 
wnością także Polaków. Nie kierowaliśmy 
się także tem, czy w urzędzie spraw zagra- 
nicznych będzie się podobało, jeżeli stanie- 
my w bronie Polaków poznańskich , albo 
czy to w Petersburgu przyjemnie przyjęto, 
jeżeli my przemawialiśmy za sprawiedliwo- 
ścią wobae Polaków w Rossyi. My zpewno- 
ścią wytrzymamy politykę, jaką obecnie u- 
prawiają w Austryi. Nie potrzebujemy ni- 
czyjej pomocy; jesteśmy dość silni, ażeby 
się bronić. Macie prawo w interesie spra- 
wiedliwości i słowiańskiego braterstwa, dla 
swoich braci żądać sprawiedliwości lepszych 
warunków życia. Jeżeli to jednakże czynieie, 
nie wolno wam tej czynności kompromito- 
wać przez politykę antisłowiańską. Ta poli- 
tyka, którą panowie w Galicyi prowadzicie, 
nie jest słowiańska, dlatego jesteście zmusze- 
ni siużyć każdemu Rządowi. (Oklaski wśród 
Czechów). 

P. ks. Stojałowki: Pan mówiłeś o 
Ministrach-podżegaczach, a sam teraz pod- 
burzasz | 

P. Svejk (czesk.-agrar.) Pośle Stoja- 
łowski! Troszcz się pan lepiej o zarząd pol- 
skiemu Domu w Białej! 

P. Kramarz: Przyszłość narodu pol- 
skiego i jej zabozpieczenie nie leży w Gali- 
cji, leży ona gdzieindziej. Nigdy od was nie 
żądaliśmy polityki antiaustryackiej — było- 


by to szaleństwem i zbrodnią. Przeciw- 
nie, zawsze powidaliśmy, że właśnie w 


tem, jak się Polacy w Austryi zachowują 
wobec Dynastyi można widzieć, czego się 
spodziewać należy, jeżeli się narodom daje 
sprawiedliwość. Lecz jest to inna sprawa 
być wiernymi Dynastyi — inna służyć ka- 
żdemu Rządowi. Sądzę, że Dynastyi nie słu- 
ży się, jeżeli popiera się zły Rząd. (Oklaski). 
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(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Najgorsze było to, że Fiorello i Fiori- 
na, widząc go prześladowanym, okazywali 
mu pogardliwe miny traktując go z wyż- 
szością. 

— Th! ty nie nie pracujesz! ty nie 
zarabiasz ani centyma! — mówił mu Fio- 
rello z lekceważeniem. — Jeżeli ciotka cię 
bije, dobrze robi! 

Adone język mu pokazywał. Tamten 
tracił cierpliwość, a wad był większy 
i silniejszy, wywracał go na ziemię, dusił 
mu piersi i obsypywał razami. Wtedy Adone 
kąsał napastnika, a małe jego ząbki gryzły 
jak nożyczki. Łzy, wycia, skargi wzajemne; 
nagle, Marco i Pirlocecia wchodzą na scenę. 
Dwn chłopaków podniosło się z ziemi i 
uciekło. 

Adone poszedł do matki, którą zastał 
siedzącą na progu drzwi, zajętą cerowaniem 
pary zniszezonych majteczek i łataniem drugiej 
pary. Reno i Ottario, przewracając się po ziemi, 
bawili się jak małe kotki. Ewa z bosemi no- 
gami z rozburzonymi, włosami, które jak 
złota aureola głowę jej otaczały, plotła szybko 
słomę na kapelusz. 

— Nikt mnie nie kocha! — jęczał 
Adone — wszyscy mnie biją, wszyscy mnie 
nienawidzą! Wszystkie nieszczęścia walą się 
na mnie! 

Mama wzdychała, ale nie przyznawała 
mu słuszności. 

. — Trzeba być grzecznym! Tognina cie- 
bie przecież kocha, a jeżeli czasami cię 
napomina, to dlatego, że chee ciebie dobrze 
wychować. 


— Ależ ona innych nie bije! 

— Dlatego, że ciebie kocha więcej niż 
innych, mój mały człowieczku! Wierzaj mi, 
to dla twego dobra... 

Podobne słowa nie mogły pocieszyć i 
uspokoić Adone, który opuszczał ją z rozpa- 
czą w sercu, wracał przez zapyloną groblę, 
szedł na swoją uliczkę, właził na drzewa, 
skakał przez strumienie, kładł się na gazonie 
i marzył. Przyroda była dla niego lifościwsza 
i bardziej pocieszejąca niż matka. W trawie, 
pośród wysokich żółtych kwiatów, które wy- 
glądały jak malowane w'słońcu, czuł się bez- 
pieczny, jak gdyby go z nimi wiązała jakaś 
tajemnicza sympatya. Trawa była jego mamą, 
kwitnące krzewy jego braciszkami; a niebo 
obszerne, błękitne, które w niektórych dniach 
wyglądało jakby zasiane białym i szarym 
puchem, było sufitem tej spokojnej przystani, 
gdzie nikt nie przychodził go napastować. 


Adone chodził do szkoły i podziwiał 
raczej, niż lubił swego starego nauczyciela. 
Ten nauczyciel żył samotnie w różowym 
domku w ogródku, w którym rosły georginie 
i pełno było kotów i ptaszków. Domek ró- 
żowy, kwiaty, ptaki, koty, wszystko to wydą- 
wało się chłopeu zazdrości godnem. Ale co 
go zachwycało więcej, niż wszystko inne, to, 
że nauczyciel wiedział „wszystko, co się na 
świecie działo*; wiedział kto był królem, kto 
Papieżem, kto cesarzem ; znał historyę wojen 
toczonych przez Włochy przeciw Niemcom; 
wiedział, że na księżycu są góry, że na gwia- 
zdach znajdują się ludzie, zwierzęta, rzeki, 
a prawdopodobnie, także rowy, tak szerokie, 
jak na gościńcu Oasalino! 

Dlatego teź Adone, skoro skończył trze- 
cią klasę elementarną, oświadczył, że chce 
uczyć się dalej, aby się stać nauczycielem, 
jak jego profesor. Tymezasem, jeżeli chciał 
uczyć się dalej, musiałby chodzić do Viade- 
ma, wychodzić z domu bardzo wezesnym rar- 
kiem, a wracać dopiero około drugiej po po- 
łudniu! I cóż, był na wszystko przygotowa- 
ny; miał dobre nogi! Lecz ciotka, z pewno- 
ścią podmówiona przez Pirloccia, sprzeciwiła 
się od razu temu zamiarowi. 

— Trzeba. żebyś pracował. Wszyscy 
w domu pracują; ty sam jeden próżnujesz. 

— Ale czyż nie rozumiesz, że później 
będę zarabiał dużo, dużo pieniędzy? — od- 
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rzekł strapiony. — I wszystko ci oddam, 
ciociu! Zobaczysz, kochana moja cioteczko! 
Och! pozwół mi się uczyć! Będziesz taka 
milutka! 

I pieścił ją, ocierał się o nią, jak młody 
kotek. Ale ona pozostawała niewzruszona i 
pochlebstwa nawet wpływu na nią nie miały. 

Tego roku podczas wakacyj, kazano mu 
pracować razem z Fiorellim i Fioriną; ale nie 
miał żadnego upodobania do podobnego za- 
jęcia, żadnych zdolności do rzemiosła fabry- 
kanta szezotek. Wolał dawać przedstawienia 
maryonetek. Ohował się pomiędzy cztery 
krzesła, poruszał dwie nowe szczotki i prze- 


mawiał słowami Poliszynela i Sinforosa. Fio- | 


rina z rozwichrzonymi włosami, Fiorello z 
otwartemi szeroko ustami słuchali z wytę- 
żoną uwagą. Nagle Pirloecia zachodził nie- 
spodziawanie i farsa kończyła się dramatem. 
Adone się krył, udawało mu się czasami 
uciec na swoją uliczkę, lub jeszcze dalej, na 
groblę, pomiędzy drzewa topolowe i wierzby 
rosnące nad brzegiem rzeki. Jeżeli spotkał 
starego Pigoss, przyczepiał się rozpaczliwie 
do niego, szedł za nim, wchodził do jego ło- 
dzi; a gdy mu się udało wymódz na nim 
opowiadanie o zatopionem mieście pod rzeką, 
zapominał całkowicie o wszystkich swoich 
zmartwieniach. 


VI. 


Dnia pewnego, w początkach września, 
Pigoss, który wybierał się właśnie przepra- 
wić na przeciwną stronę rzeki po podróżnych, 
ujrzał swego małego przyjaciela, który z miną 
zamyśloną przechodził lawinę piasku oddzie- 
łającą rzekę od lasu, w miejscu, które mie- 
szkańcy Casalino nazywają „portem“. Zamiast 
być jak zazwyczaj źle ubrany i bosy, Adone 
miał na sobie nową kurtkę, kaszkiecik z da- 
szkiem i niósł w ręku małe zawiniątko. Twarz 
miał bladą, oczy podsiniałe i nozdrza czer- 
wone. Przez przeciąg trzech lat bardzo się 
rozwinął, ale zachował twarz dziecka; głos 
jego był nieco przytłumiony, a zachowanie 
poważnego mężczyzny świadczyło, że jest to 
dziecko obeznane z niedolą. 

— Cóż to ma znaczyć, mój piękny chłop- 
cze? — zapytał stary przewożnik. — (zy 
to jakie święto dzisiaj ? 

— Weźcie mnie z sobą, Pigoss! — od- 
rzekł tylko Adone. 


Pzewoźnik się zgodził i Adone zwie- 
rzył się staremu ze swoich zmartwień i za- 
miarów dopiero wtedy, gdy łódź była już na 
środku rzeki. 


linie! Postanowiłem więc uciec. 

— I kiedyż to, mój piękny chłopcze? — 
zapytał Pigoss ironiczny i zamyślony. 

— W tej samej chwili! Skoro tylko 
dopłyniemy do przeciwnego brzegu! 

— Tak ci spieszno? A gdzież potem 
pójdziesz ? 

— To już moja sprawa. 

— Masz pieniądze ? 

— To moja sprawa. 

Starzec pytał go jeszcze o niektóre rze- 
czy; lecz Adone, żałując już, że zanadto po- 
wiedział, nie nie odpowiadał. Pochylony nad 
brzegiem łodzi zatapiał w wodzie małą ga- 
łązkę, potem ją wyciągnął i strzepnął; iskry 
srebra, perły, gwiazdy, posypały się na po- 
wierzchnię ruchomej drogi, którą płynęli. 
Słońce zniżało się na czerwonem niebie; uro- 
czysta cisza panowała na różowo-zielonej rze- 
ce, Pigoss wiosłował nie nie mówiące; zdawało 
się jakby zapomniał o zwierzeniach Adone. 
Lecz nagle, skierował łódkę w bok, ku małej 
wysepce, zieleniejącej pośrodku rzeki i ze 
zwykłą sobie sarkastyczną dobrodusznością, 
oznajmił : 

— Muszę pójść po kłodę drzewa, którą 
wyłowiłem wczoraj i zostawiłem, aby wy- 
schła na piasku. Wysiądźmy. 

Adone zrozumiał natychmiast, że stary 
nie chciał go zawieżć na przeciwny brzeg. 
Nie oponowaź; ale gorżko sobie wyrzucał, że 
nie był dostatecznie dyskretny i w głębi du- 
szy postanowił sobie, że nie cofnie się za 
żadną cenę, choćby mu przyszło spędzić całą 
noc na wyspie. „Zostanę tutaj, póki Pigoss 
nie odpłynie, mówił sobie schodząc na wy- 
brzeże. Ukryję się i poczekam na inną łódź, 
która mnie przewiezie*. 


(Ciąg dalszy uastąpi). 


Mnie, któremu przecież nie można od- 
mówić, że wszystko czynię, ażeby wykorze- 
nić niesprawiedliweść z życia Słowian, ażeby 
także Polakom w Rossyi dano ich prawa, 
mnie chyba nie weźmiecie za zle, jeżeli was 
proszę, abyście tej szezerej pracy, którą nie 
dla siebie, ale dla wasi dła Słowiańszczyzny 
spełniam, nie kompromitowali przez politykę, 
jaką panowie prowadzicie w Galicyi i tutaj. 
(Oklaski). Nie dawajcie swoim wrogom naj- 
silniejszej broni do ręki przeciwko własnym 
braciem w Rossri. Ja wogółe po stronie pol- 
skiej nie mam szczęścia. Świadczy o tem 
mowa p. Daszyńskiego. Nie biorę tego, eo on 
powiedział zbyt tregicznie. Zawsze mam to 
uczucie, że dla niego jest to rodzaj kata- 
rynki. Skoro się wymieni Rossyę p. Daszyń- 
ski natychmiast skaczo i woda: „Caryzm, szu- 
bienice, ruble, Stołypin!* Jest w tem coś 
chorobliwego. Z pewnością nie jestem za ka- 
rą śmierci i za szubienieą, ale kto jest prze- 
ciw karze Śmierci, musi po drugiej stronie 
przestać mordować. Z pewnością przyznaję, 
że w Rossyi rzeczy muszą się zmienić, ale 
z drugiej strony nie można przecie wszyst- 
kiego pctępiać w czambuł. Jeżeli się rewo- 
lucyę robi za pomocą mordu i zabójstw, to 
naturalnie vrzychodzi represya. Należy prze- 
dewszystkiem starać się, ażeby Z tych Sto- 
sunków anarehistycznych mogło przyjść do 
prawdziwej wolności. m 

Trudno także poczytać p. Daszyúskiermu 
za zasługę, jeśli zawsze mówi o rublach. Nie 
wiem, kto miałby je brać. My rubli nie po- 
trzebujemy, nikego c ruble nie prosifiśmy; 
nie dostaniemy ich ani w żadnej innej for- 
mie, ani w formie podarku. Nasz ruch jest 
ruchem demokracyi i wolności, nis zdąża do 
niczego innego, jak do uwolnienia się ze 
stosunków, które prowadziły do rewolucji i 
do represyi. Przgniemy tylko odrodzenia 
Rossyi, w której także inne narody w szcze- 
gólności Polacy otrzymaliby swe prawa na- 
rodowe. Kto tego nie widzi, nie chee widzieć, 
albo ma inne cele. P. Daszyński nie chce, 
ażeby w Słowiańszczyźnie byt porządek (po- 
takiwania); to jednak z pewnością nie po- 
wstrzyma nas od pielęgnowania prawdziwej 
polityki słowiańskiej, która jest równie szcze- 
ra wobec wszystkich narodów słowiańskich, 
która nie boi się głosu podnosić przeciw 
każdemu uciskowi narodowemu. Nasza wiara 
w lepszą przyszłość Słowiańszczyzny, w spra- 
wiedliwość, braterstwo, jest za nadto silnie 
ugruntowana, ażeby po jednej stronie przez 
p. Głąbińskiego, po drugiej przez p. Daszyń- 
skiego mogła być zachwiena. 

P. Stojałowski: Nie powinien pan, 
obu razem wymieniać; to jest obrazą! 

P. Kramarz: Tak samo silny jest 
nasz optymizm co do naszych stosunków 
wewnętrznych; nas żadne groźky Rządu nie 
przestraszą, jeszcze mniej jednakże polity- 
czna agitacya na ławie ministeryalnej. Je- 
steśmy przekonani, że Rządowi nie innego 
nie pozostanie, jak przyjść do nas i do po- 
łudniowych Słowian i zapytać, ezy chcemy 
współdziałać. Nie obawiamy się groźby $ 14, 
ani rozwiązania parlamentu. Bez parlamentu 
Rząd jest przecież zupełnie niewypłacalny. 
Nie macie ani gresza i paragrafem 14 pie- 
niędzy Rząd nie wydostanie. Bonów skarbo- 
wych także wiecznie wydawać nie można, 
Nigdy parlament nie był tak konieczny, jak 
właśnie teraz. Niech Rząd 10 razy rozwiąże 
parlament, a w Czechach nigdy nie znajdzie 
się delegacya, która popierałaby rządy dr. 
Hochenburgera i dr. Schreinera. Takża Sej- 
mem czeskim nie można nas straszyć. Wy- 
maga się od Rządu, aby rozwiązał Sejm cze- 
ski i zapewnił sobie tam większość. Mogę 
panom stanowczo oświadczyć, że taki Sejm 
nawet się nie ukonstytuuje. 

Spodziewać się należy — kończył p. 
Kramarz — że wreszcie kompetentne sfery 
przyjdą do przekonania, iż w Austryi nie 
można rządzić na korzyść jednego narodu, 
że można tylko rządzić sprawiedliwie, w spo- 
sób odpowiadający ustawom zasadniczym. 
(Huczne oklaski). - 

Następnie przemawiał poseł Stólzi 
(niem -lud ), po nim zaś zabrał głes p. R o- 
mańczuk. Mowea uważa politykę, którą 
prowadzi Monarchia od czasu powstania dua- 
lizmu, za chybioną. Ta polityka opiera się 
tylko na Węgrach, Niemcach i Polakach. — 
Inne ludy są upośledzone lub zupełnie po- 
minięte. Tem samem — mniema mowea — 
nie spełnia Monarchia swej misyi jako cpie- 
kunka mniejszych i słabszych narodów i 
cząstek ludów w Europie środkowej, traci 
więc poniekąd uprawnienie swego bytu. — 
Austryacka — jak się p. Romańczuk wyra- 
ził — miewczięczacść wobec ludów, które w 
najtrudniejszych chwilach udzielały Pań- 
stwu w jego opresyi poparcia, stała się pra- 
wie przysłowiowa. Wskutek tego osłabło 
przywiązanie tych ludów do Państwa, oraz 
ich interes w jego rozwoju. Panujący system 
polityczny zraża ku Monarchii — wedle p. 
Romańczuka — także ludy krajów bałkań- 
skich i nie mało przyczynił się tego roku 
także do możliwości wybuchu wojny. 

Najprzykrzej — mówił mowea dalej — 
daje się ten system we znaki ezterem milio- 
nom Rusinów. Węgierscy Rusini są coraz 
bliżej zupełnego wynarodowienia iz uboże- 
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nia. Gralicyjskich Rusinów wydano na łup 
Polakom, chociaż .rezumnie pojęty interes 
Anustryi wymagałby otoczenia szczególniej- 
szą opieką Rusinów galicyjskich już ze wzgłę- 
du na ich geograficzne położenie i etnografi- 
czne stanowisko. Ekonomiczną swą troskli- 
wość poświęca Państwo w bardzo przeważa- 
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jącej mierze polskiej zachodniej Gralicyi. Na- 
wet szkody elementarne wyzyskują się w po- 
lityczoych celach stronniczych przy sposo- 
bności rozdziału zapomóg państwowych. Za- 
kładanie i utrakwizycya ruskich szkół jest 
utrudaiora, natomiast zakładanie polskich 


szkół — twierdzi p. Romańcznk — nic- 
tylko dla polskiej, lecz także dla ruskiej 
ludności przeznaczonych, cieszy się galiwsm 
poparciem. We wschodniej Gralicyi przypada 
jedno ruskie gimnazyum ua 600.000 Rusi- 
nów, jedno polskie na 60.000 Polaków, cho- 
ciaż mają cni nadto w zachodniej Galicyi 
21 polskich gimnazyów. — Wśród czterech 
wielkich ludów Austryi, Rasini są jadyuym 
narodem, który nietylko Uniwersytetu, ale 
nawet jednego wydziału nie może uzyskać. 
Administracya kraju jest — wedle mowey — 
stronniczo używana w celu ucisku Rusinów, 
W centralnym Rządzie tak jakby wcale nie 
bylo Rusinów. 

Mowca wskazał następnie na rzekome 
upośledzenie Rusinów w galicyjskim Sejmie 
1 na ich niewystarezające przedstawicielstwo 
w Radzie państwa. Rusini — powiedział — 
odsyłani są razem z ich zażaleniami do ła- 
skawości ich wrogów. Rusini nie cheą wcale 
opiekunów, sami chcą pracować około swego 
rozwoju, wolą raczej mieszkać swobodnie w 
chatach, aniżeli jako pachołkowie w izbie 
czeladniej pałacu. (Gromkie oklaski i pota- 
kiwania na ławach ruskich). Rusini — cia- 
gna! mowea dalej — nie chcą nikomu nie 
zabiersć, nad nikim panować, ale niechaj im 
nikt nis odbiera ich własności i nad nimi 
nie panoje. Za czasu obecnego Rządu nie wi- 
dzą Rasini w Galieyi weale polepszenia swej 
sytuacyi. Ten Rząd tak samo, jeżeli nie w 
wyższym stopniu jak popizednie, w walce 
między obu ludami w Galicyi staje wraz z 
wszystkimi środkami władzy państwowej po 
stronie silniejszej i panującej narodowości. 
Widoki przynajmniej częściowej zmiany sy- 
stemu adn:inistracyjnego w kraju okazały 
się zwodnicze. Bez ogródek przyznaje się — 
wedle mowey — Polakom rozszerzenie au- 
tonomii krajowej, która ma z sobą przynieść 
wzmożeńie panowania polskiego nad Rusi- 
nami. Wogóle spełniane są — zdaniem p. 
Romańcznka — jednostronnie bez porozumie- 
nia z Rusinami wszystkie życzenia Polaków, 
nawet jeżeli wychodzą na szkodę Rusinów, 
gdy nawet najdrobniejsze i najbardziej u- 
sprawiedliwione życzenia ruskiej lndności mn- 
szą rzekomo wpierw 
polskich panów. 

Rusini — kończył p. Romańczuk — 
muszą tedy teraźniejszy system, jakoteż dzi- 
siejszy Rząd zarówno w swym własnym jak 
w państwowym interesie zwalczać z wszel- 
ką energią i klub ruski pójdzie w tyra wzglę- 
dzie razem z wszystkiem: stronnictwami, któ- 
re mają podobne cele, bez względu na ró- 
żnice w swych innych celach i zapatrywa- 
niach. Rusini będą zatem głosowali przeciw 
budżetowi. = 

„, Po p. Romańczuku przemawiał dr. Głą- 
biński. Izba ta — mówił — może nie jest 
tak zła, jak o niej powiadają niekiedy, skoro 
udało się wyminąć wiele raf i w ostatniej 
chwili przystąpić do zwyczajnej dyskusyi bu 
dżetowej. Przy systemie liberum veto u po- 
szczególnych stronnictw, który to system u 
nas się przyjął, należy uznać to za zasługę 
wszystkich stronnictw Izby i ocenić należy- 
cie, jeżeli udało się wszystkie przeciwne prą- 
dy poskromić i dopomódz do zwycięstwa idei 
parlamentarnej, Z tego faktu pocieszają*ego 
można czerpać otuchę i można żywić nadzie- 
ję, że ta Izba pragnie żyć i pracować i że 
w niej tkwi żywotua siła, która potrafi wolę 
swą w danym razie przeprzeć. Byłoby czas 
istotnie nie zwlekać dłużej z tym objawem 
woli, ponieważ rozdział Izby na dwa wiel- 
kie obozy, jaki dokonał się od wiosny, szko- 
dzi interesom c 
ludów i ogranicza konstytucyjne życie. — 
(Okrzyki: Siuchzjeie, słuch !). Jeżeli kto, 
to Pelecy z pewnością nienaturalność tego 
stanu głęboko odczuwają i gorąco pragną 
zmiany w uspesobieniach i polityce stren- 
nietw, tworzących wrogie sobie nawzajem 
obozy, gdyż ten rozłam wśród wielkich stron- 
nietw pogłębia polityczną przepaść i gotów 
jest zerwać a przynajmniej osłabić history- 
ezne i gospodarcze węzły wa!ezących z sobą 
obu ludów. Koło polskie trwa przy zapatry- 
waniu, że w Austryi nie można prowadzić 
żadnej antynerodowej polityki, czy to prze- 
ciwko Niemcom czy to przeciwko Słowianom 
i że narodowe zbliżenie może przyjść do 
skutku jedynie w drodze kompromisu i wza- 
jemnych ustępstw. 

Z całą stanowczością zastrzegł się na- 
stępnie dr. Głąbiński przeciw temu, aby prze- 
ciw Polakom zwracano podejrzenie, jakoby 
pochwalali politykę, która, albo zwraca się 
przeciwko czeskiemu ludowi, lub też przeciw 

ak y ludom wogóle. (Oklaski na ła- 
wach polskich). Chcielibyśmy — mówił — 
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na podobne twierdzenia usłyszeć dowody. — 
W tej okoliczności, że w Radzie Ministrów 
zasiada dwu polskich i dwu czeskich Mini- 
strów, widzimy najlepszą rękojmię, że nie 
prowadzi się antisłowiańskiej polityki. Gdy- 
byśmy przyszłi do przekonania. iż faktycznie 
prowadzona jest antinarodowa polityka prze- 
ciw jakiemukolwiek ludowi, nie omieszkamy 
wypowiedzieć Rządowi wojny! (Potakiwania 
na ławach polskich). 

Po polemice z onegdajszymi wywodami 
p. Praszka, odpowiadał dr. Głąbiński na osta- 
tnie przemówienie p. Kramarza. Wyraziwszy 
temu posłowi wdzięczność za ujęcie się za 
braćmi naszymi, uciskanymi w Królestwie i 
Księstwie Poznańskiem, oświadczył dr. Głą- 
biński, że p. Kramarz nie może uzurpować 
sobie prawa do wysnuwaaia z tego jakich- 
kolwiek konsekweneyj co do polskiej polityki 
w Austryi, nie może też uzurpować sotie 
piawa rzucania rozmaitych podejrzeń. (Okla- 
ski na ławach polskich). Musimy — oświad- 
czył dr. Głąbiński — z całą stanowczością 
zastrzedz się przeciw temu, aby p. Kramarz 
mięszał się do naszych narodowych spraw i 
do wewnętrznych spraw Galieyi. (Oklaski na 
ławach polskich). Uważaliśmy zawsze za naj- 
większy błąd dawnych Rządów i biurokracyi, 
że usiłowały wysuwać jeden szczep przeciw 
drugiemu; z wielkiem też ździwieniem i ubo- 
Jewaniem usłyszeliśmy dziś, że p. Kramarz 
pragnie przyswoić sobie tę metodę. 
Mowea stwierdza dalej, że nie użył 
słów, iż „Polacy nie cheą prowadzić poli- 
tyki czeskiej”, mówił tylko o polityce wol- 
nej ręki, a kiedy mowcy przerywano, powie- 
dział: „Jest to polityka wolnej ręki, a nie 
jest polityką ani ręki niemieckiej, ani jedno- 
stronnie słowiańskiej“. 
Powołując się na dzieje Austryi i au- 
stryackiej konstytucyi, zbił mowca zarzut 
Krumarza, jakoby Polaków mógł mieć 
każdy Rząd i stwierdził, że Polacy umieli 
pójść w opozycję. 
Prowadzimy — mówił mowca — real- 
uą, pozytywną politykę, nie możemy iść ze 
stronnietwami, które nie postawiły wcale po- 
zytywnego programu, a mają tylko negatywny 
program, zwrócony przeciw Rządowi. Hasło: 
„Precz z Bienerthem* nie musi być dla nas 
konieczne, póki nie widzimy, że Rząd bar. 
Bienertha zwraca się przeciw naszym zasa- 
dom i przeciw narodom w tem Państwie. 
Ja i moi poprzednicy — ciagnął p. dr. 
Głąbiński dalej — nigdy tu nie przemawia- 
liśmy przeciw narodowi czeskiemu i byłoby 
szaleństwem z mej strony, gdybym chciał 
wystąpić przeciw jakiemukolwiek narodowi. 
a specyalnie przeciw bratniemu narodowi 
czeskiemu. Wiemy bardzo dobrze, jak tęgi 
jest naród czeski, i że — jak p. Kramarz słu- 
sznie stwierdził — ten naród naszej pomocy 
nie potrzebuje, i jest naszem gorącem pra- 
gnieniem żyć z nim na przyjaznej zawsze 
stopie. 
Należy ubolewać, że dotąd nie powio- 
dlo się słowiańskich stronnictw zjednoczo- 
nych w Unii zbliżyć ku stronnietwom nie- 
mieckim i w ten sposób utworzyć silną wię- 
kszość, gotową do pracy. Ubslewania jest 
godne, że dotąd istnieją przeszkody, aby Sejm 
czeski mógł zebrać się na spokojne narady. 
Ta okoliczność specyalnie dla nas Polaków 
jest bolesna, ponieważ narusza silnie nasze 
uczucia autonomiczne. 
Naszym dogmatem politycznym jest, że 
trwałe podstawy pokojowego pożycia lu- 
dów w tem Państwie wtedy się przywróci, 
jeżeli nastanie polityczna równowaga mię- 
dzy prawami Państwa i parlamentu a pra- 
wami krajów i Sejmów. Zawsze wskazywać 
będziemy na to, że nie należy cofać się 
przed przekształeeniem konstytucyjnych pod- 
staw tego Państwa w duchu dyplomu paź- 
dziernikowego, jeżeli pragnie się rzeczywi- 
ście skierować narodowe waśnie w spokojne 
łożysko. Tej naszej tradycyi pozostaniemy 
wierni i spodziewamy się, że to przekona- 
nie powoli znajdzie posłuch i uznanie wszyst- 
kich stronnictw tej Iżby. Usilnie dążyć bę- 
dziemy do tego, aby idea parlamentaryzmu 
nie doznała uszezerbka (oklaski). Apelujemy 
gorąco do Rządu, aby użył wszystkich sił, 
ażeby doszło do skurku jakieś zbliżenia po- 
waśnionych ludów, iżby ma podstawie uło- 
żonego programu utworzyć większość goto- 
wą Go pracy. Spodziewamy się, że w ciągu 
lata nawiązane będą w tym celu rokowania 
i może w jesieni znajdzieray tu inne poło- 
żenie, które zapewni lzhie zdalność do pra- 
cy. Domagamy się także od Rządu, aby oto- 
czył pieczą kulturalne i gospodzrcze potrze- 
by naszej ejczyzny. W ostatniej swej mowie 
miałem już sposobność podkreślić, że sana- 
cya finansów krajowych oraz wykonanie in- 
westycyj, mianowicie ustawy o drogach wo- 
dnych jest dla nas kwestyą bardzo donio- 
słą, a dla gospodarstwa krajowego wprost 
żywotną. Mamy jeszcze czegoś więcej do żą- 
dania od Rządu i życzenia te nasze wymie- 
nimy w ciągu dyskusyi. Chcemy uchwalić 
budżet Państwa, ażeby mu zapewnić minimum 
egzystencyi; zawotujemy budżet także dla tego 
parlamentu, ponieważ, naszem zdaniem, ró- 
wnież i parlament musi dbać o codzienny chleb 
Państwa i ma po temu obowiązki. (Oklaski 


na ławach polskich). Gotowi jesteśmy nie 
cofnąć się przed żadną trudnością, by wy- 
dobyć parlament z opresyi w jakiej się 
znajduje i zwracamy się do stronnietw tej 
Izby z wezwaniem, aby wspólnie z nami 
racowały około tego dzieła. Sądząc po o- 
becnych rezultatach można mieć nadzieję, że 
ten parlament będzie misł dość sił żywo- 
tnych do wytworzenia zdolnej do pracy wię- 
kszości. (Oklaski). 

Następnie przemawiał p. Daszyński. 

Mowcea polemizował bardzo wyczerpu- 
jąco z p. Kramarzem. Cóż innego — pytał 
między innemi — można w Rossyi widzieć, 
jak nie szubienice, ruble, cara i Stołypina? 
Czemże inuem jest neoslawizm p. Kramarza 
i towarzyszy jak nie koteryą caryzmu na tle 
popularnych hasel, jak nie podsycaniem ha- 
niebnej rossyjskiej reakcyi przez fikcyę t. 
zw. słowiańskiej solidarności. Rząd rossyjski 
i rossyjska reakcya — ciągnął mowea da- 
lej — weale nie czują po slowiańska, po- 
nieważ rząd rossyjski właśnie teraz w 080- 
bach cara, Stołypina i Izsolskiego ma na 
wodach finlandzkich schadzkę z Wilhelmem 
II, ponieważ politykę rossyjską dziś, wcezo- 
raj i onegdaj zawsze dyktuje Berlin, ponie- 
waż po bitwie pod Cuszymą ces. Wilhelm 
miał odwagę nazwać się jedynym przyjscie- 
lem Rossyi i wyraził swój smutek z powodu 
strasznych cieęgów Rassyi. Twierdzenie, jako- 
by polityka Rossyi była kursem słowiańskim, 
jest wedle p. Daszyńskiego — kłam- 
stwam. Oficyalna polityka Rossyi prowadzo- 
na jest równieź pour le roi de Prusse. (Po- 
takiwania i oklaski na ławach socyalnych- 
demokratów). 

Po żywej wymianie zdań z młodocze- 
skim p. Cechem, wykazywał dalej p. Da- 
szyński, że oficyalna Rossya, to są Niemcy. 
Na najwyższych stanowiskach w Rossyi wi- 
dzimy Lambsdorfów, Wittyeh, Stackelber- 
gów i t. d. To nie Słowianie. Więc zwal- 
czanie tej polityki jest lepszą słowiańską 
polityką, aniżeli udawanie się do Stołypina 
i proszenie go o posłuchanie. 

W dalszym ciągu wspomniawszy o nie- 
doli Rusinów pod berłem rossyjskiem, za- 
rzucił mowca p. Kramarzowi, że wraz ze swym 
neoslawizmem nigdy nie ujął się za Rusi- 
nami. Polityka Rossyi zwraca się przeciw 
wszystkim ludom, które miały nieszczęście 
dostać się pod jarzmo rossyjskie. Czy na 
Kaukazie, czy w Azyi środkowej, wśród Or- 
mian, wszędzie ta sama polityka, wszędzie 
rabunki, wszędzie taki sam rozlew krwi. 

Wspomniawszy o zjeździe praskim za- 
znaczył mowca, że hr. Bobriński powracając 
do Rossyi przez Galicyę dał w siebie wmó- 
wić, że Rusini w Galicyi są Rossyanami 
karpackimi i twierdził, jakoby znajdował się 
wśród swoich ziomków, a był tylko z tymi 
nielicznymi russofilami, którzy mogą się 
wogóle nimi czuć tylko pod ochroną dr. Kra- 
marza w Austrył. 


P. Dmowski obrócił w czyn rady p. 
Kramarza i dał wyraz swemu pogodzeniu się 
z narodem rossyjskim, a nawet rządem ros- 
syjskim, ponieważ Pol.cy w Dumie głosowali 
zą kontyngentem rekrutów. Rząd rossyjski 
zadał potem Polakom dwa ciosy, którymi są: 
sprawa ograniczenia praw wyborczych Pola- 
ków na Zachodzie Rossyi i oddzielenie Chełm- 
szezyzny. Na te ciosy faktyczne p. Kramarz 
nie miał prawa pozostać ślepym. 


Po wymianie słów z p. Kramarzem, 
wspomniał mowca o pogromach Zydów, któ- 
re miały być karą za to, że młodzież żydow- 
ska stała w pierwszych szeregach rewolucji. 
P. Kramarz starał się w Delegacyach pogro- 
my te usprawiedliwić, lub uczynić możliwymi 
do zrozumienia. To jest stanowisko neoslawi- 
zmu. Gdy dr. Kramarz był w Petersburgu, wła- 
śnie Stołypin w Dumie mówił o religijnej tole- 
rancyi, pragnące odebrać wszystko, eo rewo- 
lucya zdobyła na caryzmie. Reakcya żyje w 
Rossyi na wszystkich polach. 

Rach neoslawistyczny nie miał nie in- 
nego na celu, jak tylko naprawienie reputacyi 
Rossyi na Zachodzie. 

Mowę p. Daszyńskiego przerywano czę- 
sto ze strony czeskiej różnymi okrzykami. 

P. Kramarz, zabrawszy ponownie głos, 
stwierdził, że dr. Głąbiński zarzucił mu w 
dość wzburzonym tonie, iż miesza się do 
spraw, które obchodzą tylko Polaków i Ga- 
licyę. Dr. Głąbiński zaś sam zbudował swą 
mowę na tej podstawie, iżby Czesi i Niemcy 
uporządkowali swe stosunki. Gdybym wycho- 
dzil z jego punktu widzenia: absolutnego nie- 
mieszania się — powiada mowca — miałbym 
prawo powiedzieć mu: To jest sprawa, która 
tylko nas obchodzi. Leez rozumie się samo 
przez się, że spór między Czechami i Niem- 
cami odbija się na wszystkich stosunkach w 
taj Izbie. Z tem samem uprawnieniem musi 
się jednak powiedzeć, że również stosunki 
między Polakami a Rusinami oddziaływują 
na tę Izbę, na całą politykę, a szczególnie 
na naszą słowiańską politykę. (Potakiwania 
u Czechów). Rozdwojenie to dotyka życia 
wszystkich słowiańskich ludów w Austryi i 
ieh stanowiska w parlamencie. 

Jeśli więe o tem nieco mówiłem — cią- 
gnął mowea dalej — to miałem słuszność i 
nie mieszałom się bynajmniej do spraw, 


które mię rzekomo nie nie obchodzą. (Pota- 
kiwania n Czechów). Nie ezyniłem wcale 
zarzutów, powiedziałem tylko, że nie wolno 
w Galieyi prowadzić polityki antisłowiań- 
skiej. Ci, którzy w imię słuszności domagają 
- się sprawiedliwości dla słowiańskich ludów, 
mają też obowiązek dążenia swe w czyn 0- 
brócić tam, gdzie są panami. Czeski naród 
nie chce nad nikim panować, pragnie jedy- 
nie w spokoju, wpełai swych praw żyć obok 
innych narodów. Nie poczuwam się — po- 
wiada dr. Kramarz — bynajmniej do anti- 
polsk'ch uczuć i życzyłbym tylko, by wszy- 
szy tak dohre i uczeiwe mieli zamiary wzglę- 
dəm polskiego narodu, jak ja i Czesi w o- 
góle. Qzeski naród nie pragnie niczego in- 
nego, jak tylko, sby Polscy wszędzie mieli 
w pełni swe narodowe prawa (Ozeski naród 
wierzy w sprawiedliwość takź: dla polskie- 
go ladu i tẹ wiarę wszędzie rozpowszechnia, 
a jak się okazuje, nie bez powodzenia. 


Następnie poleraizował p. Kramarz z 
p. Daszyńskim. Caly ruch neoslawistyczny 
polega na nowoczesnym demokratyzmie. — 
Neoslawiści zdążają tylko do wzniosłych ce- 
lów nowoczesnej demokracyi. Pragną oni o- 
drodzenia Rossyi w duchu wolnoseio wym, pra- 
gną oni, aby wszystkie narody w Rossyi 
rozwijały się swobodnie i żyły wśród wol- 
ności. Neoslawizm nie pragnie wcale ucisku 
jednej narodowości przez drugą, tem mniej 
uciska jedasgo słowiańskiego ludu przez inny 
słowiański. Noasławianie uis kokietują Zea- 
ryzmem i nie prawdziwa jest twierdzenie. 
jakoby chcieli popierać caryzm w Russgi. 

Zdaniem mowcy rewolucja może jedy- 
nio powiększyć roakcyę i dlatego neoslawi- 
ści w Rossyi nie chcą niczego innego, jak 
tylko rozwoju demokratycznego na drodze 
iegalnej. (ała nienawiść p. iaszyńskiego 
zdaje się mieć uzasadnienie swe w tem, że 
Sądzi on, iż my uprawiamy politykę resawą, 
gdy on uprawia klasową. Atoli nasza poli- 
tykazupełnie tak samo jest polityką narodo- 
wą, jak i jego, bo i my pregniemy zupełnie 
swobodnego rozwoju każdego z narodów sło- 
wiańskich, tsk samo, jak nie odmawiamy 
żadnej innej narodowości togo swobodnego 
rozwoju. 


Gdybyśmy — słowa p. Kramarza — 
chcieli świat przewrócić do góry nogami, 
lub zmienić kartę Europy, gdybyśmy byli 
rzeczywiście ży wiołem niebezpiecznym, byłoby 
to rzeczą zrozumiałą, że p. Daszyński ze 
swego stanowiska przeciw temu protestuje. 
Skoro jednak nie chcemy niczego innego, 
jak tylko, aby zapanował pokój między na- 
rodami słowiańskimi, żeby żaden naród sło- 
wiański nie uciskał drugiego, skoro dążności 
nasze mogą wyjść jedynie na pożytek ludz- 
kości, bo my Słowianie rzeczywiście na se- 
ryo bierzemy pojęcia wolności, toleraacji i 
Sprawiedliwości, dia nas bowiem po prostu 
równa to się życin, (Żywe oklaski) przeto 
zarzuty p. Daszyńskiego są zupełnie nieuza- 
sadnione. i 

zły nasz naród — prawił p. Kramarz 
dalej — czuje prawdziwie po czesku, ale 
także prawdziwie po słowiańsku, to u niego 
jest wrodzone. (Żywe oklaski i potakiwania 
z ław czeskich). Na to nie nie pomogą mowy 
takie, jak p. Daszyńskiego. (zy poseł ten 
nazwie neoslawizm szwinadlem, czy nie, to 
jego sprawa, a nie zmieni to w niczem ro- 
zwoju neoslawizmu. Może on ile chce, prze- 
mawiać przeciw temu; ta idos sprawisdli- 
wości, hraterstwa, idea pokajuwego pogodze- 
nia narodów słowiańskich, odczucie przez nie 
swej wesnętrzaej przynałczności nawzajem 
do siebie, idea wspólnej walki ze wspólnem 
niebezpieczeństwem, siiniejsza jest od mów 
p. Daszyńskiego. 

Jestem przekonany — mówił p. Kra- 
marz — że dzieje kiedyś wydadzą sąd o tem 
taki, ża nie będziemy się mieli wstydzić te- 
go, cośmy uczynili, Dzieje orzekną, czy mają 
słuszność ci, którzy nie chcą niczego innego, 
jak sprawiedliwości dla wszystkich słowisń- 
skich narodów, czy też owi, to przemawiają, 
jak p. Daszyński. Z całego serca żałowalł- 
bym tego, gdyby nasze dążności spełzły na 
niczem, a żałowałbym nia tylko ze względu 
na nas samych, lecz w interesie całej ludz- 
kości, bo jeżeli cośkolwiek w dążeniach 
ludzkich jest usprawiedliwione i jeżeli jest 
prawdą, że ludzkość chce iść ku wyżynom, 
ku pokojowi, ku prawdziwej hnmnanitarnoścj, 
to usprawiedliwiony jest ruch, nie pragnący 
niczego innego, jak pokojn dle wszystkich 
narodów słowiańskich, sprawiedliwości dła 
nich i pokojowego współżycia w celu kultu- 
ralnego i gospoda czego podniesienia wszy- 
stkieh, którzy mienią się Słowianami. (Ży- 
we, długotrwałe oklaski Czechów. Mowca 
odbiera gratulacye). 


Po faktycznych sprostowanisch dysku- 
syę ogólną zamknięto i uchwalono przejść do 
dyskusyi szczegółowej, rozpoczynające obrady 
nad grupą pierwszą „Rada Ministrów*. 

Na tem posiedzenie zostało zamknięte. 
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lwów, 17 czerwca. 


nalondare, 
Piątek (18 czerwca): 
Marka i Marcelego. — Długosława. — 
Dorofteja. 
Wschód słońca o godzinie 317 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:82 po południu. 


— JE. ks. biskup Czechowicz powró- 
cil z kanonicznej wizytaeyi do Przemyśla. 

— Jnbkiieusz kapłański. Ks. Piotr Pi- 
skorski, proboszcz w Nastasowie, Sybirak, świę- 
cił dnia !3 b. m. 50-letni jubileusz kapłański. 
Z okazyi tej w kościele nastasowskiim odbyła 
się piękna uroczystość. w której wzięły udział 
obywatelsżwo okoliczne oraz tłumy ludności wiej- 
skiej z Nastasowa i okolicy. 

— A Wystawy kościelnej. Koncert 
utworów veligijuych Towarzystwa śpiewackiego 
„Hejawł* pod artystycznem Kkierownietwem dyr. 
H. Sławiezka odbędzie się w niedzielę 20 czerwca 
b. r. w pałacu sztuki na placu powystawowym 
z współndziałem p. M. Nowakównej, p. Bo- 
reckiego, artysty opery i pp. Waleryana Stysia 
i Fr. Uzizbły, 

Wykonane zostaną przez chór męski To- 
warzystwa po raz pierwszy we Lwowie wyjątki 
z „Mszy* Rheinbergera Op. 190 i wyjątki z 
„Messa Davidica* Perosiego, nadto szereg 
wspaniałych mottetów, w układzie Maszyńskia- 
go, Sołtysa, Slawiezka i Walczyńskiego. 

Bilety, są de nabycia wcześniej w biurze 
Wystawy w gmachu pałacu sztuki. 

We wtorek zwiedzili Wystawę uczniowie 
szkoły męskiej im. św. Marcina. 

— Z Koła lwowskiego Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. Posiedzenie od- 
badzie się w sobotę dnia 19 b. m. o godz. 7 
wieczorem w sali XII. Uniwersytetu (2. p.) 
Na porządku dziennym odczyt prof. Stanisława 
Pawłowskiego p. t. „Ćwiczenia geograficzne w 
szkole średniej“. Nastąpi posiedzenie poufne w 
sprawie osobistej. 

— Koncert w Kole literacko-arty- 
styeziiem, zapowiedziany na jutro, (piątek), 
odroczono do następnego tygodnia. 

— Ruch ogólny pociągów na szlaku 
Halicz-Podwysokie, linii Halicz-Ostrów, podjęto 
na nowo d. 16 czerwca pociągiem 1. 3516. 

— W Zakładzie nankowo wycho- 
Wawczym z prawem publiczności SS. Nazare- 
tanek we Lwowie, ul. Unii lubelskiej 1. 9, od- 
będą się w dniach 25 i 26 b. m. egzaminy 
prywatne i wstępne do wszystkich klas liceal- 
nych, normalnych, klasy przygotowawczej do li- 
ceum i dwu pierwszych klas gimnazyalnych. 
Zgłoszenia przyjmuję kancelarya Zakładu. 

— Uroczyste poświęcenie pomnika 

na grobie uczestników powstania 1863 r., 
wzniesionego na cmentarzu Łyczakowskim, od- 
będzie się 29 b. m. o godz. 11 przed poľu- 
dniem. Poświęcenia dokona Najprzewiel. ks. Bi- 
skup Bandurski, poczen prezes Towarzystwa, 
dr. Bronisław Dulęba odda pomnik w opiekę 
reprezentacyi miasta. 
Przedostatni program Uranii 
obejmuje nową seryę obrazów jak: „Telegraf bez 
drutu“, sztukę historyczna: „Mistrz z Mentony*, 
„Legende o Psyche“, oraz szereg wybornych 
humoresek, 

Program ten grany będzie tylko w sobotę 
19 i niedzielę 20 b. m. od 4 po pot. do 10 
wieczorem bez przerwy. Ceny o 50 pre, zniżone. 

— Pomnik dla Hodrzejewskiej. W Kra- 
kowie odbyło się posiedzienie wydziaiu Towa- 
rzystwa upiększania miasia przy współudziale 
dyr. Solskiego, jako inicyatora myśli uczczenia 
zmarłej artystki pomnikiem. Przewodniczący po- 
stąwił wniosek, aby pomnik ten stanął poza 
obrębem testru w formie hermy marmurowej z 
głowa Modrzejewskiej, jako Ofelii. Miejscem, na 
którem należałoby pomnix ustawić, jest plac 
św. Ducha. Decyzyę odłożono do jesieni. 

— Z «Sokoła Macierzyc. Dalszy ciąg 
zwyczajnego walnego zgromadzenia ezłonków 
polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół - 
Maciere* we Lwowie, odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 5go lipca 1909 o godzinie 7 wieczo- 
rem w wielkiej sali gimnastycznej „Sokoła- 
Macierzy“ przy ul. Zimorowicza 1. 8,a w razie 
braku wymaganego statutem kompletu, tegoż 
dnia o godzinie 8 wieczorem. Na porządku 
dziennym ściślejazy wybór dwu członków wy- 
działu (jednego na lat trzy a jednego na lat 
dwa). 

— Na »Bursy polskiec im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliezkowej we Lwowie następujące 
kwoty: na listy p Jana Wielowiey- 
skiego z Olejowej Królewskiej: Franciszek 
Słonecki | kor., ze składki w kaplicy dnia 
20/12 1908 7 kor. 1 hal. Władysław Wielo- 
wieyski 2 kor., Kazimierz Wielowieyski 2 kor., 
Tomasz Januszewski 2 kor., Jan Theodorowicz 
5 kor., Jan Wielowieyski 10 kor., Dmytro Kle- 
pej 5 kor., Leon Jaskułowski | kor. Razem 
35 kor. 01 hal.; na listę p. Stanisławy 
z Zawiszów Kotowiczowej we Lwowie: 


| Bronisław San. 2 kor., J. M. 1 kor., H. 1 kor., 


: Ulemieki 2 kor., Stanisława Kotowiczowa 2 kor., 

Witold Koivwiez 2 kor. Razem 10 koron; 
ilistę p. Franciszka Czajki we Lwowie: 
Franciszek Czajka 1 kor., Józef Czajka 1 kor., 
Jan Zbiegeń (słuchacz fil.) 1 kor., Feliks Czaj- 
kowski 1 kor., Antoni Kurkowski 2 kor., P. 
M. 2 kor., Stanisław i Franciszek Owenarscy 
1 kor., Stefan Jaremezuk 1 kor., Walery Rożnia- 
towski | kor., Moses Sobel 1 kor., Wilhelm 
Probstein 1 kor., Kajetan Krzyżanewski 1 kor., 
J. Sch. 20 h:l., E. Czap. 40 hal, N. S. 60 
hal., St. Sroczyński 40 hal., Dos. 40 hal., W. 
N. 40 hal., M. S. 80 hal, B. Tan. 40 bal., 
Al. Kuk. 30 hal, A. 30 hal., Rom. 1 kor. 30 
hal., B. 30 hal., Borcemisza 40 hal, Win- 
centy R. 30 hal., M. P. 40 hal, N. K. 40 hbal., 
M. 40 hal., T. 1 kor., M. Berger 50 hal., Ste- 
fania Czepielowska | kor., Maryla Schneide- 
równa | kor., Janina Schneiderówna 1 kor., 
Józef R. | kor., Hugon G. 1 kor., Karol N.1 
kor., Zofia Machslska 60 hal., Piotr Waszczy- 
szyn 1 kor., H. H. 1 kor., W. Cz. 60 hał, A. 
Szpilówna 40 hal, B. Połaniecki 1 kor.. S. 
Katz 50 hal, Połaniecka W. 40 hal., J. J. 50 
hal., Bilik 50 hal, B. 30 hal, Dominik Fedo- 
rówiez 1 kor., Adolf D. 1 kor., A. G. 50 hal., 
W. 40 hal., Bazyli Kowal 20 hbal, Antoni K. 
20 hal., Władysław Rożniatowski 1 kor., Cie- 
sielski 20 hal., Grün 20 hal, Adolf B. 1 kər., 
Emil Kiczales 1 kor., Adolf Gimpel 1 kor., Jan 
G. 1 kor., M. Bogner 50 hal., K. Rosołowski 
50 hal., A. Haucz. 30 hal, A. Ostrowski 80 
hal., Jan K. 20 hal, Józef Zięborak 20 hal., 
Józef B. 1 kor, M. M. 50 hbal., Fs. R. 50 hal., 
Tan. 20 hal. Gustawa Buzińska 50 bal., Da- 
wid B. 20 hal., Ozias Z. 20 hal, S. Probstein 
| kor., S. Galik 1 kor. 20 hal. Razem 51 kor. 
50 hal. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa Zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko- 
mitetu adwokata dr. Bronisława Michalewskiego 
we Lwowie pl. Maryacki 10. 

— Egzamia dojrzałości w I. gimn. z poi- 
skim językiem wykładowym w Stanisławowie 
odbył się w dniach 8 —8 czerwca pod prze- 
wodnictwem krajowego inspektora szkół p. Ta- 
deusza Lewickiego. Do egzaminu zgłosiło się 
38 uczniów publicznych, z których uznano za 
dojrzałych z odznaczeniem 4, za dojrzałych 
jednogłośnie 21, większością głosów 11, rə- 
probowano na pół roku 2. Za dojrzałych z 
odznaczeniem uznani abituryenci:  Berastein 
Abraham, Cymbalista Józef, Dymiński Emilian, 
Weissberg Michał; za dojrzałych: Baumwoll 
Ire, Bohaczewski Jarosław, Buczyński Lubomir, 
Cependa Michał, Goldstern Emil, Grabowiecki 
Mikołaj, Hordyński Emil, Karwacki Michaś, Ko- 
marzyński Julian, Krynicki Jarosław, Krzecz 
kowski Feliks, Kulczycki Stanisław. Liudner 
Menasse, Magnet Dawid, Markowski Tadeusz, 
Obtułowiez Witołd, Panywnyk Dymitr, Parl- 
mutter Bruno, Pindelski Roman, Piwoński 
Władysław, Prypchan Dymitr, Saloni Julian, 
Semenów Dymitr, Spindel Mojżesz, Szteneel 
Władysław, Turczyn Jakób, Twyczechorr Izrael, 
Walter Karol, Weretka Michał, Wilkoszewski 
Eugeniusz, uahler Adolf, Zuckerberg Ozjasz. 

+ Witold Wojtkiewicz, jeden z naj- 
zdolniejszych młodych malarzy, wycbowaniec 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych, zmarł w 
Warszawie na chorobę sercową w 29 roku życia. 

Zmarły artysta zajmował w sztuce współ- 
czesnej zdecydowanie odrębne stanowisko jako 
twórca groteskowych obrazów, w których wpro- 
wadzał postaci symmbolizowanych zabawek dzie- 
cięcych. Niepowszedni wdzięk kompozycyjny, 
humor i oryginalność koncencyjna cechowały 
świat wyobraźni Wojtkiewieza, którego obrazy 
zarówno w kraju jak i za granicą zdobyły ar- 
tyście ustalony rozgłos, 

Krytyka fraucuska wysoko ceniła orygi- 
nalny styl w obrazach Ś. p. Wojikiewicza. W ko- 
łach artystów polskich, zmarły cieszył się szczerą 
sympatyą, a przedwczesna śmierć jego, bedava 
stratą dla sztuki polskiej, wywołała żal po- 
wszechny. 

— Bp. dr. Filip Fruchtman zmarł 
wczoraj 0 godz. 2 min. 30 po południu w 
Stryju. Zmarły zajmował wybitne stauowisko 
w gronie posłów lewicy Scjmowej. Obok man- 
datu poselskiego do Sejmu z m. Stryja, piasto- 
wał godność członka stryjskiej Rady powiato- 
wej, stryjskiej Rady m. i t. p. 

Główną troskę w Sejmie poświęcił był w 
ciągu 40-letniego posłowania, uregulowaniu 
stosunków gminnych. Jako owoce tej pracy 
pozostał szereg ustaw po dziś dzień obowią- 
zujących. 

Bp. Fruchtmau pozostawił po sobie pa- 
mięć zasłużonego obywatela, człowieka o niepo- 
szlakowanym charakterze i niezmordowanej pra- 
cowitości. 

% Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Floryan Adamowski, sekretarz magistratu, 
cieszący się powszechną symmpatyą i szacunkiem, 
w 60 roku życia; 

w Kołomyi, Helena Łukaszewiczowa, wdowa 
po notaryuszu i właścicielu dóbr, przeżywszy 
lat 54. 

w Rożniatowie, dr. Ignacy Karcz, adjunkt 
sądowy, przeżywszy łat 40. Zmarły był bratem 
p. Aleksandra Karcza, członka redakcji Nowej 
Reformy ; 

w Krakowie, Stanisław Macharski, eme- 
rytowany inspektor kolei państwowych, urodzo- 
ny w 1844 rokń. 
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(=) Znaleziono: w ulicy Słonecznej 


naj złotą broszkę, wysadzaną krylaneikami; w in- 


nem miejscu 12 książek rozmaitej treści. — 
Przedmioty wymienione złeżono w policyi. 

(=) Zbiegły więzień. Wysłany dziś 
rano na robotę więzień sądu karnego, Marcin 
Olszański, uciekł w ul. Zamarstynowskiej, Do 
południa nie zdołano go schwytać. 

(=) Kradzieże. Z mieszkania Wiktoryi 
Weberowej, zamieszkałej na Pasiekach hali- 
ckich, skradziono 5 sznurków prawdziwych ko- 
rali i kilka sztuk garderoby. 

Wezoraj wieczorem splondrowali złodzieje 
mieszkanie trafikantki Reginy Nadlowej przy 
ulicy Kopernika 1. 8. Porozbijali szafy, wy- 
rzucili rzeczy na podłogę, część zabrali, a re- 
szię zostawili. Byli to wybredni złodzieje, szu- 
kali pieniędzy. W kuchai znaleźli w kufrze 
służącej 70 koren i oczywiście zabrali je, po- 
czem najspokojniej wyszli, nie zauważeni przez 
nikogo z domowników, mimo, że mieszkanie 
mieści się na I. piętrze. 

Futro z krymskich baranów skradziono p. 
Włodzimierzowi Kyconiowi z mieszkania przy 
ul. Głębokiej. 

W Rynku ściągnięto z wozu mleczarza 
kożuch i narzutkę. Za kradzież tę aresztowano 
dwu złodziei: Baczyńskiego i Veita. 


TOO TARCIA 


„Pod czarem*. Warszawa. Gebethner i Wolff. 
1909. 

(2.s.) Dwa, powyżej wymienione tomiki, 
otulone ozdobnemi okładkami, mieszczą w so- 
bie łądne wiersze, których cel sam poeta okre- 
ślą jasno, mówiąc: „Chcę, by'ieśń moja, polne 
ptasze, obiegła wszystkie pola nasze, szumiące 
bory, sine łąki, i tak śpiewała jak skowronki, 
i tak świecida jąko słońce duszom, co smutne 
i tęskniące, i w dusze owo bolem zdjęte, rzu- 
cała ognie jasne, święte. I przychodziła o wje- 
czorze, gdy błysną łany łzy srebrnemi, wieścić 
tej szarej smutnej ziemi bliskiego Świtu jasne 
zorze“, Nastrój liryk p. Nowickiego jest może 
niego monotonny, a stylistyczna ich forma nie- 
kiedy zbyt gładka, wyrażają jednak uczucia 
czyste i szlachetne, które znajdą niezawodnie 
¿yczliwy oddźwięk w sercach czytelników. 


Roportoar teatrn miejskiego we Lwowie. 


Dziś we czwartek, „Złote runo“, sztuka 
współczesna w 3 aktach St. Przybyszewskiego 
z p. Ludwikiem Solskim w roli „Rembowskiego*. 

W piątek. sobotę I w niedzielę, po raz Śmy 
i ostatni „Car Samozwaniec“. Ostatni występ 
Ludwika Solskiego w roli tytułowej. 

W poniedziałek, „Satanduły*, komedya 
w 4 aktach W. Sardou. Pierwszy gościnny wy- 
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

We wiorek, „Pan Jowialski*, komedya 
w 4 aktach (5 odsł.) Al. hr. Fredry, ojca. Go- 
ścizny występ Wincentego Rapackiego, ar. tea- 
trów warsz. 

We środę, „Gniazdo rodzinne*, szłuka w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny wystep Win- 
centego Rapeckiego, artysty teatrów warsz. 

We czwartek, „Walka motyli“, komedya 
w 4 aktach Herm. Sudermana. Gościnny wy- 
stęp Wiucentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

WY piątek, „Nasi najserdeezniejsi*, kome- 
dya w 4 aktach W. Sardou. Przedostatni go- 
ściuny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich. 


tunan maana = 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan udzielać będzie jutro 
od godz. 10 min. 45 przed południem w 
Burgu wiedeńskim ogólnych posłuchań. 

== Pisma londyńskie twierdzą, Że au- 
stro-węgierski ambasador w Lon- 
dynie hr. Mensdorfi-Pouilly-Dietrichstein 
wniósł prośbę o dymisyę i wymieniają mię- 
dzy kandydatami na opróżnić się mające prze- 
zeń stanowisko, ambasadora w Konstantyno- 
poln, mrgr. Pallaviciniego. 
W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej rozpoczęto wczoraj pierwsze czy- 
tanie przedłożeń podatkowych.  Zagajając 
obrady wygłosił Buelow mowę, w której za- 
znaczył, że rząd trwa przy podatku spadko- 
wym, że podatki nowe mają przypaść w zna- 
cznej części na klasy posiadające. Wspomi- 
nając o pogłoskach o swem ustąpieniu, oświsd- 
czył Buelow, że póty pozostanie, póki ce- 
satz sądzi, że jego współpracownictwo w Za- 
granicznej i wewnętrznej polityee jest ko- 
rzystne dla państwa. 

= Biuro Reutera donosi, że onegdaj- 
sze doniesienie Biura, jakoby obecnie mię- 
dzynarodowe wojska nież miały być 
zKrety wycofane, polegało na nieporozumie- 
niu. Miało być powiedziane, że wszystkie 
wojska międzynarodowe będą odwołane, 
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| Rada państwa 


Wiedeń, 17 czerwea. Komisya budże- 
towa obradowałe dziś nad sprawą utworze- 
nia włoskiego wydziału prawniczego w Wie- 
dniu. 

| P. Minister oświaty hr. Stuergkh 
oświadczył, że Rząd sprawą tą zajmował się 
| bardzo dokładnie, uznając zarówno wysoką 
kulturę narodu włoskiego, jakoteż potrzeby 
ludności włoskiej w Austryi, jak niemniej 

i okoliczność, że Państwo śustryackie z wło- 

skiem żyje w przyjaźni politycznej. P. Mi- 
| nister szczegółowo omówił stanowisko Rzą- 

du w sprawie utworzenia fakultetu włoskiego 
| w Austrji. 

Wiedeń, 17 czerwca. W Izbie posłów 

| zgłoszono dziś wniosek, podpiszny przez po- 
słów wszystkich stronnictw, w sprawie ure- 

| gulowania stanowiskai poborów państwowych 

urzędników kontraktowych. | 

Izba w dalszym ciągu prowadzi roz- 
prawę szczegółową nad etatem Rady Mini- 
| strów. Zabrał głos P. Prezydent Ministrów 

br. Bienerth i oświadezył, że z prawdzi- 

wem zadowoleniem zabiera głos w tej roz- 
prawie budżetowej, a to zadowolenie, po- 
dzielane przez wszystkich szczerych przyja- 

ciół parlamentu, do których oczywiście 1 

Rząd się zalicza, płynie ztąd, że parlament 

przecież przystąpił do załatwienia budżetu. 

Nie należy jednak z drugiej strony przece- 

niać tego faktu, boć wszakże budżet, to nie- 

jako minimum egzystencji parlamentu; cze- 

ka zaś załatwienia szereg innych ważnych 

spraw, jak ustawa o ubezpieczeniu społecz- 

nem, reforma finansów krajowych i pań- 
| stwowych, reforma ustawy górniczej, nowa 
| ustawa 0 zarazach bydlęcych, dalej wiele 
spraw, pochodzących z inieyatywy poselskiej, 
jak zniżenie ceł zbożowych, sprawa naftowa 
it. d. Należy też przypomnieć sprawę trakta- 
tów handlowych, tak doniosłą dla kół pro- 
| ducentów w Austryi. 

Ludność łączyła wielkie nadzieje z no- 
wem prawem wyborczem do parlamentu. Nie- 
słuszną byłoby rzeczą twierdzenie, iż na- 
dzieje te zostały zawiedzione, ale niewąt- 
pliwie niektóre oczekiwania nie ziściły się, 
lub tylko w zbyt małej mierze. Przyczyne, 
zdaje mi się, tkwi w tem, że zasadnicza idea 
reformy wyborczej nie ogarnęła jeszcze ca- 
łego życia politycznego. Ideą tej reformy 
było usunięcie interesów specyalnych na 
l plan drugi wobec interesu ogólno-państwo- 

wego. Możnaby to osiągnąć, gdyby Izba mo- 
l gła stale się czuć bezpieczną i silną, a nie 
| kwestyonowała — jak to się i w tej dysku- 
syi kilkakrotnie działo — czy Rząd może 
nie jest przychylnie usposebiony dla Izby. 
Panowie, Rząd naprawdę daleki jest od 
wszelkich zamiarów uszczuplenia powagi Izby 
i nie jest też prawdą, co zarzucono, że Rząd 
ciągle parlamentowi grozi. Niema żadnego 
zgoła faktu, któryby mógł dowieść rzekomo 
antiparlamentarnego usposobienia Rządu. 

Może wolno mi nawet wskazać na. to, 
że trochę przyczyniłem się do powolnego u- 
zd.owienia stosunków parlamentarnych. Je- 
żeli porówna się obecny, stosunkowo gładki 
| przebieg obrad, ze stanem rzeczy przed zam- 
f knięsiem poprzedniej sesyi, to niepodobna 
l nie widzieć postępu. 

P. Prezydent Ministrów zastrzega się 
przeciw temu, jakoby Rząd miał jakiekol- 
wiek zamizry zwrócone przeciw prawom par- 

o lamentu. Ale — powiada — W parlamenele 
W nie upatrujemy czegoś izolowauago, coby by- 
| ło samo dla siebie celem, lecz widzimy w 
nim szczególnie ważny organ państwowy, 0- 
bok innych, organ o dokładnie określony ch 
zadaniach przy spełnianiu zadań państwo- 
| wych. Żaden Rząd, cheący skutecznie prze- 
prowadzić swą misvę, dobrowolnie nie bę- 
dzie się pozbawiał tego środka do osiągnię- 
cia celów państwowych. Parlament twórczy, 
który daje ludności pozytywne wartości, jest 
taką potęgą, że może nie dbać o żadne 

zakusy, zwłaszcza, gdy istnieją one tylko w 

wyobrażni. Może być, że komuś subjektywnie 

przedstawia się to jako niepomyślny stosu- 

nek między Rządem a parlamentem, co w 

rzeczywistości jest tylko niezbyt przyjaznym 

stosunkiem niektórych stronnietw lzby do 

Rządu, a dodam, wynikającym nie z mojej 

winy. 

Są głównie 8 grupy, które objawiają 
Rządowi wszelkie oznaki niezadowolenia. We 
wszystkich tych trzech wypadkach, przypu- 
szczam, to stanowisko opozycyjne tylko w 
najmniejszej części tłumaczyć należy progra- 
məm albo celami Rządu, a głównie nieuza- 
sadnionem pojmowaniem tych naszych za- 
miarów. 


Zwrócę się przedewszystkiem do czesko- 


narodowego związku. Tu zastrzedz się muszę 
przeciw twierdzeniu, jakoby Rząd prowadził 
politykę nieprzyjazną dla Słowian, lub też 


ala Czechów. Jakie właściwie zarządzenia 
Rząd poczynił przeciw narodom slowiańskim 
tego Państwa? Ku nie małemu ździwieniu 
mojemu także były P. Minister Praszek mó- 
wii o ucisku Sśowian, ale nie potrafił przy- 
toczyć ani jednego dowodu na te swoje sa- 
rzuty. 

Jeżeli zaś zarzuca się Polakom, że oni 
tylko umożliwiłi Niermeom rządzenie przeciw 
większości stowiańsziej, to sądzę, że mogę 
z eałą siancwezością powiedzieć, że właśnie 
stanowisko Połaków dowodzi lepiej, niż co- 
kolwiek innego, że Rząd nie żywi zamiarów 
nieprzyjaznych względem Słowian. (Protesty 
i okrzyki z ław czeskich). 

Do Rządu powołano obok dwu Pola- 
ków, także dwu wybitnych polityków cze- 
skich, jako mężów zaufania narodu. To samo 


jest już dostateczną rękojmią przeciw wro: 


giemu dla Słowian kierunkowi polityki. 


„ P. Choe: Ministrów powołała Korona, 
a nie naród! 

Bar. Bienerth: Z wczorajszej mowy 
posła prof. dr. Głąbińskiego mogłem ku wiel- 
kiemu memu zadowoleniu przekonać się, że 
w tym kierunku, jakoteż wielu innych, nasze 
zapatrywania poruszają się na tej sam linii. 
Nikt bardziej odemnie nie uznaje bez uprze- 
dzeń znaczenia narodu czeskiego. Wszakże 
l w tej dyskusyi ze strony czeskiej uznano 
zupełną moją objektywność na mojem po- 
przedniem stanowisku. Można z biegiem czasu 
w tej lub w owej sprawie zmienić swe po- 
glądy, ale przecież niepodobna przypuścić, 
aby człowiek poważny, a wszak za takiego 
panowie mnie uznają, nagle porzucił swą 
długoletnią objektywność i zapatrywania swe 
z gruntu zmienił. 

Rzecz prosta, że często z przyczyn 
stronniczych mylnie bywa pojmowany powód 
naszego postępowania. W szczepólności prasż 
czeska nstawieznie podnosi nieuzasadniony 
zarzut, jakohyśmy nieprzyjaźnie byli usposo- 
bieni względem Czechów, co z pewnością nie 
odpowiada faktom. 

Tak samo Prezydent Ministrów może 
zapewnić, że bezpodstawny jest też zarzut, 
jakoby Rząd był wrogo usposobiony dla Sło- 
wian południowych. Przeciwnie odnosi się 
do nich z jak największą życzliwością. 

Skoro mówię o Słowianach południo: 
wych — ciągnął dalej bar. Bienerth — to 
pragnę na chwilę zwrócić się i do tej grupy, 
która najbliżej nich stoi, mianowicie do Ru- 
sinów. Rząd żywi zupełną sympatyę wzgję- 
dem kulturalnych i gospodarczych dążeń na- 
rodu ruskiego — co w szezególności pragnę 
zauważyć w obec wywodów p. Romańczuka, 
Rząd gotów jest zawsze z całą pieczołowito- 
ścią popierać te dążenia. 

Wreszcie przechodzę do grupy trzeciej, 
do soczalistów. Otóż bez wątpienia istnieje 
między Rządem a socjalistami szeroka prze- 
paść, albowiem Rząd burżuszyjny opiera się 
na zupełnie odmiennych zasadach spo- 
łecznych od tych, do których dąży stron 
nietwo socyalno-demokratyczne. Mimo to nie 
jesteśmy wrogami socyalnej demokracji. 
Z kół tych zarzucają nam zawsze, że Rząd 
nie prowadzi lzby. Przecież głównym wa- 
runkiem takiego prowadzenia jest, żeby uzna- 
wano tę przewodnią rolę Rządu. Logiczna 
jest rzeczą, że Rząd może prowadzić tylko te 
stronnictwa, które się z nim łączą; opozy- 
cya nigdy nie da się Rządowi prowadzić. 
Przytem stosunki w Austryi są tego rodzaju, 
że Rząd nie opiera się na zwartej większości. 
któraby zasadniczo go popierała. Wprawdzie 
gabinet cieszy się poparciem życzliwem kilku 
wielkich i raniejszych stronnictw, ale nie 
tyle z powodu ich zasadniczej z nim zgody, 
co z powodu uznawania dążności gabinetu, 
skierowanych ku interesom państwowym 
w ogólności, oraz z miłości do parlamentu, 
aby działalność jego nie doznała przerwy. 

W końcu wszakże zdrowy parlament 
nie może zrzec się zupełnie samodzielności 
i inieyatywy. Wyrobiło się u nas przyzwy- 
czajenie, że się wszystkiego żąda od Rządu. 
Chociaż jestem zdania, że Rząd niapowinien 
ograniczać się do wygodnego wyczekiwania, 
to jednak nie pragnę, aby uważano Rząd za 
jakąś polityczną władzę opiekuńczą nad par- 
|amentem. 

Zarzucono nam też, że Rząd nie roz- 
porządza silną większością. Jeżeli tak jest, 
to przyczyna tkwi w stosunkach naszego 
Państwa. Austrya jest krajem mniejszości, 
które dopiero przez zsumowanie się docho- 
dzą do cyfry większości. Mogę się powołać 
na to, że w listopadzie ubiegłego roku uczy- 
niłem co było w mej mocy, aby połączyć 
siły celem utrzymania koalicyi parlamentar- 
nej i nie jest moją winą, że się to nie uda- 
ło. Zresztą z większą słusznością mógłbym 
może krytykować skład opozycji. Jeżeli mniej- 
szość nie chce ograniczyć się do bezpło- 
dnej negacyi, to musi umieć też i budować. 
Nie chcę analizować składu opozycji w tej 
mierze, ale stanowczo nie uznaję uzasadnie- 
nia opozycyi dla opozycji, a więc bez pod- 
stawy pozytywnej. 

Następnie premier omawiał stosunki 
finansowe państwa i podniósł, że nietylko 
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normalne potrzeby wzrosły, lecz finanse są 


Kraków, 17 czerwca. (Tel. pr.). Wo- 


niepomyślne także z powodu zwiększonej 0- j da na Wiśle od wczoraj opada. W południe 


pieki społecznej i z powodu ostatnich nad- 
zwyczajnych wypadków. Jeżeli p. Kramarz, 
którego wiedza ma tem polu jest znana, żali 
się na niepomyśny stan finansów Państwa 
i krajów, to pragnę zwrócić jego uwagę na 
to, ża obrady nad planem finansowym na- 
stręczają sposobność prowadzenia rzeczywi- 
stej polityki objektywnej, która jest pożyte- 
czniejsza, aniżeli czysta negacya. W intere- 
sie Państwa i krajów stworzyć należy nowe 
źródła dochodów. Płaeenia podatków nigdy 
nie jest rzeczą lnbioną. U nas każde pod- 
wyższenie podatków uważa się formalnie za 
jakiś zamach. Ale zapomina się o tem, że 
pieniądze podatkowe przecież idą na cele 
produktywne i wracają pod różnemi postacia- 
mi znowu w ręce ludności. Podatki płaci się 
Państwu dla ludów, o tem nie należy zapo- 
minać. 

Polityczne i ekonomiczne stanowisko 
wielko-mocarstwowe połączone jest z obo- 
wiązkami, których nie można uszczuplać. 
Chcemy i musimy być zdolni do sojuszu i 
pozostać silni, ażeby ludy mogły się cieszyć 
błogosławieństwem pokoju. Pielęgnowanie 
pokoju przez silną politykę: sojuszową jest 
w interesie Monarchii, krajów i ludów, ich 
rozwoju kulturalnego i materyalnego. W cy- 
frach budżetu znajduje też wyraz staranie 
Państwa o zaspokojenie ich potrzeb i dla- 
tego uchwalenie budżetu nie jest dowodem 
zaufania dla Rządu. 

P. Prezes gabinetu przypomina, że przed- 
stawiając gabinet zrekonstruowany oświad- 
czył, iż chodzi o stworzenie kładki, celem 
zastąpienia jej w danej chwili mostem. Wy 
sami, Panowie, z rzadką jednomyślnością 
przyznajecie, że to przekształcenia nastąpić 
może tylko na podstawie zupełnie pewnych 
rzeczowych warunków. Najlepszą rękojmią 
niezamąconego współdziałania wielkich stron- 
nietw w parlamencie i ich ydziału w Rządzie 
byłby modus vivendi w sporze czesko-nie- 
mieckim. Także Rząd jest tego samego za- 
patrywania; mogłoby się zdawać, że wobec 
tak jednomyślnej opinii nie jest trudno zna- 
leżć także prostą formułkę. Rząd wniósł po- 
trzebne przedłożenia, zaproponował ankietę, 
ażeby obie strony mogły rzeczowo wypowie- 
dzieć swe zdanie. Rząd byłby z pewnością 
zasłużył na zarzut naruszenia obowiązku, 
gdyby nie wytrwał w dalszych usiłowaniach, 
skierowanych ku pojednaniu. W ostatnich 
dniach były też niektóre oznaki zbliżenia i 
porozumienia i spodziewałem się, że w spo- 
koju lata symptomaty te przybiorą silniejsze 
kształty, tak, że będzie można uczynić dal- 
sze kroki z większymi widokami powodze- 
via. Rząd z pewnością nie usunie się od tego 
trudnego, ale przyjemnego obowiązku każde- 
go gabinetu austryackiego. 

Pewną otuchę czerpie Rząd na tę cię- 
żką drogę z przemówień pp. Ohiarego i 
Stólzla podczas dyskusyi budżetowej, ze słów 
ich, że uzdrowienie stosunków w Czechach 
jest warunkiem uzdrowienia stosunków au- 
stryackich. Niektórzy mowcey z włościańskich 
kół wyborczych zupełnie słusznie wskazali 
na wielkie znaczenie ludności włościańskiej 
dla Państwa; jednakże Rząd nis może i nie 
powinien przeoczyć ogółu interesów całej 
ludności, dlatego jest za wzajemnem porozu- 
mieniem i kompromisem i wyrównaniem in- 
teresów wszystkich kół ludności. 

Z całą stanowczością — mówił br. Bie- 
nerth — muszę się zwrócić przeciw uwa- 
gom z pewnej strony z powodu ostatniej ofi- 
cyalnej wiadomości o mojem posłuchaniu u 
Monarchy. Wcale nie myślę o tem, ażeby 
nkrywać się po za autorytetem Korony, tak 
jak uważam za swój obowiązek Koronę naj. 
zupełniej objektywnie informować. Można 
Rządowi wiele zarzucić, ale to musi mu się 
przyznać, że nie uchylamy się od osobistej 
odpowiedzialności za to co czynimy. Zresztą, 
naszem zdaniem, stanowisko Korony w Au- 
strył jest na szczęście tego rodzaju, że musi 
jej być dozwolone wyrażanie opinii o postę- 
powaniu każdego Rządu. (Protesty u czeskich 
radykałów ). 

Br. Bienerth zakończył prośbą o uchwa- 
lenie budżetu, nie jako o wyraz zaufania do 
Rządu, ale jako msnifestacyę zaufania w 
wielką sprawę, sp.awę parlamentu. (Huczne 
oklaski). 

Wiedeń, 17 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów odezytano między 
innemi interpelację p. Breitera do PP. 
Ministrów kolei i spraw wewnętrznych w 
sprawie kradzieży, dokonywanych rzekomo 
na szkodę podróżnych w pociągach noenych 
osobowych na linii kolejowej Bogumin-Kra- 
ków-Rzeszów. 


Wiedeń, 17 czerwca. W komisyi kole- 
jowej oświadczył wczoraj P. Minister kolei 
Vrba, że Rząd zamierza postarać się, aby 
reforma taryf towarowych na kolejach pań- 
stwowych o ile możności z d. 1 października 
b. r. mogła wejść w życie. W łączności z 
tem pozostaje sprawa objęcia ruchu na nowo 
upaństwowionych liniach z dniem 1 paździer- 
nika b. r. 


dochodziła do 75 em. nad 0, spadła zatem 
przeszło o 1 metr. Dziś od czasu do czasu 
pada drobny deszcz. 


Prognoza ma jutro. 

Wiedeń, 16 czerwca. Prognoza na 17 
czerwca. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, miejscami opady, micr- 
ne wiatry, ciepłota spada. 

W Galicyi zachodniej: Zmien- 
nie, miejscami opady, mierne wiatry, bar- 
dzo chłodno, niejednostajnie. 


Wiedeń, 17 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał profesorowi szkoly za- 
wodowej przemysłu drzewnego w Zakopa- 
nem, Józefowi Gallethowi, przy sposo- 
bności przeniesienia w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy szkolnego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w KRossyi. 


Warszawa, 17 czerwca. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał na śmierć Bronisława 
Ciszewskiego za współudział w napadzie na 
kasę gminną w Wiskitkach w r. 1906 i zra- 
bowanie znajdujących się w kasie 3 rubli. 

Warszawa, 1% czerwca. (Tel. pryw.). 
Dniewnik Warszawski pisze: W prasie pol- 
skiej warszawskiej ukazały się w ostatnim 
czasie artykuły i notatki o t. zw. darze grun- 
wuldzkim. Tymczasem dotychczas nie zabie- 
gano nawet o pozwolenie eo do ofiar na ten 
fundusz. Dlatego zbieranie ofiar na ten cel 
należy uważać za nielegalne ze wszystkiemi 
wynikającemi ztąd według prawa konsekwen- 
cyami, zarówno dla ofiarodawców, jak i dla 
pism, które ofiarom tym piświęcają artykuły, 
notatki i ogłoszenia. 

Łódź, 17 czerwca. (Tel. pryw.). Na dy- 
rektora fabryki Endera w Moszczenicach, p. 
Picolda, który wiózł pieniądze z kasy piotr- 
kowskiej na wypłatę robotnikom, dokonano 
napadu bandyckiego. Napastnicy ubezwła- 
dnili jadącego i zrabowali około 10.000 ru- 
bli. Agenci aresztowali przeszło 50 robotni- 
ków fabryki w Moszczenicach. Policya ujęła 
już we wsiach pod Łodzią trzech uczestni- 
ków napadu. Jednego z nich, Sobolewskie- 
go, uciekającego przed pościgiem, ciężko 
zraniono dwiema kulami. Odzyskano dotych- 
czas 5000 rubli. Poliecya jest na tropie re- 
suty bandytów. 

Petersburg, 17 czerwca. W ciągu one- 
gdajszego dnia wydarzyło się 22 nowych wy- 
padków zasłabnięcia na cholerę, z tego 6 z 
wynikiem śmiertelnym; ogólna liczba do- 
tychczasowych wypadków wynosi 96. W gu- 
bernii petersburskiej epidemia wzmaga się. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 czerwca 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 6387:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 751—, Akcye Anglobanku 
298:50, Akcye Unionbanku 547:75, Akcye 
Linderbanku 451:75, Akcye Bankvereinu 
52650, Akcye Bodeneredit 1099—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605:—, 
Akcje kolei państwowych 72350, Akcye 
kolei Południowej 110:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 468: , Akcye kolei Północnej 5488-—, 
Akcje kolei czerniowieckiej 567—, Akcye 
Alpiny 64550, Akcye Rima Muranyi 573: —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2550:—, 
Akcye Fabryki broni 641:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 378:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 660—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—, 
Renta majowa 96:30, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96:25, Węgierska Renta koronowa 
93:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:15, 4-prec. Listy Banku 
hipotecznego 94:25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:75, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9480, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10035, %4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:10, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9650, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:70, Losy ture- 
ekie 184:—, Marki 117:56, Rubel 258-75, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 9950, 

Usposobienie po początkowo spokojnym 
przebiegu ogólnie osłabione wskutek notowań 
zagranicznych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
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CURIERN I 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


- 


NADESŁANE. 


| dz mczeń III. klasy wydział. szkoły 
im. Stasziea, piersiowo chory, uprasza 


o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko- ; 


licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska l. 65 w podwórzu. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


| 
| 
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ANE FA poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 

FECYFT EA i 3 8 CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 

= TP p a i tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

Lwów, ul. Śzademiska | 5, urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsia- | 
d ua nć ranniej. 

GSF Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Cohsk Magazynu” 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilisn 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 

io LOKALI 

obok Kawiarni wie 


a rę ROA 5 
ay mi. KITY 


CJA 


dańskiej 


Bracia Teroyarze Św. Franciszka 
Przytulisko ubogich 
Lwów, ul. *lepbarsss=s fp. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Ńłomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 
Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


ADA PTA NOA OW PE A RAPA NAW | 


nych Soha ya gga EP) 


K ARLSR Dr. Jan Latinik | Przyjschań do Lwowa, 
ordynuje Dnia 17 czerwca 1909. 
Miillbramstrasse ed maja Hotel Gaorgw'a. 


a Rafael. mm do października. PP. hr. A. Zamoyski z Wysocka, hr. 

No (e aoc | I. Dzieduszycki z Marlynowa, R. Kownacki 
z Czernicy, St. Wybranowski z Kimicza, bar. 
St. Findeisen z Spass, A. Brodowski z Pe- 


troutz. 


Hoiel Europejski. 

PP. A. Gołkowski z Sanoka, M. Hu- 
limka z Mycowa, R. Fischer z Wiednia, J. 
że Sniatyna. 

Hotel Centralny. 

PP. ks. L. Dąbrowski z Jabłonowa, T. 
Zawadzki z Krakowa. 

Hotel Stadtmiilera. 

P. dr. A, Borzemski z Sarnek. 


i 

i 

l 

ł Hotel pod Trzema Koronami. 

| PP. B. Stanek z Wojciechowic, K, 
! 


w Aekeopsmew 


i 
to kilkunastu pokojach, kilika wcrandach Lewicki 
ji balkonach, na jednej z głównych ulic, ; 
| z obszernym placem i ogrodem, z całom : 
| urządzeniem (także na zimę) 


| da Sprzedam. 
Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
Lwowskieja, (6d godz. 12—2). 


= ry 


Bernhardt z Trerabowli. 
Hotel Victoria. 
PP. Wł. Zamoyski z Krakowa, J. Mo- 
,siewiez z Hodowa. 


zety 
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Licytacye. 


L. IX. b. 15/14 09 (6055 1—3) 
bwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w sa- 
nockim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 8 lipca 1909 
w c. k. Starostwie w Sanoku lieytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 47.542 kor. 
60 hal. za 5580 m3. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 56/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 


„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać oferię imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowiszo osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osohno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
dług poszczególnych kamieniolomów lub szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzająeą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1909. 


L. cz. E. 301/9 5) (6058 1—3) | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
Na żądanie Mosesa Morgenthana, szafa- | sądzie niżej wymienionym. 
0 000 0 odbędzie się dnia 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
29 czerwca o godzinie 9 przed połu- an . 29 ma: 
| dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- arosczów O: 
rze Nr. 1, licytacya a) połowy realności obj. = SĘ 
i lwh. 62 ks. gr. gminy Wolica hnizdycz. i b) x 
; całej realności obj. lwh. 346 ks. gr. gminy poż” * Tad licytacyjny. 
Dnia 22 lipea 1909 o godzinie 8 rano 


i Qucułowee. | 
Jencha i tawi ei aj A : 
| Nieruchomości wystawione na lieytacyę, | odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
| celem zniesienia współwłasności licytacya 


| są ocenione ad a) Na 148 kor. z czego na 
j ziemię przypada 75 kor. a na budynki 68 | ręzlności lwh. 279 i 1652 gm. Balińce z po- 
la się składających. 


i A A kde r rzecz Se „ka i Jewdo- 
| chy Uhomeij na or., ad b) na 1420 kor. A: , : ; e 
lz czego na ziemię 420 kor. ) na budynki | Saw Log SL pierwszej oraz jej 
j 1000 kor., zaś dożywocie na rzecz Wasyla ; 
| Chomcija na 200 kor. 
j Najniższa cena wynosi 875 kor. 33 hal. 
E czego na 1/2 ciała hipot. lwh. 82 gm. Wo- 
lica hnizd. przypada 62 kor. a na całe ciało 
hip. lwh. 346 ks. gr. gm. Cucułowee przy- 
pada 813 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta, może 


(5992) 


Warunki lieytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
+ Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


Gwożdzieć, dnia 12 czerwca 1909. 


o 


l 


L. 188 VIII/b (31) (5910 3—3) 
bwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów do budowli na rzece Rabie pod Sta- 
nisławicami w km. od 29.200 do 28.800 ze- 
zwolonych przez komisyę regulacyi rzek w 
Galicyi 13 grudnia 1908 na VI. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909 i 1910 
odbędzie się dnia 1 lipca 1909 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownictwie budowy regula- 
cyi Raby w Bochni. RA”. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

2.000 m* faszyn wiklowych, 

6.000 m* faszyn lasowych, 

96.000 m? sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 18.500 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Raby w Bochni i może być w 
razie zwiększenia lub zmiejszenia zapotrzebo- 
wania o 20 pre. zwiększenia lub zmiejsze- 
nia, przedsiębiorea jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensy! 
do Skarbu państwa w razie zmiejszenia do- 
stawy. i 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę 1 w wa- 
dyum w kwocie 500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych wa kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. m 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 czerwca 1909. 


Stempel (Wzór oferty.) 
1 kor. Oferta. 
Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 


ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 
i 1910 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Raby w Bo- 
chni oznaczonych, kamienia łamanego do bu- 
dowli regulacyjnych na Rabie pod Stanisła- 
wicami w klm. od 29.200 do 28.800 w ilości 
i pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opustem . . « . « « -e . . (cyfra- 
mi i słowami) odsetek z een fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

W. . dnia . - 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. 183VIII/b (31) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece Ra- 
bie pod Kłajem w km. 31.980 do 32.820 ze- 
zwolonych przez komisyę regulacyi rzek w 
Galicyi 18 grudnia 1908 na VI. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909 i 1910 
odbędzie się dnia 1 lipca 1909 o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownietwie budowy re- 
gulacyi Raby w Bochni. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.900 m* faszyn wiklowych, 

5.800 m? faszyn lasowych, 

93.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 18.000 koron ma być 
dostarczona do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 „pre. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
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wnoszone oferty, sporządzone ściśle według | 


przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 500 koron w gotówce, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla eałej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 8 czerwca 1909. 


5 
mea (Wzór oferty) 


K 
xona Oferta 


mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulaeyi Raby w Bochni 
oznaczonych, materyały faszynowe do budo- 
wli regulacyjnych na Rabie pod Kłajem w 
km. od 31.980 do 32.320 w ilości i pod wa- 
runkami podanemi w obwieszczeniu za opu- 
stem. . . . . . . . . (cyframi i sło- 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y). 


W. . dnia . „ax. 1808: 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. VIIl/b. 389 (34) (5977 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Popradzie 
pod Muszyną w klm. od 538.916 do 51.907 
zezwolonych przez komisyę regulacyi rzek w 
Galicyi 13 grudnia 1908 r. na jej VI. posie- 
dzeniu wykonać się mających w latach 1908 
do 1911, odbędzie się dnia 28 czerwea 1909 
o godzinie 12 w południe (ezas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownietwie re- 
gulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

7.900 më kamienia łamanego. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 35.500 kor. ma być do- 
starezona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownietwo bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
skowych przejrzee można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyom 
W kwocie 1000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
nb zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę- 

nione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1909. 


Stempel 
c? | (Wzór oferty). 


n 

wz Oferta. 

mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1908 
do 1911 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulaeyi Dunajea w 
Nowym Sączu oznaczonych kamienia łama- 
nego do budowli regulacyjnych na rzece Po- 
pradzie pod Muszyną w klm. od 55.916 do 
51.907 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem (cyframi i sło- 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 
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Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 


Jako wadyum składam (my) . 
Ww OWA «+ „719 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. 72.506/X1. (5980 3—3) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy na sezon 
zimowy 1909/1910 potrzebnej ilości t. j. oko- 
ło 1600 cetn. metr. węgla kamiennego dla 
opału kaloryferów gmachu pocztowego we 
Lwowie przy ul. Słowackiego. oraz koksu 
orzechowego I-ma w ilości około 1700 cent. 
metr. dla hali maszyn na czas od 1 paździer- 
nika 1909 po koniee września 1910, wreszcie 
koksu zwykłego do opalania pieców w sezo- 
nie zimowym 1909/1910 w ilości około 150 
cent. metr., rozpisuje się niniejszem przetarg 
w drodze pisemnych ofert. 

Należycie ostemplowane oferty odrębne 
eo do węgla i co do koksów obu rodzajów 
należy wnosić w zamkniętej kopercie z na- 
pisem „Oferta na dostawę węgla kamienne- 
go* względnie „na dostawę koksu* do De- 
partamentu XI. e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie najdalej do godziny 12 
w południe dnia 30 czerwca 1909. 

W ofercie na węgiel należy kopalnię 
względnie szyb kopalni, z której węgiel ma 
być dostarczony, cenę za jeden cent. metr. 
wraz z dostawą i złożeniem w dotyczącej pi- 
wniey rzeczonego gmachu. 

Dostawa węgla i koksu na opał ma być 
uskuteczniona w partyach wedle zamówień 
pisemnych Naczelnietwa urzędów pomocni- 
czych w czasie od 15 września 1909 do 30 
kwietnia 1910, każdym razem najpóźniej do 
dni 8 po otrzymaniu zamówienia, a na liście 
przewozowym winna być umieszczona stam- 
pilia dotyczącej kopalni i szybu, zaś dostawa 
koksu ma być uskuteczniona również w par- 
tyach wedle zamówień pisemnych Oddziału 
technicznego c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów w czasie od 1 października 1909 do 
końca września 1910. 

Dostawa węgla ma się odbywać z 2°% 
nadwagą. 

Jeżeli ilość kamienia i miału przenosi- 
laby 2% ogólnej dostawy węgla, będzie o- 
bowiązany dostawea dostarczyć w zamian od- 
powiednią ilość węgla względnie zostanie mu 
odpowiednia kwota przy ostatniej wypłacie 
potrącona. 

Odbiór i odważanie węgla i koksu na 
opał będzie odbywać przed złożeniem do pi- 
wnicy w obecności funkcyoneryusza, którego 
każdym razem wskaże Naczelnietwo urzędów 
pomoeniczych, zaś odbiór i odważanie koksu 
dla gazometrów w obeeności funkcyonaryu- 
sza, którego każdym razem wskaże e. k. Se- 
kcya przewodów telegraficznych i telefoni- 
cznych we Lwowie. 

Oferent, który otrzyma dostawę węgla, 
będzie obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 
500 kor. w gotówce lub w książeczce galie. 
Kasy oszczędności a ten, który otrzyma do- 
stawę koksu dla hali maszyn osobno kaueyę 
w wysokości 100 kor. 

Wypłata należytości za każdą dostar- 
CZONĄ ilość węgla nastąpi na podstawie prze- 
dłożonego rachunku przez dostawcę do ra- 
chunku nałeży dołączyć powyż wspomniane 
pisemne zamówienie i list przewozowy 28 
pośrednietwem Naczelnietwa urzędów pomo- 
eniczych i za potwierdzeniem przez to Na- 
czelnietwo, że dostawę należycie wykonano 
a za każdą dostarczoną dla hali maszyn 
ilość koksu na podstawie przedłożonego obra- 
chanka potwierdzonego przez c. K. Sekcyę 
telegrafów i telefonów eo do należytości do- 
stawy, w obu razach po buchalterycznem 
sprawdzeniu rachunku przy tutejszej e. k. 
Dyrekcyi poczt. 

W ofercie na węgiel należy podać war- 
tość kaloryczną oferowanego węgla, a o ile- 
by oferowany węgiel pochodził z mniej zna- 
nej kopalni dołączyć również analiżę ofero- 
wanego węgla z laboratoryum chemicznego 
jednej z wyższych szkół krajowych (Polite- 
chniki, Uniwersytetu). 

Lwów, dnia 2 czerwca 1909. 


Seferowicz, m. p. 


L. ez. E. XX. 1898/8 (39) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya realności lk. 726*/, 
lwh. 640/III. ks. gr. gm. kat. miasta Lwowa 
objętej z przynależytościami składającemi się 
z okien, drzwi i t. p. : 

Dom z przynależytościami oeeniono na 
78.095 kor. 80 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 89.047 kor. 90 hal. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. XX. j 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1909. 


L. ez. E. 431/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Józefa Radomyskiego, 
adwokata w Gorlicach jako zarządcy masy 
konkursowej firmy Meilech i M. Pinkas Lan- 
dau i tejże jawnych spólników, odbędzie się 
dnia 5 lipca 1909 o godzinie 9-30 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 celem zrealizowania majątku tej- 
że masy konkursowej licytacya 26/3386 czę- 
ści realności lwh. 247 ks. gr. gm. kat. Wy- 
sowa objętej, Zakład kąpielowy stanowiącej, 
wspomnianej wyżej masy konkursowej wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z wanien łazienkowych, łóżek, materacy, 
krzeseł oraz innych przedmiotów w protoko- 
le oszacowania wyszczególnionych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 6940 kor., przynale- 
żności zaś na 290 kor. 

Najniższa cena wynosi 4826 kor. 66 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 5 czerwca 1909. 
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L. cz. 506/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 sierpnia 1909 o godzinie 8 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejsze- 
go sądu lieytacya realności lwh. 589 gminy 
Kułaczkowce składającej się z chaty, stajni, 
kemory, sadu i ogrodu o obszarze około 
morga. 

Wartość szacunkowa 1132 kor. 

Najniższa oferta 756 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
e można w tutejszym sądzie, biuro 

r: 
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0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Gwożdziec, dnia 11 czerwca 1909. 


L. cz. E. 441/9 (9) x 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 lipea 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego licytacya 1/2 Iwh. 457 gminy 
Rohatyn obejmującego pbud. lk. 99/1 (Nd. 
437 i pgr. lk. 342/1 i 348. 

Cena najniższej oferty wynosi 107 kor. 
50 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
Row można przejrzeć w sądzie, w biurze 

r. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sze licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szos. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okesnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybiele na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 17 maja 1909. 
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(6000 2—3); 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu. 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 21 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary że- 
lazne, ubrania męskie i obuwie. 

Wtorek 22 czerwea 1909 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, obrazy, 
dywany, fortepian i maszyna do pisania. 

Środa 23 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 
kasa. 

Czwartek 24 czerwca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
cały skład parasolów. 

Piątek 25 czerwca 1909 od 10;do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 
sukna. 

Sobota 26 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 14 ezerwca 1909. 


L. cz. E. 448,9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Paraski Pendykowskiej, od- 
będzie się dnia 28 czerwca 1909 o godzinie 
8 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 (sala rozpraw), lieytaeya po- 
łowy realności lwh. 739 gm. Medwedowee, 
składającej się z chaty, kuźni, stajenki i 
ogrodu. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 243 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 160 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego pow una zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 27 maja 1909. 


(6035) 


L. cz. E. 662/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 1 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego, lieytacya : 1. lwh. 714 gm. Lipi- 
ea górna obejmującego pbud. lk. 155 i 156, 
tudzież pgr. lk. 110, 111, 112, 113, 114, 
1085, 1036, 4199/18, 4205/9, 2. lwh. 715 
gm. Lipiea górna obejmującego pgr. lk. 4211 
i 4220. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
2193 kor. 38 hal., ad 2. 666 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
ata przejrzeć można w sądzie, w biurze 

r. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sSZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 23 maja 1909. 


(5997) 


L. cz. E. 2067/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Markusa Frischmana w Tar- 
nopolu, odbędzie się dnia 5 lipea 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya realności objętej lwh. 29 ks. SE 
gm. kat. Czernichów ruski, składającej się z 


(6031) 


pre. grt. Il. 1496, 1497, 1498 i 1499 o łą- 
a powierzchni 2 m. 786 s?. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
| licytacyę, jest ocenioną na kwotę 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1600 
kor., poniniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IU. 

Tarnopol, dnia 26 maja 1909. 


L. ez. E. 318/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 8 lipea 1909 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się t sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya real- 
ności a) lwh. 173 i b) Iwh. 545 ks. gr. gm. 
TeTewczyce, spadkobierców Majera Schatza 
własnych a stanowiących łąki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oeenione a) na 525 kor., b) na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 850 kor., 
ad b) 166 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział II. 

Radziechów, dnia 1 czerwca 1909. 
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L. ez. E. 133/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Szymona Friessa w Dukli, 
odbędzie się dnia 12 lipea 1909 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real- 
ności lwh. 266 ks. gr. gm. Frysztak obj. 
pod Ik. 21/1 we Frysztaku położonej, skła- 
dającej się z pre. bud. lk. 29 i stojącego na 
niej domu piętrowego murowanego, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 8 okien 
wewnętrznych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 10.000 koron, 
przynależności zaś na 64 kor. 

Najniższa cena wynosi 5032 kor., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, ustalone niniej- 
szem ustawowo i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 4 czerwca 1909. 
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N- 


L. ez. E. 1377/8 (18) (6050) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Markusa Sussmana, odbę- 

dzie się dnia 6 lipea 1909 o godz. 10:30 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Szezurcu, licytacya 
1. połowy realności obj. lwh. 282 ks. gr. 
Humieniee, składającej się z pre. bud. pa- 
stwiska i roli; 

2. 1/4 realności lwh. 263 ks. gr. Hu- 
mieniec, składającej się z łąki, pastwiska i 
roli wraz z przynależnościami, składającemi 
się z budynków mieszkalno-gospodarezych i 
załogi gospodarczej, 


8 


j Nieruchomości wystawione na licytacyę 
| są ocenione a to ad 1. 6300 kor., przynale- 

źności zaś na 2120 kor., ad 2. na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 5614 kor., 
ad 2. 467 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie de skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 2 czerwca 1909. 


L. cz. E. 2689 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 ke 1909 o godzinie 9 przed | 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1, lieytacya realności całej obj. 
lwh. 658 i 2/10 części realności obj. lwh. 
326 ks. gr. gm. kat. Zastawie wraz z przy- 
należnościami. 

Realności te oceniono wraz z przyna- 
leżnościami na 641 kor. 14 hal. 

Najniższa cena wynosi 428 kor. 27 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w A Nra 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińe, dnia 4 czerwca 1909. 
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L. cz. E. 1128/9 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 lipca 1909 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w Oddziele Nr. III., lieytacya realności w 
Babinie 1. lwh. 62 z przynależnościami i 2. 
lwh. 805. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad 
1. budynki gospodarskie, rolę, łąkę i i pastwi- 
sko na 9143 kor. 35 hal., ad 2. rolę i pa- 
stwisko na 902 kor. 80 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 6088 kor. bo hal., 
ad 2. 601 kor. 72 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym , inaczej TOSŁCZE- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TMI. 

Sambor, dnia 27 maja 1909. 


L. cz. E. 445/9 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Eisen prawona- 
bywcy Salomona Wernera, odbędzie się dnia 
22 lipea 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1, lieytacya 1/6 części ciała hip. 
lwh. 148 kg. Wetlina obj., tworzącego fizy- 
cznie niewydzieloną 1/8 część gospodartwa 
wiejskiego pod lk. 24 w Wetlinia. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 625 kor. 

Najniższa cena wynosi 415 kor. 34 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
licytacya bytaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
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(6028) | T. em. E. VII. 2098,7 (18) 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| wymienionego i nie wskażą temuż są- 

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Baligród, dnia 1 ezerwca 1909. 


L. ez. E. 3864/8 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 8 
przed południem sądzie tut. w Oddziele Nr. 
II., odbędzie się Daczę realności w Ka- 
linowie 1. lwh. 682 z przynależnościami, 2. 
lwh. 321 i 686. 

Nieruchomości oceniono: ad 1. młyn 
amerykański z przynależnościami na 79.250 
kor., ad 2. grunta na 6506 kor. 24 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 39.625 kor., ad 2. 
4337 kor. 48 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZnaczo- 
nym terminie licytseyjnym, inaczej roszcze- 

nia tego rodzi ju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
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Te osəby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych A e EW bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 24 maja 1909. 


(6036) 
Ororomene neperopry. 

[Mua 23 sunna 1909 nepeg moxygnom 
o 8 rogami B kommari u. 2 Bigóyge ea nepe- 
TOpr : a) peadbHocru 06H. Buk. rim. 481 i 
NMOJOBHHH peAJGHOCTH 06H. BAK. rin. 6) 1285 
i s) 1825 rpowazn Jleaarun Ilerpa Mirae- 
pa BJACHHX 3 NpAHAICHHOCTAI. 

IIpozaru ea marui HeĄBARAMOCTH CYTE 
oniaeni: ad a) ma 165 xop., ad 6) ma 200 
KOP., ad B) Ha 220 kop. 

Haugaama nNoxada BHHOCHTB: ad a) 
124 xop., ad 6) 134 xop., ad z) 147 kop. 

Y wroBia reperopry ieperugAyTH MOW- 
Ha B Biązimi u. 8. 


U. x. Cyg uosBirosnh, Bixxia VII. 
Jlenarua, Aaa 28 mas 1909. 


Konkursa. 


LW. 12.320/09 3) 
E konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum w 
kwocie 1.300 kor. rocznie z fundacyi Ś. p. 
dr. Piotra Krausneckera ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendya z tej fundaeyi rzeznaczone 
są wyłącznie dla uczniów Wydziału lekar- 
skiego w Uniwersytecie lwowskim, w szcze- 
gólności zaś dla wnuków Ś. p. fundatora i 
ich potomków, a jeżeliby tych nie było, dla 
synów obywateli miasta Lwowa wyznania 
chrześciańskiego, trudniących się handlem, 
lub przemysłem. 

Synowie neofitów z fundacji tej korzy- 
stać nie mogą. 

Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
W Uniwersytecie lwowskim nadaje stypen- 
dya powyższe Senat akademicki tegoż Uni- 
wersytetu, zatwierdzenie zaś wyboru należy 
do e. k. Namiestnictwa we Lwowie. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dziekana Wydziału lekarskiego Uni- 
wersytetu lwowskiego najdalej do 30 czer- 
wea b. r. załączająe: metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa 1 moralności, swiadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół- 
roczy szkolnych, nakoniec dowody, że po- 
chodzą z rodziny Ś. p. fundatora, lub też 
z mieszczan lwowskich, mających prawo oby- 
watelstwa we Lwowie i trudniących się han- 
dlem, lub przemysłem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 2 czerwca 1909. 
Piotrowski. 
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L. 1315 (5915 3—3) 
Konkurs. 

W myśl reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia § maja b. r. 1. 49193 myślenieki 
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Sułkowieach 
z płacą roczną 1.200 kor. i ryczałtem na 
objazdy 700 kur. 

Do okręgu w Sułkowicach należą na- 
stępujące gminy i obszary dworskie: Sulko- 
wice, Bęczarka, Biertowice, Bysina, Bienńkó- 
wka, Budzów, Głogoczów, Jasienica, Jawor- 
nik, Krzyszkowice, Krzywaczka, Rudnik i 
Wola radziszowska z ludnością 18.000 dusz. 

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo- 
wiązany jest utrzymywać aptekę domową. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej w My- 
ślenicach w terminie do sześciu tygodni od 
dnia niniejszego ogłoszenia i udowodnić: 

świadectwem c. k. lekarza powiatowe- 
go dostateczną fizyczną zdatność starającego 
się o posadę, nieprzekroezone 40 lat życia. 
prawo obywatelstwa austryackiego, nieskazi- 
telny charakter, znajomość języków krajo- 
wych, praktykę najmniej dwuletnią w zawo- 
dzie lekarskim i dołączyć dyplom doktora 
medycyny, uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej. h 

Z kandydatów mają pierwszeństwo Cl, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzamin fizykacki. l 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Myślenice, dnia 4 czerwca 1909. 


L. 1754 (5906 3—3) 
Konkurs CA 

na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Gładyszowie lub Uściu ruskim (powiat gor- 
licki) z płacą roczną 1400 kor. i dodatkiem 
na objazdy 800 kor. : i 

Do okręgu tego przydzielone są gminy: 
Banica, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Blechnarka, Bodaki, Gładyszów, Hanezowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, 
Pętna, Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Re- 
getów wyżny, Regetów niżny, Ropa, Ropki, 
Skwirtne, Smerekowiee, Uście ruskie, Wir- 
chne, Wysowa i Zdynia. 

Od kandydatów na powyższą posadę 
wymaga się: 

1. Prawa obywatelstwa austryackiego. 

4. Dyplomu doktora medycyny, upra- 
wniającego do wykonywania praktyki lekar- 
skiej. 

3. Nieskazitelnego charakteru. 

bi Znajomość obydwóch języków krajo- 
wych. 
ý 5. Najmniej dwuletniej praktyki w za- 
wodzie lekarskim. 

6. Dostatecznej zdolności fizycznej. 

Z pośród kandydatów pierwszeństwo 
mieć będą ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym, odbytą po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego lub egza- 
minem fizykackim. 

Lekarz okręgowy w Gładyszowie lub w 
Uściu ruskim obowiązany będzie utrzymywać 
aptekę domową. a 

Zaznacza się, że ludność gmin do okrę- 
gu należących jest prawie wyłącznie ruską. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
wnieść mogą udokumentowane podania na 
ręce Wydziału powiatowego w Gorlicach 
najpóźniej do dnia 15 lipca 1909 włącznie. 

Z Wydziału powiatowego. 

Gorlice, 11 czerwca 1909. 


L. 78867/11. (6004 2—8) 
(onkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Rauchersdorfie z pobora- 
mi 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
rocznie na służącego. k 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
25 czerwca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 1 
telegrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicji. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1909. 


L. Prez. 8375 
Konkurs. 

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
naczelnika sądu, ewentualnie na posadę sę- 
dziego powiatowego jako naczelnika sądu w 
Nowym Targu, lub w innym sądzie powia- 
towym, rozpisuje się konkurs z terminem do 
5 lipca 1909. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum ce. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, dnia 14 czerwca 1909. 


(6008 1—3) 


L. Prez. 8504 
Konkurs. 
Celem obsadzenia opróźnionej przy Od- 
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie posady asystenta rachunko- 


(6009 1—3) 


wego w XI. klasie rangi rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 7 lipca 1909. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić w drodze przepisanej do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Wymogiem uzyskania tej posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 15 czerwca 1909. 


(5880 2—3) 
K on kurs: 

W Akademii rolniczej w Dublanach bẹ- 
dą opróżnione na rok szkolny 1909/10 dwa 
miejsca funduszowe wolne od wszelkich opłat. 

„Miejsca te nadaje Wydział krajowy 
uczniom niezamożnym, pilnym i dobrze się 
prowadzącym. 

„Podania na konkurs, który zostanie za- 
mknięty z dniem 8 lipca b. r. należy wno- 
sić do Dyrekeyi Akademii rolniczej w Du- 
blanach z dołączeniem metryki chrztu, świa- 
dectwa moralności wystawionego przez wła- 
dzę miejscową za czas od opuszezenia szkoły 
1 świadectwa ubóstwa. 

Dyrekcya Akademii rolniczej w Dublanach 

Dublany, dnia 9 czerwca 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/9 20—23 (6025) 
Konkurs otwarty do majątku Sabiny 

Geller kupcowej ze Stanisławowa, znosi się. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 11 czerwca 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 55/09 (1) (6054) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i$ 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 24 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 138 czerwca 1909 pod tytułem: 
„Nawiedzenie ducha świętego“ w ustępach 
od „Za czasów Chrystusowych* do „patrząc 
na arcypasterza*, zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 303 u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez ce. k. Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 13 czerwea 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1909. 


BL 130 (5797) 

__ Das l f. Rreiz- als Prekgeriht in 
CiM Bat mit dem Erfenntniffe vom 4 Juni 
1909, Pr. 6/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 121 der Żeitjchrift; „Narodni Dnevnik“ 
vom 29 Mai 1909 wegen deg Mrtifels; „Bur- 
sevske slavnosti y Celju“ in den Stelen von 
„Te slavnosti“ big „nemskim bursem“, von 
„V okolici“ big „po Oeljskih ulicach“; beg 
Yrtifels; „Nemski pretepaci v Celju* von 
„Danes“ bis „s podbijanjem* und Jeg Arti- 
tel8: „Ker imamo“ big „svoje zepe* nah $ 
302 und 308 St. ©. verboten. 


an Dag T. t Lanbeg- al8 Prekgericht in 
£rieft bat mit bem Grtenntniffe vom 3 Yuni 
1909, Br. IX. 88/9, bie Meiterwerbreitung der 
Brofchitre, betitelt; „La Guerra del 1859* von 
Camillo Alberici, R. Bemporand $ figlio, 
Editori Firenze, Milano, Roma, Pisa, Na- 
poli. Milano 1909. Tip. A. Cordani nań $ 
65 a St. ©. verboten. i 


Dag f. f danbes< ale Prepgeriht in 
Trieft Bat mit bem Erfenntniffe vom 4 Juni 
1909, Pr. IX. 84:9, bie SBeiterwerbreitung der 
Nummer 127 der Beitihrift: „Lo Indipendente“ 
vom 2 Suni 1909 wegen der Stellen von „ma 
finalmente la notizia“ big „si capisce perche“ 
und von „Noi invero nutrimo“ big „vanto 
per I opera sua“ bes Mrtifef8 : „La rappre- 
sentazione della Nave’ proibita!“ nah § 
65 a St. ©. verboten. F 


Da3 E T. Landes ale Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 3 Juni 
1909, Pr. I. 439/9, bie SBeiteryerbreitung der 
Nummer 11 der BeitiHrift: „Zajmy Stroj- 
vudee* vom 1 Juni 1909 wegen der Stelle 
von „Varujeme proto kolegy nase“ big „osta- 
tnim pro Yystrahu* beż Artifels: „Vystraha* 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 1. t. Landes- ale] Preggericjt in Prag 
Bat mit dem Erfenntniffe vom 4 Juni 1909, 
Pr. I. 442/9, bie Weiteroerbreitung der nicjtpes 
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psal Karel Pelant. V Praze, 1909. Tiskem 
Dyk & Ryba ve Vrsovicich. Nakladem Volne 
Myslenky* wegen der Stelen von „Vskutku, 
„kdyby“ big „protiehodnych (Seite 9—11) 
und boit „Ale co zalezi“ big „vyboje“ (Geite 
12—13) nag § 122 b und 302 Gt 6. ver- 
boten. 


Dag £ f Landes< als Prekgeriht in 
Brag Bat mit dem Crfenutnijje vom 5 Juni 
1909 Pr. I. 443/9, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 20 der Zetihrijt: „Ceska Skola“ 
vom 2 Juuni 1909 wegen der Steffen vou „Fyto 
jsou Vam“ biś „Z Vas pokryteu*, von „Vy- 
stupte radeji“ big „statku traviti“, von „Na- 
rod ma“ bis „se rozpadne“, von „Rim ale 
nehrozi“ bis „bude provedeno“ des Brtifel8: 
„Jan Ronge svobodomyslny z cirkve vyob- 
covany knez rims. katolicky“ nath $ 302 und 
308 ©t ©. verboten. 


Dag Ë. t. Qandes- als PBreggericht in Prag 
Hat mit dem Grtenntnifje vom 5 Juni 1909, 
Br. I. 444/9, bie Weiterverbreitung ber Nummer 
31 der Beltjchrift: „Dobra Kopa“ vom 4 Juni 
1909 wegen der Stellen von „Z tisice dostoj- 
niku“ big „svobodnik a kapral“ bes ?rtifel8; 
„K smichu ci k placi?*; von „Kaplan se 
pta“ big „jeho otee“ (auf der Geite 5) und 
von „Nas Pepik“ big „na rekruty“ des rti- 
fela; „Na dovolene“ nah § 300, 303, 491, 
und 493 Gt, ©. jowie gemóg Artifef IV. und 
V, Deg Gejege rom 17 Dezember 1862 R. G. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das É. £. Rreig- als Prefgericht in Bud- 
weis gat mit dem Grtfenntnifje vom 5 Juni 
1909, Pr. 36/9 bie Meitererbreitung der Num- 
mer 23 der Beitihrift: „Novy Jihocesky Del- 
nik“ vom 4 Juni 1909 wegen der Stele pon 
„Proto musime“ big „deloy lid“ bes Mxrtie 
felg: „Proc musi lid demonstrovat ?“; vom 
„ze vite“ big „militarismu“ des MArtitefg; „Do 
Ziroynice“ ; Deg Mrtifel3: „Z mobilisace v Ji- 
zol Dalmacii a Kotoru“ und des Bildes; 
„Jak se delaji zazraky“ ber Beilage „Pro za- 
bavu a pouceni* nah § 300 und 303 Gt. 
©. fowie gemäğ Artifet IV. des Gefeges vom 17 
Dezember 1862 R. G. BL. Nr. 8 ex 1863, verz 
boten. 


Das f f. Kreis- als Wrekgericht in 
Chrudim hat mit bem Erfenutnijje vom 5 Juni 
1909, Br. 26;9, die Weiteroerbreitung des in 
Berlage deg Gretutipausjchujjeg der foztal-de- 
mofratijdhen Partei in Chrudim, im Drude deg 
M. €. Śolahovśty it Chrudim erfğienenen 
%lugblatteś: „Delniei a delnice“ wegen ber 
tele von „Spekulace, kterou provadi“ big 
„a delnice“ nach $ 65 a und 302 Gt. ©, ver- 
boten. 


81. 131 (5838) 
Dag t f Qandeg- als Preggerijt in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijfe vom 6 Funi 
1909, Pr. I. 445/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 38 der Zeltjchrijt: „Ucitelske Novi- 
uy“ bom 2 Juni 1909 wegen der Stellen von 
„Temna komora“ big „Eugen“ unb bon „V 
Olomouci“ big „lidem oci“ beg Autilel8: 
„Temna komora“ in der Nubrif: „Zpravy“ 
nah § 64 und 300 St. ©. verboten. 


Das É f Qandes- als Prepgeriht in 
tag bat mit dem Ertenntniffe vom 6 Juni 
1909, r. I. 447/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 40 der Beitjhrift: „Zadruha* pom 5 
Juni 1909 wegen der Stelle von „Byli by- 
chom se sjeli“ big „stykem s urady“ Deś 
Artifef8; „Sjezd“ uud deg Mrtifels; „Uz ma 
co chtel“ nach $ 63 und 800 Gt ©. ver- 
boten. 


Dag t.f. Landes-jal8 Preggeriht in Prag 
bat mit dem Crfenntnijje vom 6 Juni 1909, 
Pr. I. 446/9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 11 der Zeitichrijt: „Mlade Proudy“ bom 
4 Juni 1909 wegen der Stelen von „Mysleli 
jsme“ big „mylili jsme se“ und bon „Jiz Y 
cisle minulem“ big „nezakonnost“ beg Artie 
fels: „Aase novy proces“; bon „Ovsem kdo“ 
bis „velke oc“ deg Artifels: „Z Jilemnice“ 
und von „Tem bratrim* big „ze zdech kasar- 
nich“ des Artifelg: „Letosnim rokem“ nach $ 
300 und 305 St. ©. verboten. 


Dag É f Kreis- als Preggeridi in 
Bijef Hat mit dem Erfenniniffe vom 7 Juni 
1909, Pr. 28/9 bie Weiterverhreitung der Num- 
mer 24 der Beitjchrijt: „Nase Obrana“ vont 
4 Juni 1909 wegen deg Fenillettons: „Pasije“ 
und des Artifel8: „Modlitby“ nach $ 122 a 
und 303 St. ©. berboten. 


Das f £. Rreis< als Prepgeriht in 
Pije Hat mit bem Ertenntunijje vom 7 Juni 
1909, Br. 29/9, bie Weiteroerbrcitung der Nuin- 
mer 24 der Beitjchrijt : „Deutjch=BOduterwafb" 
vom 6 Zuni 1900 wegen des Źlrtitelż: „Bon 
der Zivnostenska banka“ nah $ 802 Gi 4. 


riobijchen Drudjhrijt : „Knihovna Volne My- | verboten. 


slenky, cis, 15 Zena, muz a spolecnost. Na- 
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Dag É. f Rreg- als Preggericht in 
Pije hat mit bem Crfenntnijje bom 7 guni 
1909 Pr. 27/9, die Weiterverbreitung der Pum- 
mer 23 der Hettidrift: „Pisecky Kraj“ bom 
5 Suni 1909 wegen der Stelle toń „Pri okre- 
sni slavnosti“ Di$ „za vzor dan“ b: Arti- 
n „Zweenely pevec“ nad $ 63 Gt. ©. ver- 
oter. 


Rozmaite ouwieszezenia. 
(5954 3—3) 
1. Dr. Andronik Mogilnicki przesiedlił 
się 8 maja 1909 do Doliny. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 3 maja 1909. 


2. Dr. Włodzimierz Szaraniewicz prze- 
siealił się 22 maja 1909 z Rawy ruskiej do 
Zurawna. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 22 maja 1909. 


3. Dr. Julian Siokało zgłosił 4 maja 
1909 zamiar przesiedlenia się z Drohobycza 
do Turki nad Stryjem. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 4 maja 1909. 


4. Dr. Henryk Dunkelblau uchwałą z 
dnia 3 czerwca 1909 wpisany został na listę 
adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w Dro- 
hobyczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 7 czerwca 1909. 


L. cz. Vr. 322/8 (21) 
Ogłoszenie. 

Stanisław Kamiński syn Macieja i Ma- 
ryi, urodz. w Sulimowie, zamieszkały w Wa- 
rężu wsi, lat 32 rel. rz. kat. żonaty, zaro- 
bnik, skazany został ts. wyrokiem zaocznym 
z dnia 20 stycznia 1909 Vr. 322/8 (19) za 
zbrodnię oszustwa z $ 197 199 a. u. k. na 
karę więzienia przez 6 tygodni. Z powodu nie- 
obecności oskarżonego, ogłasza się ten wy: 
rok publicznie po myśli $ 424 p. k. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddz. III. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1909. 
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L. ez. C. H. 146/9 (2) (6042 1—38) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Dąbkowi, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
Jana Skowronka rolnika w Ożannie pozew 
o zapłatę 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 czerwca 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Dabka ustanawia się kuratorem Jana Dąbka 
rolnika w Giedlarowy, który to kurator za- 
stępywać będzie pozwanego w niniejszej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczejtstwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 14 czerwca 1909. 


L. cz. O. II. 394/9 (1) (6026) 

Przeciw Leibie Hirschfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemy- 
ślu przez Hirscha Hirschfelda i tow. w Prze- 
myślu pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 czerwca 
1309 o godzinie 10 przed południem biuro 
Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Leiby Hirsch- 
felda ustanawia się pana adw. dr. Glanza 
w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 12 czerwca 1909. 


L cz, ©. [X TI (2) (6038) 
Edykt 

Przeciw Petrowi Kilezyckiemu synowi 
Jurka, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Kałuszu przez Annę i Jurka Kul- 
czyckich pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
lipca 1909 o godzinie 8'80 rano, Nr. II. 

Celem strzeżenia praw powyższego ku- 
randa ustanawia się pana adwokata dr. Ma- 
ksymiliana Finkelsteina w Kałuszu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kałusz, dnia 10 kwietnia 1909. 


(6057 1—3) 


Ogłoszenie. 


Dnia 12 czerwca 1909 wpisano na li- 
stę adwokatów dr. Mojżesza Kanera z sie- 
majątku 
adwokata dr. Joachima Bindera w Tarnopo- 
lu zniesiono i wpisano go na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Mielnicy. Zamiar przesie- 
dlenia się zgłosili adwokat dr. Damian Sa- 
adwokat 


dzibą we Lwowie. Konkurs do 


wczak z Borszczowa do Lwowa, 
Emanuel Jakubiczka z Delatyna do Tłuste- 


go i adwokat dr. Maurycy Goldberg ze Lwo- 


wa do Brodów. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1909. 


L. cz. III. 84/86 (8) 
Edykt 


W sprawie indemnizacyjnej dóbr Sło- 


bódka leśna przechowaną jest w tusądowym 


Urzędzie depozytowym od roku 1876 część 
kapitału wynagrodzenia za zniesione powin- 
ności poddańcze w dobrach Słobódka, ulo- 


kowanego obecnie na książeczki wkładkowe 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi Nr. 14238 
na 442 kor. 89 hal. i Nr. 14658 na 64 kor. 
2 hal. 


Wzywa się uprawnionych dr. Franci- 


szka Raucha, Feliksa Raucha, Jana Raucha 
i Maryę z Rauchów Romaszkan, aby w prze- 
ciągu Í roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo- 
wskiej* do podjęcia tych depozytów się zgło- 
sili i prawa swe należycie wykazali, w prze- 
ciwnym bowiem razie depozyta te za bez- 
wartościowe uznane będą i przypadną na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. Cg. I. 114/9 (3) (6011) 
Edykt. 

Przeciw Januszowi Ludwikowi Onyszkie- 
wiczowi jako oświadczonemu spadkobiercy 
ś.p. Zdzisława Onyszkiewicza, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Kazimierza Smoleńskiego przedsiębior- 
cy budowniczego we Lwowie pozew 0 za- 
płacenie kwoty 3709 kor. 64 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała pierwsza audyencya na dzień 25 czer- 
wca 1909 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Janusza Ludwi- 
ka Onyszkiewieza ustanawia się pana dr. Na- 
tana Halperna, adw. w Brzeżanach, kurs- 
torem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- | 869/9 


randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 8 czerwca 1909. 


L. ez. O. I. 154/9 (1) (6046) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Szmoryng, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Niżanko- 
wiecach przez Samuela Spinnera kupca w Ni- 
żankowicach pozew o zniesienie współwła- 
sności realności lwh. 162 gm. Brylińce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 czerwca 1909 o godzi- 
nie 8 rano. 

(elem strzeżenia praw Piotra Szmo- 
rynga ustanawia się pana Tomasza Cicho- 
ckiego em. oficyanta kanc. w Niżankowicach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Pio- 
tra Szmorynga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 29 maja 1909. 


L. cz. ©. I. 243/9 (1) 
Ed 


(6029) 
ykt. 

Przeciw Barbarze 1-o Dimlowa 2-0 An- 
derman, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Samborze przez Zofię z Szemelowskich hr. 
Lasocką właścicielkę realności we Wiedniu 
pozew o wykreślenie prawa wspólnej ściany 
i prawa wpuszezania płatew ze stanu bier- 
nego realności lwh. 28, 144, 145, 147 ks. 
gr. gm. Sambor-miasto objętych. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do rozprawy na 2 lipca 1909 
o godzinie 4 po południu. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana dr. Serwackiego, adwokata 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 29 maja 1909. 


(6015 1—3) 
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L. ez. Ćw. 1771/9 (1) (6012) 
Edykt. 

Nieznanemu z miejsca pobytu Todoro- 
wi German Georga w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem obwodowym w Kołomyi 
przeciw niemu o 400 kor., ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 28 maja 1909 liczba 
czynności Cw. 1771/9 (1), którą nakaz za- 
płaty wydany został. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie pana dr. Schul- 
bauma adwokata w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 28 maja 1909. 


I. ez. Cw. 832/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Wachulskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane wnieśli 
do Sądu obwodowego w Nowym Sączu po- 
zwy jużto o nakaz zapłaty jużto o nakaz za- 
bezpieczenia następujący powodowie : 

1. Reibeisen Mojżesz o 300 kor. i 246 
kor. do Cw. 832/9. 

2. Silbiger Szymon o 300 kor. do Cw. 
838/9. 

3. Towarzystwo kredytowe w Starym 
Sączu o 580 kor. do Cw. 839,9. 

4. Silbiger Szymon o 400 kor. do Ow. 


(5372) 


840/9. 
5. Hollander Baruch o 600 kor. i 800 
kor. do Cw. 841/9. 

6. Szeligiewicz Franciszka o 800 kor. 
do Cw. 847/9. 

7. Rejowska Leokadya o 400 kor. do 
Uw. 848/9. 

8. Steinreich Dawid o 600 kor. i 600 
kor. do Cw. 849/9. 

9. Steinreich Dawid o 278 kor. i 348 
kor. do Ćw. 850/9. 

10. Steinreich Baruch o 800 kor. i 
400 kor. do Cw. 851/9. 

11. Steinreich Dawid o 800 kor. do 
Cw. 852/9. 

12. Towarzystwo kredyt. w Starym 
Sączu o 1165 kor. 90 hal. do Cw. 858/9. 

18. Towarzystwo kredyt. w Starym Są- 
czu o 860 kor. do Cw. 854/9. 

14. Towarzystwo kredyt. w Starym Są- 
czu o 500 kor. do Ow. 855/9. 

15. Wachulski Feliks o 1090 kor. do 
Gw. 866/9. 

16. Klepacz Michał o 600 kor. do Gw. 


17. Kurowski Antoni o 800 kor. do 
Cw. 870/9. 

18. Towarzystwo zaliczkowe w Starym 
Sączu o 900 kor. do Ów. 871/9. 

19. Kurowski Stanisław o 200 kor. do 
Cw. 884/9. 

20. Kowalczyk Jan o 1800 kor. do Ćw. 
887/9. 

21. Towarzystwo zaliczkowe w Starym 
Sączu o 1900 kor. do Cw. 893/9. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Wa- 
chulskiego ustanawia się pana dr. Gustawa 
Stubera adwokata w Nowym Sączu, kura- 
torem. 

Kurator ten zastępywać będzie Anto- 
niego Wachulskiego w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 18 maja 1909. 


L. cz. ©. II. 197/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Boruchowi Weintraub, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sniatynie 
przez Pinkasa Weintraub pozew o uznanie 
prawa własności 1/5 części realności lwh. 
886 gm. Podwysoka. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
zośtała w tut. sądzie audyencya do ustnej 
rozprawy na dzień 7 czerwca 1909 o go- 
dzinie 8 rano w sali rozpraw Nr. II. 

Celom strzeżenia praw Borucha Wein- 
traub ustanawia się pana dr. Z. Goldstauba 
adwokata w Sniatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bo- 
rucha Weintrauba w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sniatyn, dnia 26 maja 1909. 


(6091) 


L. ez. C. II. 395/9 (1) (6078) 

Przeciw Julii Harasym zam. Gut, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze- 
rayślu przez Ignacego Turczaka w Przemy- 
ślu pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 czerwca 


1909 o godzinie 9 przed południem, biuro 
Nr. 22. 

Celem strzeżenia praw Julii Gut usta- 
nawia się pana adw. dr. Gansa w Przemy- 
ślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Przemyśl, dnia 12 czerwca 1909. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 415/8 Rg. A.1.178 (5699 3—3) 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 
Siedziba firmy : Kraków. 
Brzmienie firmy: Ludwik Szufa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: krawiectwo. 
Właściciel: Ludwik Szufa, krawiec w 
Krakowie, ul. Szewska 9. 
Podpisuje firmę właściciel 
„Dzufa L.*. 
Dzień wpisu: 2 maja 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 78/9 Stow. II. 98 (5655) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Witanowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 
w Witanowicach*, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Witanowice, dnia 11 lu- 
tego 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
ezłonków spółki ; 

b) szerzenie wiadomości co do umie- 
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego i 

e) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Józef Jędrys, przewo- 
dniczący, Kae r zastępca przewo- 
dniczącego, Jan Grzesiak, kasyer, wszyscy 
w Witanowich. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
pieczątką (staimpilią) spółki, kładzie swój 
podpis przewodniczący (względnie jego za- 
stępca) oraz jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą w Czaso- 
piśmie wydawanem dla spółek przez Pa- 
tronat. 

Udziały członków: Przynajmniej jeden 
udział w kwocie 5 koron. 

Odpowiedzialność: Udziałem a nadto 
kwotą dalszą aż do dwukrotnej wysokości 
udziału. 

Data wpisu: 24 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ÍI. 
Wadowice, dnia 16 maja 1909. 


słowami : 


G. Zl. Firm. 347 Reg. B. I. 1 (5842) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Kinzeln-Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Ciężkowice bei Szcza- 
kowa. p 

Firmawortlaut: „Osterr. Portland-Ce- 
ment-Frabriks-Aktien-Gesellschaft. 

Zweigniederlassung: Wien 1. Canova- 
gasse 7 unter gleichem Firmawortlaute. 

Zura Mitgliede des  Verwaltungsra- 
tes mit dem Statutenmassigen Firmirungs- 
rechte wurde gewählt Julius Nossal, Direktor 
der k. k. priv. Kreditanstalt für Handel und 
Gewerbe in Wien. 

Tag der Eintragung: 6 Mai 1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abtheilung HI. 
Krakau, am 30 April 1909. 


L. cz. Firm. 354/9 Rg. C. I. 38 (5696) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto, CO 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Fabryka wyrobów 
papierowych Longinusa Herdliczki, spółka z 
ograniezoną odpowiedzialnością w Krakowie, 
po niemiecku: Papierwaren-Fabrik Longinus 
Herdlieczka, Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung in Krakau. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Zakupno, 
wyrób i sprzedaż bibułek i tutek do papie- 
rosów, oraz wszelkich towarów papierowych. 

Forma spółki: Spółka z ograuiczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z 6 mar- 
ea 1906 1. 58 Dz. u. p. oparta na kontrakcie 
z daty Kraków 10 lutego 1909 1. rep. 19.535 
i tegoż uzupełnieniach z daty Kraków 26 


marca 1909 1. rep. 20.211 i z daty Kraków 
14 kwietnia 1909 1. rep. 20.461. 

Kapitał zakładowy wynosi 20.600 kor. 
i został wpłacony. 

Aport: Spółka przyjmuje z policzeniem 
na wkładkę od wspólniczki Jadwigi Mandel 
urządzenie fabryki tutek byłej fabryki „Pro- 
gress* firmy „Humus* D. Mandel 6 Co. w 
Krakowie oraz wierzytelności tej firmy, któ- 
re to urządzenie i wierzytelności Jadwiga 
Mandel od właścicieli firmy D. Mandel 6 
(o. w Krakowie nabyła. Wartość tego apor- 
tu przyjęli spólnicy zgodnie na kwotę 
15.000 koron. 

Zawiadowcą (dyrektorem) ustanowiony 
spólnik Dawid Mandel kupise w Krakowie, 
który też uprawnionym jest do zastępywania 
spółki na zewnątrz. Pod wyciśniętą lub wy- 
pisaną firmą spółki podpisuje zawiadowca 
„D. Mandel“. 

Dzień wpisu: 15 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1909. 


Firm 454/9 Rg. A. 86 (5852) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Wciągnięto do rejestru Oddziału A. co 
następuje: 

Siedziba firmy: Strusów. 

Brzmienie firmy: Majer Izaak Bursztyn 
i Samuel Willner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyrąb lasu 
i handel drzewem w Słobódce janowskiej. 

Forma spółki: Jawna od dnia 1 lipca 
1907. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ma- 
jer Izaak Bursztyn i Samuel Willner. 

Podpis firmy: Majer Izaak Bursztyn i 
Samuel Wiliner obaj rszem lub każdy z nich 
pojedynczo pełnem zawsze imieniem i na- 
zwiskiem. 

Dzień wpisu: 14 maja 1900. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 maja 1909. 


L. cz. Firm. 46,9 Sp. II. 97 
Edykt. 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że na walnem ze- 
braniu stowarzyszenia Towarzystwa kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Starym Są- 
czu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką w dniu 14 lutego 1909 odby- 
tem, uchwalono zmianę statutu w szezegó|- 
ności $$ 2%, 30 i 88. 
Istotna zmiana jest, że dyrekcya składa 
się z trzech członków i jednego zastępcy. 
Zastępcą dyrektora wybrany został Je- 
ruchem Holländer, kupiec i właściciel real- 
ności w Starym Sączu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Nowy Sącz. dnia 15 maja 1909. 


L. cz. Firm. 724 Stow. III. 288 (5798) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stewarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowskie towarzy- 
stwo fotograficzne „Kopernik*, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką — 
po francusku: Société Lbopolitaine de Pho- 
tographie „Copernik", Sociċte á responsabi- 
lité limitée — po niemiecku: Lemberger 
Photographische Gesellschaft „Kopernik“, 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 3 maja 1909 uchwalono zm nę $$ 57, 
59 i 64 statutu w brzmieniu złożorem w zbio- 
rze załączek; w szezególności ` edle $ 59 
udział członka odtąd wynosi 5 kor. 

Data wpisu: 10 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 maja 1909. 


L. ez. Firm. 417 Stow. IL. 198 (5840) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kościelec. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kościelcu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniezoną poręką*. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Piotr 
Duszyński, Paweł Deda i Jan Potocki. | 

2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 
Grzegorczyk, rolnik z Balina, zastępcą prze- 
łożonego, Jan Głowacz, rolnik z Luszowie, 
i Wojciech Otrębski, rolnik z Balina, człon- 
kami zarządu. 

Data wpisu: 2 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909. 


(5648) 
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L. cz. Firm. 216,9 (5708) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych firmy: „Spółka mle- 
czarska w Kraczkowej, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* z uwido- 
cznieniem w odnośnej rubryce następujących 
okoliczności : 3 
Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów, uchwalonych na walnem 
zebraniu członków-założycieli w Kraczkowej 
dnia 18 marca 1909. 
Siedzibą spółki jest gmina Kraczkowa 
w powiecie rzeszowskim. l 
Czas trwania jest nieograniczony. 
Celem spółki jest: N 
a) szerzenie wiadomości co do umieję- 
tnego chowu i żywienia bydła mlecznego; 
b) wspólne sprowadzanie artykułów nie- 
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 
Zarząd spólki, wybrany na powolauem 
zebraniu, składa się z następujących człon- 
ków: Jana Brody, nauczycieła, jako przewo- 
dniezącego zarządu;  Sebastyana Kwolka, 
rolnika, jako zastępcy przewodniczacego, Še- 
bastyana Cymy, rolnika, jako kasyera, — 
wszystkich w Kraczkowej. , 
Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
dla ogłoszeń spółki przed jej lokalem. _ 
Członkowie spółki ręczą za zobowiąza- 
nia spółki mie tylko udziałem, ale nadto 
kwotą dalszą aż do dziesięciokrotnej wyso- 
kości udziału, o ile na pokrycie pretensyi 
wierzycieli nie wystarczy jej własny majątek. 
Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 
Rzeszów, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 456 Stow. III. 298 (5920) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Zarobkowa i gospo- 
darcza spółka kredytowa we Lwowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 


reką“ — po niemiecku: „Erweb- u. Wirt- 
schafts-Kredit-Gesellschaft in Lemberg, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 


Data statutu: 24 lutego 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent potrzebnych im kapitałów do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przernyśle i han- 
dlu zapomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcys składa się z 8 dyrektorów 
i 2 zastępców, wybieranych przez walne 
zgromadzenie z pośród członków na 6 lat; 
Na walnem zgromadzeniu 24 lutego 1909 
wybrani zostali: Hersch Laufer, Moses Gold- 
schlag, kupcy w Rohatynie, i Leiser Gold- 
schlag, kupiec w Przemyślanach, dyrektora- 
mi; Isaak Zoller i Zallel Ungar, kupcy we 
Lwowie, zastępcami dyrektorów. , 

Podpis firmy: pod brzmieniem podpisy 
2 członków dyrckcyi komulatywnie. 

Ogłoszenia w czasopiśmie „Samopomoc“ 
we Lwowie. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność ogramiezona do trzy- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
J wów, dnia 25 kwietnia 1909. 


(5958) 


L. ez. firm. 106/9 
Oddział A. 


Do rejestru handlowego 
wpisano: 

Siedziba firmy: Zakopane. | 

Brzmienie firmy i przedmiot przedsię- 
biorstwa: Restauracya, cukiernia, wyszynk 
trunków propinscyjnych i wina, oraz hotel 
„Morskie Oko* W. Dzikiewicza w Zakopa- 
nem. 

Właściciel: Władysław Dzikiewicz. 

Dzień wpisu: 1 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Nowy Sącz, dnia 1 maja 1909. 


L. cz. Firm. 144/9 Stow. II. 274 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Jasło. 
Brzmienie firmy: Bank związkowy dla 
oszczędności i kredytu w Jaśle, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: Jasło 4 kwietnia 1909. 
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: 
udzielenie członkom kredytu potrzebnego dla 
handlu, przemysłu i gospodarstwa, uskont 
i reskont weksli członków, lokowanie oszczę- 
dności tychże, wreszcie przyjmowanie wkła- 
dek do oprocentowania i depozytów za pro- 
wizyą. 


(5571) 
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(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcyę tworzą: Meilech Goldstein, 
właściciel realności w Jaśle jako przełożony 
(dyrektor) zarządu, Chaim Somer, kupiec w 
Kolaszycach, jako zastępea dyrektora, Bemo 
Goldstein, kupiec w Jaśle, jako członek za- 
rządu. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
zamieszczą własnoręczne podpisy przełożony 
zarządu lub jego zastępca i członek zarządu. 

Ogłoszenia uskutecznione będą przez 
afiszowanie w lokalu stowarzyszenia i przez 
zamieszczenie w „(iazecie lwowskiej“. 

i Udziały członków wynoszą po 50 kor., 
jeden członek stowarzyszenia może mieć wię- 
cej udziałów. 

Odpowiedzialność ograniczona do po- 
czwórnej sumy deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1909. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TY. 
Jasło, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm 150/9 Stow. I. 79 (5516) 
„, Na wniosek dyrekcyi Towarzystwa za- 
liezkowego i oszezędności w Gwożdźcu, sto- 
Warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, przyjmuje się do wiadomości i za- 
rządza w rejestrze handlowym przy powyż- 
szej firmie Stow. I. 79 wpis, że nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w  Gwożdżeu, 
stow. zarejestr. z ogran. poręką na dniu 28 
kwietnia 1909 odbyte, uchwaliło zmianę 
względnie uzupełnienie dotychczasowych po- 
stanowień statutu w nowem zestawieniu sy- 


/ stematycznem od $ 1 do 76 włącznie w myśl 


tns. uchwały z dnia 25 czerwca 1908 Firm. 
210/8. 
Udział członka wynosi 25 kor. 
Data wpisu: 7 maja 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Kołomyja, dnia 7 maja 1909. 


L. cz. Firm. 647 Stow. IM. 42 (5754) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo bu- 
dowy tanich domów mieszkalnych dla urzę- 
dników we Lwowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*. 

Zmiana firmy na: „Towarzystwo budo- 
wy domów mieszkalnych dla urzędników we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
gramiczoną poręką*. 

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze- 
niu 26 marea 1909 uchwalono zmianę po- 
stanowień statutu w brzmieniu protokołu 
w zbiorze załączek przechowanego, w szcze- 
gólności: 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: poa- 
niesienie gospodarstwa swoich członków przez 
a) budowanie i nabywanie dla członków ta- 
nich domów mieszkalnych; b) ułatwianie 
budowy przez udzielanie im pomocy prawnej, 
technicznej i finansowej; e) wynajmowanie 
im mieszkań we własnych domach stowa- 
rzyszenia. 

Obecnie: podniesienie gospodarstwa 
swoich członków przez: a) budowanie i na- 
bywanie domów dla członków: b) ułatwianie 
im budowy przez udzielanie pomocy prawnej, 
technieznej i finansowej; e) wynajmowanie 
im zdrowych i tanich mieszkań we własnych 
domach stowarzyszenia w tym celu zbudo- 
wanych lub nabytych. 


Dyrekcya odtąd składa się z 5 człon- 
ków. 


„, Ogłoszenia zamieszczane będą w „Sło- 
wie polskiem*. 
Dzień wpisu: 26 kwietnia 1909. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 1759 Stow. I. 206 

, Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

o i gospodarczych odnosnie do 
rmy: 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i handlowe w Dukli, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poroką. 

1. Członek dyrekcyi Mojżesz Reich 
ustąpił. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrano Abra- 
hama Rapaporta, kupca w Dukli (uchwałą 
walnego zgromadzenia z dnia 28 marca 1909). 

Data wpisu: 24 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Jasło, dnia 22 maja 1909. 


(5923) 


L. cz. Firm. 289/9 Stow. V. 44 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 22 maja 1909 wpisa- 

no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych, że walne zgromadzenie sto- 


z dnia 18 czerwca 1909. 


(5849) 


warzyszenia „Towarzystwo zarobkowe i go- 

spodarcze „Jedność“ w Przemyślu“ odbyte 

23 marca 1909 wybrało w miejsce dyrekto- 

ra Herscha Wolfa Guta, który urząd złożył 

Leona Gutha, kupca w Przemyślu. 
Przemyśl, 4 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 186 Stow. 1078 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Pleśna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Pleśnie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Andrzej Serwiński, zastępca przeło- 
żonego zarządu wystąpił. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Prze- 
łożonym zarządu wybrano ponownie ks. 
Wojciecha Łatkę, a zastępcą przełożonego 
Piotra Sajdaka, rolnika w Pleśnie. 

Data wpisu: 29 maja 1909. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Tarnów, dnia 29 maja 1909. 


L. cz. Firm. 184 Stow. II. 676 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Mielcu, za- 
rejestrowane stowarzyszenie z potrójną od- 
powiedzialnością. 

Na walnem zgromadzeniu odbytem 15 
maja 1909 uchwalono zmianę §§ 1, 2, 3, 4, 
5, 6,7%, 8, 8, OZZIE, 16, 17, 18, 
23, 24, 25, 26, 32 i 84 statutu. 

Data wpisu: 29 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 29 maja 1909. 


(5963) 


(5962) 


L. cz. Firm. 422/9 Stow. II. 36 
Ogłoszenie, 

Podaje się do wiadomości, że w miej- 
sce Jana Kucharczuka wybranym został Jan 
Kasztelaniec członkiem zarządu Spółki oszezę- 
dności i pożyczek w Tokach. 

C. k. Sąd obwowy jako handlowy, 

Oddział II 
Tarnopol, dnia 4 maja 1909. 


(6024) 


L. cz. Firm. 8749 Stow. V. 34 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1909 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenia sto- 
werzyszenia Towarzystwo zaliczkowe „Samo- 
pomoc“ w Wielkich Oczach, odbyte 9 maja 
1909 wybrało dyrektorami: Jakóba Ornsteina, 
Mechla Bauera i Mechla Schmucklera, a za- 
stępcą dyrektora Ozyasza Kichnera, wszyst- 
kich kupców w Wielkich oczach. 
Przemyśl, + czerwca 1909. 


(5848) 


L. cz. Firm. 90,9 Stow. IL. 29 (5885) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: „Kupieckie Towarzy- 
stwo kredytowe w Samborze, stowarzyszenie 
zarejestrowana z ograniczoną poręką* — 
w języku niemieckim: „Kaufmanischer Kre- 
dit-Verein in Sambor, registrierte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków, odbytem dnia 
15 lutego 1909 wybrano dyrektorami na 
przeciąg lat sześciu pp.: Mojżesza Langera, 
Manesa Kneppel i Simona Sonnenblick, 
kupców w Samborze. 

Data wpisu: 8 marca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 420 Stow. IL. 115 (5848) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Wróblowice. 

Brzmienio firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wróblowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu umarli: ks. Jó- 
zef Michalak. 

2. (Członkowie zarządu wybrani: ks. 
Władysław Mendyk, proboszcz w Wróblowi- 
cach, przełożonym zarządu. Zastępcą przeło- 
żonego zarządu w miejsce Szymona Kostrza 
wybrano Stanisława Urbanika, zaś członkami 


zarządu ponownie: Szymon Kostrz i Jan Za- 


jąc, wszyscy z Wróblowie. 
Data wpisu: 2 maja 1909. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 422 Stow II. 152 (5839) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Biskupice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Biskupicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie zarządu wystąpil: Fran- 
ciszek Michalczyk, Jan Kruszyna i Józef 
Stankowicz. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Stani- 
sław Fliśnik, rolnik z Szezygłowie, Karol 
Juszczyk i Piotr Kruszyna, rolnicy z Bisku- 
pic, ten ostatni zastępcą przełożonego za- 
rządu. 

Data wpisu: 2 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909 


L. ez. Firm. 529 Spółk. B. 80 (6023) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych weiągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: „©. Apfelgrin i spółka“ 
po polsku — „S. Apfelgrin & Comp“ po 
niemiecku. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel skó- 
rami, obuwiem i przyborami szewskimi. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 7 listopada 1908. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1) 
Zygmunt Apfelgrin, kupiec w Ssryju, 2) 
Róża Hawa Apfelgrin, kupeowa w Stryju. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 
wnego jest uprawnienionym spólnik Zygmunt 
Apfelgrón. 

Podpis firmy: po polsku „©. Apfelgriin 
i spółka“ — po niemiecku: „Ś. Apfelgrin 
& Comp.“ 

Dzień wpisu: 21 marca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 marca 1909. 


Auratele. 


L. ez. P. VII. 68/9 (3) (5716 3—3) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Józefa Zająca 
w Maksymowicsch. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sła- 
wikowskiego, rolnika w Maksymowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 26 kwietnia 1909. 


Mm cz. P. VIL TI) (5775 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Fedia Ole- 
ksyna w Wistowej. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Kościów w Wistowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kałusz, dnia 31 grudnia 1908. 


Michala 


L. cz. L. VI. 4/9, P. VI. 40/9 (5624 3—3) 
Bdykt. 


„, Za marnotrawcę uznano Romana Hry- 
niów s. Wasyla w Pedmichalu. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Walniuka w Podmichału. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 26 lutego 1909. 


L. cz. L. 7/9, P. 919 (5688 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Apolonię 2 śl. 
Ambrożko w Hałuszczyńcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Grzecz- 
kowicza, ojca marnotrawczyni, w Hałuszczyń - 
cach. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Skałat, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. L. VIII 7/9 (4) (5679 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- 
ciszka Jasiurkę w Białym Dunajcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Łukaszczyka w Białym Dunajcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1909. 


L. cz. L. VII. 5/9 (5) 


(5678 1—3) | 
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edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniesła o- 


Za umysłowo niedołężną uznano Annę | świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 


Strama w Maruszynie. 


Kuratorem jej ustanowiono Jana Sądel. | 


skiego w Maruszynie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. | 


Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1909. 


L. cz. P. V. 44,9 (4) 
Edykt. 
Małżonkowie Tymofij Hyszczuk i Ma- 
rya z Raszkowieckich Hyszczuk uznani mar- 
notrawnymi, a kuratorem ich jest Jacko Ra- 
szkowiecki Mykiety z Głuszkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 18 kwietnia 1909. 


(5771 1—3) 


L. cz. IX. 884/96 16/XX. 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jana No- 
waka w Prądniku czerwonym. 

Kuratorką jego ustanowiono Teklę No- 
wakową, współkuratorem Jana Grabezaka w 
Prądniku czerw. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Kraków, dnia 1 lutego 1909. 


L. cz. P. 89/9 (1) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Rozalię z Dłu- 
gopolskich Liszkową w Cichem. i 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Franosa w Ratułowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 6 maja 1909. 


(5665) 


L. cz. L. 4/9 (9) (5785) 

Za marnotrawnego uznano Jana Hul- 
boja z Koszarawy. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sternala w Koszarawie. 

h C. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec, dnia 6 maja 1909. 


L. cz. P. 96/9 (7) (5788) 
Za marnotrawcę uznano Jana Włodar- 
czyka (syna Jana) w Czechówce. 
Kuratorem ustanowiono Franciszka Oy- 
gana w Czechówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 27 maja 1909. 


L. cz. A. 432/4 (42) (5580 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że w dniu 5 września 1904 
r. zmarła w Zuratynie bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Klementyna z 
Materów Pasiecznik. l 

Gdy sądowi nie jest znane miejsce po- 
bytu Mieczysława Kossowskiego powołanego 
z ustawy do powyższego spadku, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w sadzie ` 
oświadczenie do sn»drs =": 
rązie posant i7 w 


Mas 


here aem ustanowionym dla 


=. iod (60) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IHI. w 
Podhajcach podaje do wiadomości, że Danyło 
Dżydżoro zmarł w Zastawcach dnia 25 gru- 
dnia 1907 z pozostawieniem ustnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli za kodycy| uznanego 
wedle którego są do spadku powołani niel. 
dzieci Iwan, Hryń, Pańko, Włodzimierz, Wa- 
syl, Matwij, oraz pełnoletni Nestor Dżydzory. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego spad- 
kobiercy Nestora Dżydżory nie jest znane 
przeto wzywa się go,,by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej przewód spadkowy zostanie przep:ro- 
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Andiu- 
chem Łupakiem z Zastawiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 8 marca 1909. 


(5547 2—3) 


L. cz. A. 461/7 (10) (5875 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 
do wiadomości, że Piotr Mandzij sya Micha- 
ła zmarł dnia 24 sierpnia 190% w Zarubiń- 
cach bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli i do spadku powołana jest także 
Ko głowę brata spadkodawcy śp. Fedora 

andzija córka tegoż a bratanica spadkoda- 
wcy Józefa Mandzij zam. Żygalska. 

Gdy miejsce pobytu Józefy Mandzij 
zam. Żygalaka nie jest znane wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 


razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zołaszającymi się spadkabiercami i 
z ustanowionym kuratorem adw. dr. Stefa- 
nem Bocheńskim w Zbarażu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 
Zbaraż, dnia 26 maja 1909. 


SE 


Uez A UOS (o) (5529 2—3) 

W sprawach spadkowych po ś.p. Grze: 
gorzu Piotrze i Łukaszu Barabaszach z Buska 
wzywa się nieznanych ze życia i miejsca po- 
bytu Joanny Barabasz i Wasyla BDarabasza, 
by do roku zgłosili się w Sądzie wnieśli 
swe oświadczenia do spadku, gdjź inaczej 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
z ich kuratorem Prokopem Barabaszem z 
Ostapkawiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 8 października 1908. 


L. ez. A. 467/8 (6) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkchierców zmarłego w Knihyni- 
czach przed 8 laty bł. p. Judzie Herschu 
Waldzie wzywa także, aby do roku zgłośiii 
się i wnieśli oświadczenie do spadku, któ- 
rego kuratorem ustanowiono Ozyasza Schlsgzu 
z Knihyniez, gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Państwu wydany zostanie. 
Rohatyn, 27 stycznia 1909. 


(5631 2—3) 


L. cz. A. 25:/8 (8) 5965 2—3) 
Edykt | 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Bohorodezanach 
ogłasza, że dnia 31 grudnia 1906 zmarł Hryń 
Wintoniak bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Kata- 
rzyny Romanyszyn nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniesła oświadcze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zpłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem Fedorem Dociak ustanowionym dla nie- 
obecnej Katarzyny Romanyszyn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IVY. 

Bohorodczany, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. cz. A. 109/3 (3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszsnowie 
zawiadamia, że dnia 21 stycznia 1909 w Ula- 
zowie zmarła Parańka z Makuchów Skalij 
pen pozostr wienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 


(5718 2—8) 


Ponicważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawczyni An zam. Kijko nie jest 
Anonn ra się ją, aby w prze- 

licząc od dnia niżej po- 

"ef „ w tutejszym Sądzie i 
nie co do dziedziczenia, w 

m razie spadek zostanie 

a zgłaszającymi się dzie- 


A ` salij w Ułazowie. 
„du powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 23 marca 1909. 


cz. A. 214/8 (9) 


L. (5627 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pohyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Nowersiele 
cgłasza, że dnia 28 sierpnia 1907 w Proso- 
wcach zmarł Feliks Hładyn lat 12 liczący. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ro- 
dzeństwa zmarłego Motry, Franciszka i Te- 
odozyi Hładynów nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiłi się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowieja ra- 
zie spadek zostamie przeprowadzony ze zgła- 
szającymni się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Frankiem Hia- 
dynem. sp M 

0. k. Sad powiatowy, Odsział TIL 

Nowesioło, dnia 1 kwietnia 1200. 


IL. ez. A. VI. 488/8 (9) 
kdykt 
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w dniu 3 listopada 1906 w Kni- 
hininie wsi zmarłą irnilisą z Kurzwejlów 
Szeiff bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 


(6030 2—3) 


roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- |o uznanie za zmarłego niewiadomego z życia 


wa dziedziczenia w tntejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adwokat dr. Zdzisław Sło- 
twisńiski w Stanisławowie kuratorem został t- 
stanowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się mie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnis 11 marca 1909. 


L. cz. A. XVIII, 545,8 (20) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Ś. I. we Lwowie 
zawiadamia, że 8 października 1908 zmarła 
we Lwowie Balbina z Rawicz Gutkowstieh 
1-0 Stattlerowa, 2-0 Woszezanowa lat 72 pod- 
dana rossyjska przynsleżna do Cbocima; te- 
stamentem z 14 września 1907 przeznaczyła 
cały swój majątek ruchomy na cele publi- 
czne. 

Wzywa się zatem wszystkich tutejszo- 
krajowych dziedziców, zapisobierców i wie- 
rzycieli, którzy roszezą sobie jakie prawa do 
tej spuścizny, by do 30 dni po ostatniem 
ogłoszeniu tego edyktu w pismach publicz- 
nych, pretensye swe tem pewniej zgłosił, 
ileże w przeciwnym razie cała resztująca 
spuścizua po zaspokojeniu zgłoszonych już 
roszczeń Zarządu głównego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krakowie i Bursy Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie wydana 
zostanie cesarstwu rossyjskiemu sądowi okrę- 
goweinu w Kiszyniewie lub osobie przez tęż 
władzę do odebrania należycie wyłegitymo- 
wanej. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddz. XVIII. 

Lwów, dnia 17 maja 1909. 


ortyzacye. 


g 
L. ez, T. 40,9 (1) (5703 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ignacego Goryczki w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego blankietu wekslowego 
z podpisem Ignacy Goryczko. 

Posiadacza powyższego blaukiełn we- 
ksiowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany z0- 
stanie. f 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 maja 1909. 
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L. ez. T. IV. 9/9 (2) (5510 2—3) 
Amorivyzacya. 

Na wniosek Bronisława Vopalki, profe- 

sora w Krośnie wdraża się postępowanie ce- 


lem amortyzacyt przez wnioskodawcę zagu- | w 


bionej książeczki wkładkowej Kasy OSZEZĘ- 


i miejsca pobytu Aadrucha Kabara. 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
faką wiadomość o nieznanym z miejsza po- 
bytu Andruchu Kabarze, by udzielił jej Są- 
dowi lnb kuratorowi p. Michałowi Korolowi, 
adw. w Zólkwi. 

Andrucha Kabara wzywa się, by przed 
tut. Sadem jawił, lub w jaki inny sposób o 
o swojem życiu dał znać. 

ko upływie rokn, licząe od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
Sąd na ponowną prośbę zoztrzygnie o uzna- 
niu śmiersi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VH. 
Lwów, dnia 1 lutego 1907. 


L ez. Ne. X. 520/9 (1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Szymona Fischlera z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kwitu z daty Kraków 17 paździer- 
nika 1907, wystawionego przez Kazimierza 
Hempla z Krakowa oraz otrzymaną kaucyę 
w kwocie 100 kor. i 
Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się, przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu | roku, od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
„Kraków, dnia 21 maja 1909. 


(5891 2—3) 


L. ez. T. 20/8 (2) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej koło- 
myjskiej Kasy oszczędności Nr. 16812 na 
500 koron opiewającejj a na imię Małki 
Nachman wystawionej, by do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędowej 
rzeczoną k-iążeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 15 września 1908. 


(5512 2—3) 


L. cz. T. Ne. XX. 810/9 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Stefana Nodzeńskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z 31 maja 
1909 L. 82 wystawionego przez Spółkę kre- 
dytową członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na złożoną tamże 
tytułem zastawu policę ubezpieczenia na ży- 
cie Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie 
Nr. 57.211 na 4000 kor. a na imię i na- 
zwisko Stefana Modzeńskiego opiewającegy. 
Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
ami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 


(5657 2—3) 


dności miasta Krosna Nr. 1144 na 120 kor. | kresu za nieistniejące uznane zostaną. 


31 bal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu prawa te uzna Sąd za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia i maja 1909. 


L. ez. Ne. VII. 402/9 (2) (5767 2—3) 
Wdrożenie postępowania amottyzacyjnego. 

Na wniosek Maksymiliana Czumy, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi pa- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego rewersu zastawa Nr. 1485 powia- 
towej Kasy oszezędności w Brodach na los 
czerwonego Krzyza węgierskiego Nr. 26 Ser. 
2155. 

Posiadacza powyższego rewersu zastawu 
wzywa się przeto, aby załosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasoktesu za nieistniejący uznany Z0- 
stanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia: VIT. 

Brody, dnia 1 kwietnia 1909, 


L. cz. T. 80/6 (2) (5799 2—8) 

Przed okało 50 łaty wydalił się z gmi- 
ny Skwsrzawa nowa Andrneh Kabar syn Te- 
odora i Kseni Kabarów, rolników w Skwa- 
rzawie nowej wówezas ckeło lat 12 liczący 
i dotychczas nie dał o sobie żadnej wiado- 
mości. 

Okoliczności te potwierdzają poświad- 
czenie Zwierzchności gminnej w Skwarzawie 
nowej z 31 stycznia 1906, akta Sądn powia- 
towego w Żółkwi O. 166/94 i zeznania świad- 
ka Hrynia Beja. 

Gdy wobec tego można przyjąć. że usta- 
wowe domniemanie śmierci po myśli $ 24 
l. 2 ust. e. ma miejsce, wdraża się na żąda- 
nie Nasci Kabar zam. Skira postępowanie 


C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XX, 
Kraków, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. T. 4/9 (1) (5924 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Abrahama Jakóba Kir- 
schenbanma, kupca w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu na 
kwotę 574 kor. opiewającego z datą wysta- 
wienia Przemyśl 14 iutego 1909 i z datą 
płatności 14 maja 1909, podpisem Majera 
Wolfmana jako przyjemey, oraz podpisem 
Gedaliego Majusa jako wystawcy zaopatrzo- 
nego. 

Posiadacza powyższego weksłu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „(iezecie Lwowskiej“ liczące, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący zostanie uznany. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 28 maja 1909. 


L. cz. Ne. I. 209/9 (2) 

| Edyk t. 

Na żądanie Wiktoryi Kwaśnej z Go- 
lanki wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
ne eo do skradzionej w Golance w dniu 1 
października 1908 książeczki wkiadkowej Ka- 
sy zaliczkowej i oszczędności w Tuchowie 
Nr. 1849 na 600 kor» opiewającej na imię 
Jędrzeja i Wiktoryi Kwaśnych z Golanki 1 
wzywa się posiadacza tej książeczki, aby w 
przeciągu roku zgłosił się w tutejszym są- 
dzie i wykazeł swe prawa do niej, inaczej 
bowiem książeczka ta po bezskutecznym upły- 
wie zakreślonego terminu na ponowne żąda- 
nie uznaną zostanie za umorzoną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, dnia 28 marca 1909. 
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L. e. T. GBA 
asmo r tyz ace y a. 

Na wniosek Mojżesza FKisnera, kupca | 

w Dobromilu, wdraża się postępowanie ce- | 
lem amortyzacji rzekomo przez wnioskodaweę | 
zaginionego wekslu o treści: „Przemyśl, am; 
21 August 1907. Fir 981 K 48 h. Drei | 
Mouaie a dato zahlen Sie gegen diesen | 
Prima-Wechsel an die Ordre Eigene die; 
Summe ron neunhundert dreissig ein Kro- į 
nen 43 hal. den Werth erhalten und stel-; 
len ihn anf Rechnung, Bericht angenommen | 
Wolf Halberstein m. p.* | 
Posiadacza powyższego weksłu wzywa j 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra | 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- | 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, lieząe, | 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- | 
[i 

t 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

l 


wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemysl, dnia 23 maja 1909. 


L. ez T. w795) 
Edykt. d 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
Józefa Tryby za zmarłego. , 
Józef Tryba urodzony w  Żdżarach i 
9 grudnia 1844, wydalił się z tejże gminy 
przed przeszło 80 laty, więcej do gminy nie; 
wrócił, a od chwili wydalenia się nie „daje 
do dnia dzisiejszego żadnej wiadomości © | 
sobie. , 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 2u €., | 
rzeto wdraża się na prośbę Agaty z Trybów 
Karowej postępowanie celem uznania g0 za 
zmarłego. 2% 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | 
| 
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aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Alojzemu Malawskiemu wiadomo- 
ści o powyż wymienionym, jego zaś wzywa | 
się, aby przed niżej wymienionym saon i 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. » 

Sad tutejszy na ponowną prośbę po | 
dniu 15 czerwca 1910 rozstrzygnie o uzna- | 
za zmarłego. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. | 
Tarnów, dnia 15 maja 1909. 

| 


L. cz. T. 24/9 (1) (5735 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem gr. kat. kapelanii w 
Zakomarzu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- | 
nie zagubionej książeczki wkładkowej gali- | 
cyjskiej kasy oszezędności we Lwowie Nr. | 
34.415 na rzecz kapelanii gr. kat. w Zako-|i 
marzu zastrzeżonej z pierwotną wkładka | 
wniesioną dnia 1 lipea 1871 w kwocie 49! 
złr. 22 et. czyli 98 kor. 44 hal. | 
Posiadacza powyższej książeczki wkład. | 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się zei 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy | 
od dnia ogłoszenia po raz trzeci edyktu tego | 
w „Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym bo- | 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- | 
su za nieistnieącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 marca 1909. 


f 
| 
L. cz. T. AoE) (5704 2—3) | 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | 
Na wniosek Barucha Monderera y 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego wekslu z daty Kraków dnia 11 
grudnia 1908 na kwotę 270 kor. opiewają- 
cego przez Maryę Madejową i Andrzeja Czu- 
mę akceptowanego, przez Barucha Mondere- 
ra wystawionego, dnia 15 kwietnia 1909 w | 
Krakowie płatnego. | 
Posiadacza powyższego weksla wzywa j 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dui od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieustniejące uznane 
zostaną. 
U. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 maja 1909. 


YU. cen. Rem) (53876 2—3) 
Ha npoczóy Capu Iarnacu, CAyÆHH- 
ni B Okomax, 3upajikye CA HOCTYNORAHE gi 
NIIK aMOPTABANMI MHAMO NHpoOMaBRMoi OĘKOL 
RAMIKOTKA MAJHA BAJATKOBOFO Togra- 
puerBa B So.ozeBi (Towarzystwo zaliezko- 
wego w Złoczowie, stow. zarej. z nieograni- 
czoną porękąj H. 6024, rowceaga Ha iwa 
Casu Durunsu i na ksory 116 gop. aka 
BIOeHa zicTada B AHA 
1907. 

Iociąada WHoBAicnoi KHMKOTKE INAĄHK- 
q10l B3HBAG CA, DĄOÓK BTOJIOCHR CA BI CROMA 
HIpaBamu B upoTary © MicHniR B HUpOTHBHIM 
60 czydało KHawouKa TA IO ylAABi TOCO 
qacy Óyxe y3HaHa 3a HeicrHyloTy. 

D. k. Cyg ospywanń. 

JodouiB, zaa 26 Bepecaa 1908. 
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Na dworzec główny : 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konsiantynopoła), Podwysokiego, 
Kórósniezó, Kałusza, Zaleszcayk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrochiwia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jaala, Ohabówki, Zakopanego (p. Brze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

„ Krakowa (Berlina, Wrociewia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ky- 

mianowa, Sanoka, Chyrowa (p. Frzemyś!). 


z 


= 


# Rawy ruskiej, Sokala. 
% Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


= 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Gpawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

2 Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

» Sambora, Ukyrowa, Sanoka. 

4 jekan, Dorny Walry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

Z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

ñ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopsnego (p. Podgórze Plaszów), Sano- 

ka, Obyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, zydaczowa, Potuter, Kócósmenó. 

» Bianek, Swnbora. 

z Ławocznezo, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy. 

z Podvrotoczysk, Kopyczyniee, Ozorikowa, Husiatyna, Potutor, 
Abaraża. 

2 Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Woikowa. 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sgeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 

Iwonieza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl). 

a Sambora, Bianek, Zakspanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

% lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowies, PRechomsthu, Suczawy. 

n Podwołoszysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyna, Czortkowa. 

A fuchli, Skoiego, Drohobyoza, Borysiawia. 

3 Bałzea, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

a Jaworowa. - 

« Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, itoemyrzowa, Wieliazki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

% Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Połutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z fekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethn, 

Berhomeihu, ('zudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Czernicwiec, Tekun, Snezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

Erakowa (Berlina, Wrosłzwie, Wiednia, Kariskadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, IN. Sąeza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, lmbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Pizemyśl. 

Sambora, Orłowa, M. Sącza, Jasła, Krosne, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Banoka, Ckyrowa, Sianez, Csap. 

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórosuiosó, Nowosielisy, Rądowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia. Warszawy), Oświę- 
cima, Wiałiezki, Farnoorzegu, Dynowa, Luhaczowa, Jasta, 
fwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Wołkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, kaly, Iwania pustego, Husłatysa, Abaraża, Grzy- 
małowa. 

dewaeznago (Pesztn), Kałusza, Botrsiawia, Drohchycza, Ros 
shawiny. 
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Ka dwoszee „Lwów-Podzamczeć s 


Podwotoszysk, (Odessy, Bijowa), Brodów. 

Winnik. 

Podvrołoczysk, Kopyczyniec, Bnsiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
rażą. 

Wołkowa. 

Podwożeczysk, (Qdessy, Kijowa), Brodów, Orzywałowa, Iusiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

Winnik. 

Pedwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleseezyk, Skaży, Iwamia pustego, Husiatyna, Gray- 
małowa, Zbaraża. 

Wołkowa. 

Fodwa k, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynise, Ūzort- 
kuma, Aażęszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzyńteżowk. 


Na dworzee „EUwów-Łyczaków *: 


z Wimnnik. 
z Wołkowa. 
z Winnik. 


P 


ociąz 7 | 
zl 


| posp. | osob. 


esienia prywatne. 


r 


me Lero TUW W 
Z dworca głównege: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlskadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Berethu, Berbomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębiec), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa., i 


Sambora, Sianek, Csap. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putay, Suczawy, 

Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Wołkowa. 

Pawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 

Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Tekam, Brodiny, Putny, Suczawy. 

Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 

Poey Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
araja, 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Załezzczyk, Husiatyna, Skaly, Iwania pustego, Grzy- 

matowa. 

Czerniowiec, Žydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezb, Kałusza, 

Czortgowa, Żaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

Pawocznego, Drehobyczą, Borysławia, Kałusza. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

p Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chtprowa, Sanoka (p. Przemysl), Lubaczowa, Ro- 

zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 

Oświęcimia, 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przamyśl), 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Banoka. 

Wołkowa. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tacnów), Oświęcimia. 

> Jaworowa. 

F;awocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 
Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, koszye (p. termów). 

Rawy ruskiej, Bekala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), 

Podwołoczysz, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Ickan, Czortkowa, Korósznezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy. Iiowanielicy, Berhometku, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Pniny, Dormy Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Banoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwsmia pustego, 
Husistyna, Załoszczyk. Ghrwymatowa. 

de Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy). Dynowa, 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakon 
do Sirsia. nhakyca, Porystamia. Kochawiny. 

H do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


do 


E 


Z dworca „Lwów-Podzamezeć : 


— 5:44] Winnik. 

— 685 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Bzodów, Kopyczyniee, Husia- 
tvna, Czorttowa, Grzymałowa. 

= 713 | Wołkowa. 

— |1100 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

= 1:30 I Winnik. 

23 — | Podwcłoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


Zaicszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
mąfowa, Ozortkovrw. 

Wolkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z, Kopyczyniee, Skały, Jwania puttago, 

a, Zalsszczyk, Grzywałowa Zbaraóa. 


2:52 


Potutor, 


j Z dworca „Lwów-Łyczaków* : 


6:08 4 do Winnik. 
7:33 4 do Wołkowa. 
149 į do Winnik. 


3814 | do Wołkowa, 


i" Sag MOTO AMIE: 


Na dworzec główny: 


Brzuychowie codziennie: od 1 maja do 80 września 8'15 rano, 820 wie- 


czór, od 1 cz 
lipca do Bi s p 
katoliekie: oi 1 maja do 31 maja 37 po pźadniu, 935 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1-48 po południu, od 1 lipca do 81 sierpnia 
10:05 prred połućniem. 


erwe do 30 września 327 no południu, 9:36 wieczór, od 1 
pnia 530 po południu; w niedziela 1 święta reymsko- 


Janowa codziennie; od 1 maja do 50 września 115 po południu, 925 


wisezór; 
września 16:30 wieczór. 

de Śrezerca w ni 
świa 10:15 w» 
laekienia w wie 
śnia 1345 : 

4 Winnik codziennie: 


binrzs miastowom 6. 5. kolei państwowych w pasażu Hausmana l 9 


w ujeńzielę i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 


isie i święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze- 


i święta rzymsko-katoliekie: ad 16 maja de 12 wrze- 


CJ 
A Sy 
GG" 


3-44 po południu. 


Do Brze 


Do Jancwa codziennie: od 1 maja do 30 


De Szezsroą w nic 


Z dworea głównego: 


howie codziennie: ed 1 maja do 30 września %21 rano, 3:45 po 
parnduiu, cd 1 ezerwca do 30 września 230 południe, 8:38 wieczór, 
od Í lipca do 31 sierenia 5'50 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko katolickie: od 1 maja do 31 maja 230 po południu, 8:84 wieczór, 
od 1 ezerwce do 30 września L$451 to południu, od 1 lipca do 31 sier- 
pnia 9-00 przas południem. 


wsrześzia 1010 przed południem, 
niu; w miedziale i święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja 
s L'Y po południu ; 

igla i swięta rzymsko-katoliekie: oą 30 maja do 12 wrze- 
énje 10:35 przed południem. 


335 po poru 
do 32 szzaś 


Da Lubienia w niadziele i swięta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze- 


Do Winnik codziennie: 5:30 rano. 
GEAL m Nm" ESTEE EEE PJ RATE 


gnia 3% po wołudriu. 


„| 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest raukami, -- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro Informacyjne 
Bulaż państwowych wl Krasiskich l. 5, drzwi mr. 67 w dnie powszednia od godziny 8 rane do 8 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
s ġo 12 s zołudnia, 


Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe Biuro 


Pasaż > Hausmana 9. 

ZZ ycCizaje : 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 


czniejszych AM EUROPY z ważnością 60, 


BILETY zestawialne w jednym kierunku 


na niemieckich kolejach z ważnością 


45 dni, == 


BILETY "evo zwykłe do wszy stkich 


= SłACYJ W kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


aa Z ZEE ZN SQ) St, aaa 0000080000 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
== === j podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau”, Lwów. 


Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca 
od złożonych pieniędzy 5%, z półroaznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca 
Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy 
z Dyrekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako za- 
strzeżenie. 

Wkładki do 100 kor. wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego 
wypowiedzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fundu- 
szów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostar- 
cza czeków pocztowej Kasy oszczędności. 

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności 
ziemskiej. 

Wkładki oszczedności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkład- 
kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii we 
Wwowie przy ulicy Brajerowskiej 1. 6. 


Byrekcya. 
E VLVIOIOLO IOINLVIOL VOLO IVIO LE Y POTSENTO LORO NOE 
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Galicyjskie Karpackie Towsrzystwe Naftowe 
dawniej Bergheim © Mae Garvey. 


Zaproszenie 


XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


uprawnionych do głosowania akeyonaryuszów Galicyjskiego Karpa- 
ckiego Towarzystwa Naftowego, dawniej Bergheim & Mae Garvey 
mającego się odbyć w dniu 2 lipca 1909. 
| Na mocy $ 8, 9 i 40 zaprasza się W. Panów Akeyonaryuszów 
na statutem objętą czternasta Walne Zgromadzenie, które odbędzie 
się w dniu 2 lipca 1909 à godz. 10:30 przwtedjgcłudniem w małej 
sali gmachu kupiectwa wiedeńskiego (Haus der Wiener Kaufmanns) 
we Wiedniu, plac Schwarzenberga 7. 


Porządek dzienny: 


1908/1909. 


rządowi. , 
3. Powzięcie uchwały w sprawie podziału czystego żysku. 


grodzenia egzekucyjnego komitetu. 
ubezpieczenia emerytalnego urzędników. 


zmiiny $ 39 statutu Towarzystwa. 
7. Wybór do Rady zawiadoczej. 
8. Wybór cenzorów na następny rok czynności. 


Celem wykazania prawa głosowania $ 9 można składać akcye włącznie do 24 czer- 
wea 1909 w kasie Towarzystwa w Gliaiku maryampolskim i we Wiedniu, u firmy M. L. 
Biedermann & Co we Wiedniu, w Banku „Union“ we Wiedniu i w Banku „Ungarische 
Agrar- und Rentenbank* w Budapeszcie, gdzie wydawane będą karty legitymacyjne, 
uprawniające do wzięcia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu. 


Wiedeń, dnia 16 czerwca 1909. 


] Rada zewiadowtza. 
(Za przedruk nie płaci się). 


zm NaIK KLM PCAACZNTDEM RAE EDERERYCEM MARIETTA ze 


ZIARNO 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelie, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrouy, 
kronika, polityka i t. p. 

Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie | 12 kor. — hal. 
półrocznie 6 półrocznie 9 — 
kwartalnie 3 > kwartalnie 4 50 


Redakeya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Głószna Ekspedycya na Galicyę: 


Biuro dzienników S. Sokołowskiego Lwów, Pagaż Haugmana | 9 


Erenumieratorzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: 
Wo Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


Z przesyłkę pocztową: 


rocznie 18 kor. — hal. 


EL Eea o ” 


1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok | R$ 


2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum Za- | KĘ 


4. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej w sprawie wyna- | Ki 
5. Powzięcie uchwłały co do wniosku Rady zawiadowczej w sprawie |K% 


6. Poświęcenie uchwały co do wniosku Rady zawiadowczej w sprawie > 


® 1 najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany. 


15 
pa O EIOZ ONEEN OOO ENDEN 


Galicyjski Bank Ziemski = 
z siedziba w Łańcucie. z 


: 


Ceny na czerwiec zniżene s 50, 


Ue E Ap ERE TE RA DARO AIN KEDAD NIM 


teatr kinematograficzny 
w FILHARMONII LWOWSKIEJ 
(Filmy Oesewa Etozal-Bie Jemy.) 
sobota 19, niedziele 20 czerwca przedstawienia bez przerwy ad 4 
pe południu da 10 więczór 
PROGRAM: 

1. Uratowani przez telegraf bez drutu (senzacyjne widowisko). 

2. Ajent win (humoreska). 

5. Mistrz cechu z Mentony (film artystyczny, scenizówany przez So- 
ciété des auteurs francais). 

4. Jak głuptasek zapłacił długi? (farsa sceniczna). 


5. Legenda o Psyche (baśń kolorowa). 
6. Zaklęty strzelec. 


CENY FEEEJSC: 
Fotele III. piętra po 20 hal., fotele II. piętra po 60 hal., fotele parterowe po 40 hal., 
80 hsl. i po 1 kor., Loże na 2 osoby po 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kor., loże na 6 
osób po 6 kor. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południu. 
Bok XE. 


ŚCI MUZYCZA 


Jedyne polskie pismo mitowe 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 


Najwspanialszy nowoczesny 


fz 


RZECZOWA 


inie 


Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Agghśary Karol, „Taniec czarownic“, Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2*, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granica rb. 7. Półrecznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt oxazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych aboneatów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adras redaxcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Paiyż Havgmana 1. 9. 


BWZŻEER 


Zwracamy uwage 


że we Lwowie istnieja tylko jedna fabryka 


pierwszego gal. Tow. Akcyinego dla przemysłu chemicznego 


$ przedtexrn 
Spółki komandytowej Jul. Wanga, którs właśnie 
w tym roku sbehedzi swój jobileusz 


20-lelniego istnienia 


Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa- 
bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 


Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó- 
wieniami 
podając dokładnie nasz adres: 


|kadezaicka $S 


i pamiętać, że każdy worek naszego towaru, jakoteż 
plomba nosi napis wskazujący naszą firmę i 


(GMO GWAR: o ZMK 


a EE 


odo a A publisznych. p prywatnych i t. 


dla miast, gain, folwarków, fabryk, 

Poszukiwanie i uchwycenie aródeł. Ca z E Ugiswianie pomp. 1A a ŚL E i ami a A 
domowe z klozetarni, łazienkami i £ d, Jeż NE + A BEOS ziCE 

projektmi i zwy WED z 


za mitsen Ź Seg ; SB 


ps 
s 
ZA 

pł 
A 


, aL alelewo I8. 


- Rós pa bezplatnie, 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


Winż. SZELISI-ŁYSZKIEWICZA 
SE UL. „ PANIEŃSKA. „21. 


DRORNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu pelilem ï halerzy, tłustym 
AE 4 halerzy. 


d rzą mi. Betwańska 4 A zza = że ji pee -a |DO. byy] i JKRYCIA DAGI ú | | zawneoconven ścuw.|-| 
R TANA frn atge i R AE TERRA RS ZSME: = | 
| zioni a REKU E ED" i | — 

spondeneyę = ŚNIE = wa: =- =RO A j 
do wynaj jęcia MIEST=2 — R ZĘ mm wa mj 
UL Kadiaka | 15 ię Nioderinózko Amerykańskie Towarzystwo żeglugi i parowej 


p a E T E r iiid 


Gramofony 139, len „Linia fiolandya=imaoryka'". 


2 AKÓB KAHANE Rachunek zysków i strat z dniem 31 grudnia 1908. 
, Lwów, 8 $ ka 12 Holl. Fl. i Holl. FL 
P a i A = ę " Odpisania : Saldo z roku ubiegłego . : : 1.166:93 | 
WUS” Cenniki i auare H NOGKTĘŚJ .  Holl.FL 1,609.756:50 Rachunek ruchu . : > . 2,000.741:921/4 
s Z ia ważne dla P. T. Cyklistów. Na plac wylądowania, Konto odsetek ? $ 3 e i 118.208:40 
N SA Wobeo W ROA postanowi- urządzenia it d. M" 197.757:69 1,507.514'19 Weksle . g z F 3 5.153051 
marki tak o Aka ie | ma e Rezerwy: PE pocztowe ; i 3 ; 3.158-98 
a AE włócj Ae ik Goko Ubezpieczenie od Przedawnione dywidendy - : 1 100.— 
acetyl. Latarki od 5 Ebi i t. p. Wszelkie ka wypadków » » „my 11.824:56:/, | 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco. | Konto dywidend NE 3800.000:— | 
Zlecenia z prowineyi odwrotnie. Podatek 2ta JA TE GEIN 307:500— 
AJ ARÓB BARANIE | Saldo na nowy rachunek  . ; goe 1.690: :690:53 1, sam NE 
à zakk ta 2128.52020 2,128.529-29 
Ulica 
SA | ER PAT dla Austryi z dniem 31 4, 1908. 
BET Qé | Konto rucku 205,857:22 ` Transport wolejowy | 2.0 0. me AM 
| „ strat per saldo . - X . 109.06970 S , okrętowy 4 . ,=4.46.154— 
è „ Wyżywienie . : ; 17.242:95 
składająca r $ dwóch drzowla= . g pogłówny w Stanach? cZjednoczo- 60 
mych -. s ; : 20.460:— 
nych nowych domów 6 ośmiu po- „Administracya wSAustryi .  .  . 96.92902 
kojach mieszkalnych jest zaraz Ogłoszenia . . : i 78:38 
do sprzedania na Lewandówce — 314.92692 31192692 
(za regatką Grodecką). Wiedeń w maju 1909. 
Wiadomaść w mi nan 
mość w miejscu w Reprezeltacya dla Anstryi Niederiandzko- Amerykańskiego Towarzystwa żeclngi parowej 


Sklepie Ikóżka Bialniczego. | 


m= = í ák 
Nakładem c. k. Namiestniciwe „Linia Holandy z Amery ka“. 
wydany Cuc eE Pacher. | 
Y SĄ. 


AULYBZA. | IGNACY SOJKA REETA 
Król. Galicyi i Lodome konces. majster kamieniarski [k 4 " 
licyi i Lotomeryi | zwów, ul. Bousnera 12, è eih. Eo 
2 W. KS, Krakoówskiam pon wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa = 
M ae | E wę z a 3 Ważne dia PP. Lekarzy, Sanatoryów, Lecznie, 
18099 Cenniki i kosztorysy na żądanie. | Instytutów Zanderowskich, Aptek, Drogueryj ib 
wszystkich wogóle firm krajewych! 


Lwowskiej «, lwów , “i © mike p” "IE <ncza | 4; Z powodu Zjazdu Lekarzy Internistów Polskich, jaki odbędzie 
i 12, po cenie 7 kor, na prowincyę do sprzedania się w Krakowie dnia 19 lipca b. r, redakcya GAZETY LEKARSKIEJ 


w Warszawie wyda 


specyalny numer, 


poświęcony wyłącznie Zjazdowi, który ukaże się dnia 17 lipca. 


Z przesyłką pocztową (za frachtem e 
7 kor. 99 hal., dla c K. Urzędów ) przy ul. Nabielaka. 


kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką SEASSA Wiadomość: ul. Klono- | BO 
nie „wysyla się. arames Wicza |. 4, Nr. drzwi 4. 


z € meee ZEE a Interesowani, pragnący umieścić swe ogłoszenia W tym numerze, 
s który ze względu na swą nadzwyczaj ważną treść rozejdzie się 
w wielkiej liczbie egzemplarzy zechcą zgłosić się po informacye do 


Biura dzienników i ocłogzeń ST. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW, 


pasaż Hausmana 9, 
które jest upoważnione przez Administracyę GAZETY LEKARSKIEJ 
do objęcia zastępstwa w przyjmowaniu ogłoszeń do tego numeru. 
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jątke PISMA CODZIENNE misiscowe, zamiejscowe, 11 
ZSEJ ajm GRE, AWKGOMNIKI PISMA HUMORY- 
. ARTYSTYOA NE, MODY, ZURNALE, 
> Z domiawą w miejscu bib wysyłką ma 
sdakcyjnych - = = e = m = >» 


pro 


$S STYCZNE, IN 
$ przyjmuje p 
8 


prowiecyę Ge t 


Zamówieiią PP. Lekarzy i wszystkich firm krajowych muszą, 
ze względu na krótki czas, nadejść najpóźniej do 5 lipca do 


| Bim dzików 1 agosan ST SOROLOHSKIEM | 


R Kkwów, pasaż HHausmana 9, 


ACTA kt zni nagmana LB, 


== Ogosesit do wz zyalkich niam najtaniej = 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


